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Sejm 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK 24 LISTOPADA 1952 R. 


udu 


WYDANIE f H 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr. 


uchwalił ustawe o kontroli państwowej 
oraz przyjął rządowy projekt ustawy o amnestii 


Utworzenie urzędów Ministra Przemysłu Materiałów Budowlanych i Ministra Przemysłu Drzewnego i Papierniczego 


Zamknięcie pierwszej sesji Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe 


Prezes Rad 
złożył wizytę P 


V Ministrów 
rzewodniczącemu 


Rady Państwa 


(f) Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej Bolesław Bierut złożył 


Pierwsze posiedzenie 


[dnia 22 bm. wizytę Przewod- 
|niczącemu Rady Państwa 


| Aleksandrowi Zawadzkiemu. 
(PAP) | 


Rady Ministrów | 


(f) Dnia 22 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem Prezesa 
Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta pierwsze posiedzenie 


Rady Ministrów powołanej 


Rozpoczęto już 
kondygna 


(f) Budowa Pałacu Kultury i 
Nauki budzi olbrzymie zaintere- 
sowanie nie tyiko mieszkańców 
stolicy lecz również całego Spo- 
łeczeńsiwa. Z różnych stron 
„kraju napływają do Warszawy 
liczne wycieczki, które zapo- 
znają się z postępami robót przy 
hudowie wspaniałego daru 
ZSRR dla naszego narodu. 
Szczególne zainteresowanie bu- 
dzi budowa Pałacu wśród pra- 
cewników naszego  budownic- 
twa. którzy pragną jak naj- 
szybciej zapoznać się z radziec- 


ką techniką robót, aby zasto- 
sować ją na swym terenie 
pracy. 


M. in. budowniczowie najwię- 
kszej naszej inwestycji -— kom- 
binatu Nowa Huta postanowili 
organizować systematyczne wy- 
cieczki na teren budowy Pa- 
łacu. W dniu 22 bm. przyby- 
ła do Warszawy pierwsza gru- 
pa z Nowej Huty. pracowni - 
kow Zarządu Budowlanego nr 
5 — budowniczych siłowni. 

„Przed nami -- mówi uczest- 
nik wycieczki, kierownik Za- 
rządu Budowlanego nr 5 inż. 
Roman Koniszke — stoją bar- 
dzo poważne zadania. Załoga 


budowv kombinatu Nowa Huta | 


musi w ciągu zimy utrzymać 
tempo prac z okresu letniego. 
Musimy jak najprędzej dać 
naszemu krajowi pierwszą stal 


Uroczyste przedstawienie „Pociągu - 


pancernego“ W 


"(f) W dniu 22 bm. w Państwo- 


! przez Seim Polskiej Rzeczy- 
| pospolitej Ludowej uchwałą 
|z dnia 21 bm. 


| Rada Ministrów uchwaliła 


| regulamin prac Rządu. (PAP). 


montaż trzeciej 


cji Pałacu Kultury 
i Nauki i 


lz Nowej Huty. Drogą do tego. 
i drogą do pełnego i terminowe- 
| go wykonania zadań jest jesz- 
cze szersze niż dotąd _ opar- 
ieie pracy a doświadczenia i 
| wzory naszych nauczycieli 
' budowniczych radzieckich. Przy- 
(byliśmy więc tu, aby lepiej ii 
'dckładniej poznać metody ich 
pracy i szybciej przenieść je 
i na nasz teren". 

| W chwili obecnej na budowie 
| Pałacu Kultury i Nauki trwa 
nieprzerwanie montaż konstru- | 
keji stalowej części wieżowej | 
gmachu. Brygady radzieckich | 
spawaczy przystąpiły już | 
montażu trzeciej 
Równocześnie zabetonowano już 
stropy pierwszej kondygnacji. 

Równocześnie trwają robo- 
ity murarskie przy wznoszeniu 
ścian parteru Muzeum pre. | 
mysłu i Techniki oraz Pałacu 
Młodzieży. Od strony ul. S> 
snowcj. gdzie mieścić się bę- 
dvie sala kongresowa, brygady | 
betoniarskie układają ławy fun-; 
damentowe. 

W pobliżu dawnej ul. Wielkiej 
oddzielne zespoły radzieckich 
budowniczych przystąpiły do| 
(przygotowania specjalnych sta- 
nowisk, gdzie będą prefabry- | 
'kowane stropowe płyty żełbeto- 
| we do pokrywania , poszczegól- | 
lnych kondygnacji Pałacu. | 
t (PAP) 


Teatrze Polskim 


| Zaikin. Przybyli przedstawiciele 


| dekretach 


| rządku dziennego, 


3 posiedzenie Sejmu Połskiej Rzeczypospolitej 
Marszałek 


w dniu 22 bm. otworzyi 


Ludowej 
Dembowski. Na posie- 


dzeniu obecni byli członkowie Rady Państwa z Przewodni- 
czącym Rady Państwa Aleksandrem Zawadzkim na czele. 


Na obrady przybyli członkowie 


Rządu z Prezesem Rady 


Ministrów Bolesławem Bicerutem na czele. Na posiedzeniu 


Izba jednomyślnie uchwaliła złożony ze wspólnej inicjat;- 
wy Rady Państwa i Rządu, projekt ustawy o kontroli pań- 
stwowej oraz jednomyślnie uchwaliła ustawę o amnestii. 
której projekt uzasadnił minister Bezpieczeństwa Publicz- 


| nego, tow. Stanislaw Radkiewicz. 


Posiedzenie Sejmu  otwo- | wienie to (które drukujemy na 
rzył Marszałek Dembowski, str. 3), zostało przyjęte długo- 
propbnując porządek dzien- trwałymi oklaskami. Marsza- 
ny, przewidujący w  pierw- tek skierował projekt ustawy do 
szym punkcie projekt ustawy o Komisji Spraw Ustawodaw- 


amnestii, w następnych — spra- 
wozdania komisyjne z projes- 
tów ustaw o kontroli państwo- 
wej i o przysiędze wojskowej, 
oraz sprawozdania Komisji o 
rządowych. Porzą- 
dek ten został przez Izbę przy- 
jety. 

po- 
dotyczącym 
rządowego projektu ustawy 0 
amnestii, zabrał głos minister 
Bezpieczeństwa Publicznego tow. 
Stanisław Radkiewicz. Przemó- 


W pierwszym punkcie 


| nistaw Cieślak I Jan Frankow- | 


czych, która następnie obrado- 
wała w przerwie posiedzenia. 

W drugim punkcie porządku 
dziennegą poseł Jodłowski , w 
imieniu Komisji Spraw Ustawo- 
dawczych złożył sprawozdanie 
o projekcie ustawy © kontroli 
państwowej. W debacie nad 
projektem ustawy zabierali głos 
posłowie: Jerzy Albrecht, Sta- 


ski, pozytywnie ustosunkowując 
się do ustawy. Wobec wyczer- 
pania listy mówców, Marszałek 


zarządził głosowanie 

iektem ustawy. w wyniku któ- 
dego Izba jednomyślnie projekt 
uchwaliła w brzmieniu komisyj- 
nym. 

Z kolei posel Wągrowski re- 
erował projekt ustawy o przy- 
iędze wojskowej. Zgodnie z no- 
| wą rotą przysięgi, każdy zoł- 

nierz Wojska Polskiego będzie 
„odtąd przysięgał bronić nie- 

złomnie praw ludu pracujące- 
go. zawarowanych w Konstytu- 
cjii dochować wiernośc: Rządo- 
wi Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. Mówca wnosi o zatwier- 

dzenie ustawy, co też Sejm w 

głosowaniu aprobuje. 


Z kolei Izba przystąpiła do 
zatwierdzania dekretów rządo- 


e 
I 
S 


| cy Komisji, posła Szkopa, Sejm 
| zatwierdził dekret o obowiązko- 
wych dostawach ziemnisków; 
po sprawozdaniu posła Bieńka, 
Izba przyjęła dekret o prawie 
lowieckim, Poseł Janczyk był re- 
'ferentem dekretu o gospodaro- 
waniu artykułami obrotu towa- 
sewego i zaopatrzenia: a poseł 
| Kita — dekretu o zmianie nie- 
' których przepisów postępowania 


nad pro- ' 


wych; na wniosek sprawozdaw- | 


karnego. Oba te dekrety Sejm 
zatwierdził. 


Następnie Izba przyjęła de- 


kiet o stosunkach służbowych | 


, nauczycieli w zakładach po- 
prawczych i w schroniskach dla 
nieletnich (referował posel 
Chlebda). oraz dekret o utworze- 
niu urzędów Ministra Przemy- 


i Papierniczego (referent poseł 
Kaliszewski). 

W ostatnim punkcie porządku 
dziennego poseł Jerzy Moraw- 
ski, w imieniu Komisji Spraw 
Ustawodawczych składa spra- 
wozdanie o projekcie ustawy o 
amnestii. 

Na progu nowego etapu 


władza ludowa otwiera drogę 
da poprawy tym, którzy zbłądzi- 
li, bo ufa, że włączą się oni do 
pożytecznej pracy | na zawsze 
zejdą, z manowców przestępstw. 

W imieniu Komisji mówca 
wnosi o uchwalenie ustawy w 
brzmieniu rządowym. Wśród 
oklasków Sejm uchwala ustawę. 

Na tym pierwsza sesja Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
| wej została zakończona. © 


Społeczeństwo w całym kraju wybiera delegatów 


F = e z La > 
na Ogólnopolsk: Kongres Obrońców Pokoju 
Wsruszają szlaiety młodzieży Z metdunbami dla Kongresu w Wiedniu 


(5) Na terenie całego kraju trwają intensywne przygoto- | nicy obrad omawiając aktualne 


do | wania do H Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców 
końdygnacji. Na powiatowych zjazdach bojowników o pokój, spo!eczeń- 


Pokoju. 


stwo wybiera glelegatów na Kongres. 


Powiatowy zjazd bojowników | bcjowników o pokój w dzielni- 
o pokój w Sztumie zgromadził cy fabrycznej miasta zgromadzi= 


| zadania aktywistów ruchu ob- 
rońców pokoju wyrażali swą 
gotowość wzmożenia wysiłków 
w walce o pokój i szczęście 
fhjazyzny. 


; Ara EE alczyė PA 2 a 
ok. 400 delegatów terenowych | ła najlepszych aktywistów w alki „Walczyć o pokój oświad 
koniitetów obrońców pokoju ifto pokój i Frontu Narodowego. "a 1 Man. sian grata jopu 
aktywistów Frontu Narodowe- | przodowników pracy. racjonali- | niczy Michał Woźniak — to 


go. Przybyli licznie przedstawi- , 


ciele rdzennej ludności tej zie- | 


mi — Warmiacy oraz robotnicy 
z miejscowych zakładów pro- 


 dukcyjnych. 


Na salę obrad. wypełnioną po 
brzegi, wkraczały gorąco wita- 
ne przez zebranych sztafety po- 
koju. które składały meldunki 
o podięciu zobowiązań na cześć 
II Ogólnopolskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 


reprezentować będzię na Kon- 
gresie średniorolny chłop z gro- 
mady Tulice Józef Wiśniewski, 
aktywny działacz ruchu, obroń- 
ców pokoju, ofiarny agitator ob- 
wodowego Komitetu Frontu Na- 
rodowego Drugim delegatem 


wym Teatrze Polskim odbyło się dyplomatyczni państw zaprzy- (powiatu sztumskiego jest młoda 


, 
uroczyste przedstawienie sztu-- 


ki W, Iwanowa 
cerny". 

Na przedstawienie przybyli 
członkowie Rady Państwa z 
Przewodniczącym Rady Państ- 
wa Aleksandrem Zawadzkim na 
czele, członkowie Rządu, posło- 
wie na Sejm Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, przedstawi- 
ciele organizacji 
oraz świata artystycznego. 


„Pociąg pan- 


Obecny był charge d'affaires | 


Ambasady ZSRR w Warszawie 


4 

Lenin i Stalin 
o socjalistycznej 
przebudowie wsi 


Nowe wydawnictwo 
„Książki i Wiedzy” 


(t) Nakładem Książki 1 Wie- 
dzy ukazała się książka pt. „Le- 
nin i Stalin o socjalistycznej 
przebudowie wsi”. Książka za- 
wiera zbiór referatów, przemó- 
wień, listów i artykułów Lenina, 
opublikowanych w okresie listo- 


pad 1918 — maj 1923 oraz Sta- 


lina z okresu od maja 1919 do 
lutego 1946, poświęconych za- 
gadnieniu przebudowy socjali- 
stycznej wsi. (PAP). 


8 dalszych powiatów 
przekroczyło 90 proc. 
rocznego płanu 


skupu zboża 


(b) 8 dalszych powiatów, a 
mianowicie: Lubartów i Kraśnik 
w woj. lubelskim, Szczytno 1 
Reszel w woj. olsztyńskim, 
Człuchów w woj. koszalińskim, 
Gorzów w woj. zielonogórskim, 
Kościerzyna w woj. gdańskim 
i Toruń w woj. bydgoskim, 
przekroczyło 90 proc. rocznego 
planu skupu zboża. Chłopi tych 
powiatów, którzy wykonali 
swój roczny plan skupu zboża, 
zwolnieni są przy  przemiale 
zboża z miarek i odsypów młyń- 
skich. 

„Ogólna liczba powiatów, któ- 
re przekroczyły już 90 proc. ro- 
cznego. planu skupu zboża, 
(PAP) 


| 


zatorów. przodujących majstrów | 


1 inżynierów. 


W szerokiej dyskusji uczest- ' 


Masowy udz 


znaczy lepiej i wydajniej praco- 
|wać, podnosić świadomość po- 
lityczną wszystkich obywateli". 


iał młodzieży 


w sztatetach pokoju 


(0 21 bm. z zakładów pracy, 
gmin i szkół województwa ol: 
sztyńskiego, białostockiego, lu- 
belskiego i gdańskiego wyruszy- 


M i jły konne, kolarskie į motorowe 
Ludność powiatu sztumskiego 


„Sztafety Pokoju“, z meldunka- 
mi dla Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju o pracy mio- 
dzieży polskiej dla umocnienia 
pokoju. Z pozostałych woje- 


wództw sztafety wyruszą w naj 


stępnych dniach. 


„Sztafety* zdążają do miast, 


powiatowych, a następnie woje- 


[sztafet w zakładach pracy I 
gminach odbyły się wiece, 


botników. uczniów szkół pod- 
stawowych i licealnych, studen- 
jtów į młodych pracowników u- 
mysłowych zgromadził wspólny 
wiec młodzieży Śródmieścia 
Warszawy i Politechniki War- 
szawskiej. 

Przybywające ze wszystkich 
zakładów pracy śródmieścia 
Warszawy sztafety młodzieży z 
meldunkami o podjęciu zobo- 


Blisko 4 tysiące młodych ro- | 


lzebrana ` młodzież meldunek 
młodych górników z Metrobu- 
| dowy. 

| „Dla uczczenia Ogólnopolskie- 
'go Kongresu Obrońców Pokoju 
ii Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju, podjęliśmy zobowiąza- 
jnie o wartości ponad 8 tys. ro- 
boczogodzin' oświadczy 
wśród oklasków przewodniczący 
zarządu zakładowego Metrobu- 
dowy — Cybulski. Składają mel- 
dunki młodzi budowniczowie 
MDM, młodzi pracownicy umy- 
słowi. z urzędów, uczniowie 
szkół podstawowych i 
' nych. studenci Politechniki War- 
szawskiej, Szkoły Głównej Słu- 
żby Zagranicznej i inni. 


Serdecznie 
młodzieży: przewodniczący 
Dzielnicowego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. profesor Politech- 
niki Warszawskiej Stefan 
Straszewicz. przewodnicząca Za- 
| rządu Dzielnicowego ZMP 
|Irena Jagnieża i oficer WP — 
| Owczarek. 


Na zakończenie dokonano wy- 
borów członków sztafet. w skład 
weszli przodujący w 


Ministra Przemysłu Drzewnego `| 


liceal- | 


przemawiają do, 


| Depesza 


do KC KP Holandii 


Da 
Komitetu Centralnego 


| Komunistycznej Partli Holandii | 
słu Materiałów Budowlanych 1| 


terskie pozdrowienia i życzymy 


bra ludu holenderskiegc i sprawy pokoju między narodami. 

Jesteśmy przekonani, że Wasza Partia, natchniona historyczny= | 
mi słowami wodza i nauczyciela mas pracujących całego świa- 
ta — Wielkiego Stalina, podniesie jeszcze wyżeł sztandar nie- 
„podległości narodowej i swobód demokratycznych, i przewodzić 
będze klasie robotniczej i narodowi holenderskiemu w walce 
o zwycięstwo sprawy pokoju i demokracji. 


KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAPFTII ROEOTNICZEJ 


rozwoju — stwierdza referent — | 


Dalsze załogi nmieldują 
o realizacji planów rocznych 


(f) W godzinach południo- 
RZA 22 listopada br. o wyko- 
naniu rocznego planu produk- 
cji zameldowali górnicy kopal- 
ni „Rydułtowy”. 

Zaioga kopalni „Rydułtowy“, 
czwarta z kolei spośród załóg 
węglowych, które zrealizowały 
już roczne zadania produkcyj- 
ne, wysunęła się tym osiągnię- 
ciem na czoło kopalń przodują- 
cego w przemyśle 
Zjednoczenia Rybnickiego. 
| $ 
| (a) Załoga Jeleniogórskich Za. 
kładów Farmaceutycznych za- 
meldowała 20 bm. o przedter- 
| minowej realizacji rocznego pla- 
nu produkcji. 

Zwycięstwo to jest wynikiem 
nieustannej walki jaką na każ- 


dym odcinku prowadzi ambitna ; 


załoga o coraz lepszy styl swej 
pracy, dla zwiększenia wydaj- 
ności pracy i uzyskania pro- 
dukcji najwyższej jakości. Dzięz 
ki coraz lepiej rozwijającemu 
się socjalistycznemu  współza- 
wodnictwu pracy, w którym bie- 
rze udział 100 proc. załogi, 
wskaźnik wydajności pracy 
wzrósł od stycznia do końca 
października br. o dalszych 7 
procent. Poprawiła się również 
jekość produkcji. 


ste przekazanie sztandaru prze- 
chodniego Zarządu Gł. Zw. Zaw. 
Metalowców załodze Zakładów 
, Mechanicznych „Ursus“, która 
w III kwartale br. we współza- 


wodnictwie międzyzakładowym | 


Z okazji Kongresu Waszej Partii przesyłamy Wam gorące. bra 


węglowym 


„Ursus* po raz drugi 
zdobył sztandar przechodni 


(f) 21 bm. odbyło się uroczy- | 


społecznych | 


jaźnionych. |nauczycielka z gromady Miko- wódzkich. Młodzież i starsze 
Przedstawienie przyjęte zo- tajki Pomorskie — Urszula społeczeństwo gorąco wita szta 
l stajo przez zebranych bardzo | Lampkowska. | fety. 
gorąco. (PAP) i Pierwsza w Lodzi konferencja | W przededniu wyruszenia 
WEEK eroe | 


Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przystąpił do swych pierwszych obrad, uwa- 
ga całego kraju skierowała się ku Warsza- 
wie. Obecnie po zakończeniu pierwszej sesji 
sejmowej, cała polska opinia z największym 
zadowoleniem wita jako słuszne i sprawie- 
diiwe pierwsze akty najwyższego przedsta- 
wicielstwa narodowego. Na swej pierwszej 
sesji Sejm dokonał wyboru Rady Państwa 
i Rządu oraz uchwalił szereg doniosłych 
praw, w tym tak doniosłe dla kraju ustawy 
jak ustawa o kontroli państwowej i ustawa 
o amnestii. 

Do najbardziej pamiętnych aktów sesji 
sejmowej należeć będzie jednomyślny wybór 
Rady Ministrów z wielkim budowniczym 
Polski ludowej, towarzyszem Bolesławem 
| Bierutem na czele. 

_Nowoutworzony Rząd Polskiej Rzeczypo- 
|spolitej Ludowej obejmuje kierownictwo 
państwem w nowej sytuacji, w nowym ukła- 


powstałym w wyniku historycznego dnia 
wyborów 26 października 1952 r. 

Prezes Rady Ministrów, towarzysz Bierut, 
w przemówieniu sejmowym dnia 21 listo- 
pada z mocą podkreślił, że wybory te „były 
niezwykłym, przełomowym wydarzeniem 
dla życia i rozwoju naszego narodu. Naród 
polski wypowiedział w tych wyborach swoją 


ny i jednolity — jak nigdy w poprzednich 
okresach swej historii”. 

Przełomowy charakter tego wydarzenia 
był następstwem ośmiu lat istnienia i roz- 
woju naszego państwa ludowego, nowych 


warunków istnienia narodu, który pod prze- | 


wodem klasy robotniczej wkroczył na drogę 
budowy socjalizmu. Jedynie dzięki tym no- 
wym warunkom naród mógł w dniu wybo- 
rów dać pełny wyraz swym uczuciom, swej 


sile wewnętrznej, swej jedności moralno- 
politycznej. 
„Jasne jest jednak, — dodaje towarzysz 


| Bierut, — że ta potężna I doniosła manifesta- 
cja jedności i solidarności naszego narodu 


Gdy powstały z jednomyślnej woli narodu; 


dzie stosunków społecznych i politycznych. | 


wolę w sposóh tak zdecydowany, powszech- | 


stwarza nową sytuację społeczno-polityczną, 
a zatem stawia przed powołanym dziś przez 
Sejm Rządem nowe zadania, nakłada nań 
|szczególną odpowiedzialność”. 

Zadanią te polegają na wykonaniu Pro- 


zem całkowitego zwycięstwa idei Frontu Na- 
rodowego. Rząd, wyłoniony przez Sejm Fron- 
tu Narodowego powinien być rządem reali- 
zacji Programu Frontu Narodowego. Naczel- 
nym postulatem tego programu jest szybkie 
uprzemysłowienie naszego kraju na podsta- 
wie nowoczesnej techniki. W szybkim uprze- 
mysłowieniu, w likwidacji odwiecznego zaco- 


ustawicznego podroszenia siły i bogactwa na- 
szego państwa, umacniania 
i suwerenności narodu, stałego wzrostu do- 
brobytu i kultury obywateli. 


|zysków prą do nowej wojny. gdy imperia- 
lizm amerykański stara się spiesznie odbu- 
|dować hitlerowski Wehrmacht dla napaści 
na wyzwolone narody, w tym i na naszą Oj- 
czyznę, —,w tej sytuacji podstawowym na- 
szym obowiązkiem jest dalsze umacnianie 
więzów braterstwa i przymierza, które łączą 
nas z Krajem Rad i z całym obozem pokoju, 
demokracji i socjalizmu. 

„Dzięki przymierzu i przyjaźni z naroda- 
mi ZSRR — oświadczył towarzysz Bierut — 
| Polska Rzeczpospolita Ludowa czuje się nie 
tylko bardziej niż kiedykolwiek zabezpieczo- 
| ną przed napaścia imperialistów, neohiilerow- 

ców į ich amerykańskich patronów, ale ko- 
rzysta z wielkiej, bezinteresownej, serdecz- 
nej pomocy wielkiego Kraju Rad w rozwoju 
swego przemysłu, swej gospodarki, w przy- 
| swajaniu sobie wspanialych osiągnięć nauki 
| į techniki radzieckiej". 

Prezes Rady Ministrów, towarzysz Bierut 
zapewnił, że stojąc na straży historycznych 
interesów narodu, jego bezpieczeństwa i su- 
werenności, Rząd Frontu Narodowego uwa- 
żać będzie równocześnie za swój najświętszy 
obowiązek czynić wszystko co w jego mocy, 


gramu Frontu Narodowego. Sejm jest wyra- | 


fania kraju naród widzi jedyną drogę do| 


niepodległości | 


Gdy imperialiści gnani żądzą najwyższych į 


,Wiązań dla uczczenia Kongresu | których 
Narodów w Obronie Pokoju. ra- 
dośnie. witali uczestnicy wiecu. 
' Szczególnie gorąco przyjmuje 


studenci. (PAP) 


żeby stopa życiowa człowieka pracy podno- 
|siła się, żeby jego potrzeby materialne i kul- 
|turalne były coraz pełniej zaspokajane. 

| „Od czego zależy tempo naszych osiągnięć 
w tym kierunku? 

Zależy ono od czynnego poparcia przez ca- 
ły naród wysiłków Rządu zmierzających do 
uruchomienia wielkich rezerw tkwiących 
w naszej gospodarce, w naszym życiu” 
| stwierdził towarzysz Bierut. 


|dania, których wykonanie jest warunkiem 
| stałego podnoszenia poziomu sił wytwórczych 
kraju, a zatem i warunkiem szybkiego wzro- 
stu dobrobytu i kultury całego społeczeńst- 
! wa, Do zadań tych należą: ustawiczne podno- 


narodowej; rozwój współzawodnictwa socjali 
|stycznego i przodownictwa w pracy, umac- 
nianie woli załogi wykonania planów produk- 
cyjnych; pogłębienie ruchu nowatorskiego, 
| najlepsze wykorzystanie urządzeń produkcyj- 
nych i nowej techniki, walka z marnotraw- 
stwem i brakoróbstwem; szybki wzrost me- 
chanizacji w rolnietwie przez rozwój spół- 
dzielni produkcyjnych i POM-ów; umacnia- 
nie spójni między miastem i wsią; walka ze 
spekułacją i wszelkimi pozostałościami wy- 
zysku mas pracujących; walka o zwycięskie 
„wykonanie wielkich historycznych zadań Pla- 
| nu 6-letniego. 

„Droga, którą kroczyć będzie powołany dziś 
| Rząd, — oświadczył towarzysz Bierut, 
będzie drogą codziennej troski o człowieka 
pracy będzie drogą nieubłaganej walki ze 
szkodnietwem i wszelką wrogą działalnością, 


będzie drogą stanowczego tępienia bezmyśl-- 


| ności i tępoty, bezduszności i biurokratyzmu, 
|które wciąż jeszcze tyle szkód powodują 
| w naszym życiu“. 

Rząd będzie bezlitosny wobec imperiali- 
stycznych agentur: 


szenie wydajności pracy w całej gospodarce | 


| uchwalenia Konstytucji 


pracy zawodowej. nauce i pracy 
społecznej młodzi 


| pełni 


„sternik naszego 


uzyskała tytuł najlepszego za- 
kładu w przemyśle motoryza- 
lcyinvm. W czasie akademii za- 


robotnicy i 


gich ośrodków imperialistycznych: amery- 
kańskich czy watykańskich, winowskich czy 
wuerenowskich, trockistowsko-titowskich czy 
syjonistycznych". 

W walce o zrealizowanie Programu Fron- 
tu Narodowego Rząd pod kierownictwem 
towarzysza Bieruta korzystać będzie w całej 
z poparcia najszerszych mas ludu | 
pracującego, <ałego narodu, którego jedność 
i rosnąca wciąż aktywność społeczna jest 


Towarzysz Bierut wymienił prąlikyczne za- i podstawowym żródłem siły naszego ustroju, 


naszego państwa. Rosnąca świadomość poji- 
tyczna najszerszych rzesz narodu, jedność 
i aktywność społeczna narodu. jego zapał 
i ofiarność w pracy dla dobra Państwa Lu- 
dowego, jego czujność i, bezwzględność wo- j 
bec wszystkich wrogów naszej Ojczyzny — 
oto niczawodna siła, na której oprze się 
w swej pracy Rząd Polskiej Rzeczypospolitej ; 
Ludowej. 

Wyrazem siły naszego Państwa Ludowe- 
go jest wielkoduszny akt uchwalonej przez 
Sejm szerokiej amnestii dla upamiętnienta 
Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej. Ludziom, którzy słusznie 
skazani zostali za przestępstwa, ale którzy 


| mogą wrócić na drogę uczciwej pracy, usta- | 


wa o amnestii, darując Pub zmniejszając ka- 
rę, daje możność szybkiego powroiu do nor- 
malnego życia. 

Z uznaniem przyjął kraj wszystkie uchwa- 


| ły Sejmu. 


Z największą radością i zapałem powitał 
cały kraj wiadomość, że na czele Rzadu sta- 
nął umiłowany przywódca narodu, wieloletni 
państwa. przewodniczący 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, towarzysz Bolesław 
Bierut, człowiek, w którym naród nasz słu- 
sznie widzi żywe ucieleśnienie Polski Ludo- 
wej. Cała Polska jest przekonana, że Bole- 
sław Bierut, otoczony powszechną miłością 
i obdarzony bezgranicznym zaufaniem naro- 


„Prowadzić będziemy nieubłaganą walkę du, pokieruje państwem w taki sposób, aby 
z wszelkimi agenturami, które usiłują pod- wielki Program Frontu Narodowego został 
kopywać siłę i zwartość naszego Państwa | w pełni urzeczywistniony — ku chwale na- 
Ludowego, ze wszelkimi ekspozyturami wro-| szej umiłowanej Ojczyzny! 


a 


| przedterminowej realizacji licz- 


"Z woli narodu, dla dobra narodu 


| „Ursusa 


j 


KC PZPR 


Amsterdam 


Wam pomyślnych obrad dla do- 


a 


| (D Robotnicy Wytwórni Części 
| Zamiennych wW Podgórzynie 
(woj. wrocławskie), produkują- 
cy części potrzebne dln zakła= 
dów przemysłu włókienniczego, 
zakończyli w tych dniach reali- 
zację zadań planu rocznego, 
|wykonując plan roczny, wg ilo-* 
ści w 103, a wg wartośśi w 100 
procent. 
x 
(a) O zwycięskim wykonaniu 
planu rocznego zameldowały O- 
kręgowe Warsztaty TOR w Lu- 
' blinie, które dzięki wydajnej 
| pracy załogi zrealizowały na 
! dwa miesiące wcześniej roczny 
| plan produkcji wartościewo w 


101,7, a asortymentowo w 103 
ı procentach. 
: Na czoło załogi TOR wysu- 


wają się m. in. tokarz Majew= 
ski z działu podwoziowego, Wwy- 
konujący 180 proc. normy, bry= 
gadzista Diozd z działu podwo=" 
| ziowego, (jego brygada osiąga 
| 175 proc. normy), brygada mon- 
itera silnikowego Stojaka, spe- 
|cjalista od pomp wtryskowych 
| Zbigniew Bachórz, racjonalizą- 
| tor i przodownik pracy, wyko- 
nujący 168 proc. normy. 


(PAP) 


łoga „Ursusa“ z okazji obrad 
iI Sejmu Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej, II cow EN 
go Kongresu Obrońców Pokoju 
'i Kongresu Narodów w Obronie 
'Pokoju podjęła zobowiązania, 
które umożliwią jej wykonanie 
planu br. i pomogą w utrzyma- 
niu rytmiczności wykonywania 
planów w 1953 r. 

W III kwartale br. 
Mechaniczne „Ursus“, 


Zaklady 
dzięki 


nych zobowiązań produkcyjnych 
oraz pełnej mobilizacji załogi w 
czasie przygotowań do konfe- 
rencji partyjno - technicznej, 
wykonały 42 traktory ponad 
plan. Za to osiągnięcie załoga po 
raz drugi z koiei zdobyła sztan- 
dar przechodni Zarz. GŁ Zw. 
Zaw, Metalowców. K 
W imieniu Zarz. Gł. Zw. Zaw. 
Metalowców przekazał załodze 
sztandar przechodni 
ZG Lityński, Po- 
nadto wręczył on dyplomy 
uznania za zajęcie drugiego 
miejsca we współzawndnictwie 
przedstawicielowi Zakładów 
FSC im. Bolesława Bieruta oraz 
za zajęcie trzeciego miejsca 
przedstawicieiowi załogi FSO na 


Żeraniu. 
(PAP) 


sekretarz 


Wybitni uczeni z NRD 
w Polsce 


(0 w. ramach współpracy 
kulturalnej polsko - niemiec- 
siej. przybyła do Polski grupa 
uczonych z NRD, w skład któ- 
rej wchodzą: dr Karol Heinz 
Otto — prolcsor Uniwersytetu 
w Berlinie, kierownik oddzia- 
łu archeologicznego Muzeum 
Niemieckiego w Berlinie, dr 
Helmuth Kraatz dyrektor. 
Instytutu Cnkologiczno _ Gine- 
kologicznego w Halle į profesor 
Uniwersytetu w Berlinie oraz — 
dr Heinz Chomse — profesor | 
chemij nieorganicznej na 
wersytecie w Beriinie. r» 

Celem przyjazdu uczonych 
.Miemieckich jest awiązanie 
kontaktu į wymiana doświad- 
czeń z przedstawicielami pol- 
skiego świata naukowego. y 


Goście  niem.ecc« podczas 
swego pobytu w Polsce zwiedzą 
szereg ośrodków naukowych i 
badawczych z zakresu ich spe- 
cjalności oraz wysgłoszą szereg 
wykładów, jlustrowanych p 
wiezionymi przez nich filma- 
'mi i przezroczami. (PAP 


Przyjęcie rezolucji przeciwko 
dyskryminacji rasowej 
w Unii Południowo- Afrykańskiej 
Obrady Specjalnej Komisji Politycznej ONZ | 
(© NOWY JORK (PAP). Spe- ,o rozwijaniu przyjaznych sto- 


Polityczna 
NZ 


cjalna Komisja 
Zgromadzenia Ogólnego 
zakończyła dyskusję 
wie konfliktu rasowego w 
Unii Południowo Airykań- 
skiej. 

Jak wiadomo, w sprawie tej 
złożony został w Komisji wnio- 
sek 18 państw arabskich, azja- 
tyckich i  południowo-amery- 
kańskich zawierający potępie- 


nie polityki dyskryminacji ra- 
gowej. 
Delegat Unii Południowo- 


Afrykańskiej złożył w imieniu 
swego rządu projekt rezolucji. 
proponujący, aby ONZ uznała 
się za niekompetentną do roz- 
patrywania sprawy dyskrymi- 
nacji rasowej w Unii Połud- 
niowo-Afrykańskiej. 

W toku dyskusji nad obu 
wnioskami wyszło na jaw, że 
większość delegacji wypowiada 
się za projektem rezolucji 18 
państw. Nie mając odwagi wy- 
Btępować otwarcie przeciwko 
tej rezolucji mocarstwa kolo- 
nialne zmieniły ' taktykę i za 
pośrednictwem delegacji czte- 
Tech państw skandynawskich: 
Danii, Szwecji, Norwegii i Is- 
landii wniosły projekt rezolu- 
cji, który usiłował ogólnymi 
frazesami o prawach człowieka 
zastąpić wniosek 18 państw. 

Wniosek 18 państw został 
poparty przez delegacje Biało- 
ruskiej SRR, Ukraińskiej SRR 
1 Związku Radzieckiego. 

Delegacja radziecka 0- 
świadczył Zorin uważa, iż 
komisja, której utworzenie prze- 
widuje rezolucja 18 państw, 
powinna kierować się w swej 
pracy również wytycznymi $2 
art. 1 Karty NZ, mówiącym 


|sunków między narodami w o- 
'parciu o zasadę poszanowania 
w spra- 


prawa równości i samostano- 
wienia narodów. Uwzględnięnie 
tej poprawki przyczyni się do 
| usprawnienia ptac komisji i 
wzmocni projekt rezolucji 18 
państw, 

W związku z powyższym, de- 
|legacja ZSRR zgłaszą odnośną 
poprawkę do rezolucji 18 
państw. 

Poprawka radziecka została 
przyjeta 29 głosami przeciwko 
|5 (USA, Holandia, Brazylia, 
{Kuba i Costa Rica), Od głosu 
wstrzymały sie 23 delegacje. 


| Następnie poddano pod głoso- 


„wanie projekt rezolucji 18 
państw z uwzględnieniem po- 
'prawki radzieckiej. Rezolucja 


ta została przyjęta 35 głosami, 
w tym również głosami dele- 
gacji krajów obozu pokoju. 
Przeciwko rezolucji głosowali 
jedynie przedstawiciele Unii 
Południowo-Afrykańskiej į Pe- 
|ru. Od głosu wstrzymało się 22 
delegatów (USA, W. Brytania, 
Francja i in.). Projekt rezolucji 
Unii Południowo-Afrykańskiej 
został odrzucony 45 głosami 
przeciwko 6, przy 8 wstrzymu- 
jących się od głosu. Za przyję- 
ciem tej rezolucji głosowały je- 
dynie delegacje: Anglii, Austra- 


| lii, Belgii, Francji, Luksembur- 


|ga i Unii Południowo-Afrykań- 
skiej. 

Projekt rezolucji czterech 
państw skandynawskich został 
20 głosami 


„przyjęty zaledwie i 
| przy 35 wstrzymujących się. 
Przeciwko tej rezolucji głoso- 


wały: ZSRR, Ukraińska SRR, 
Białoruska SRR, Polska, Cze- 
chosłowacja i Meksyk. 

U 


Przed Kongresem Narodów 
w Obronie Pokoju 


() PRAGA (PAP). W Czechó- 
słowacji wzmagają się z dnia 
na dzień prace przygotowawcze 
do Kongresu Narodów w Obroa 
nie Pokoju. W całym kraju or- 
ganizuje się pogadanki o zna- 
ozeniu Kongresu w Wiedniu. 

PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Ce Soir“ donosi, że profegoro- 
wie uniwersytetów francuskich 
postanowili wysłać swych dele- 
gatów na Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju. 

WIEDEŃ (PAP). Austriacka 
Rada Obrońców Pokoju otrzy- 
muje nadal niezliczoną ilość li- 

stów i rezolucji, w których lud- 


ność Austrii wyraża swe głę- 
| bokie zadowolenie z faktu, że 
| Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju odbędzie się w stolicy 
Austrii. 

Dziennik „Der Neue Vor- 
wärts“ opublikował tekst po- 
| zdrowienia zarządu Soejalistycz- 


żającego się Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju. Zarząd So- 
cjalistycznej Partii Robotniczej 
— głosi pismo — żywi nadzieję, 
że delegaci na Kongres znajdą 
drogi i środki porozumienia 
między narodami i utrwalenia 
' pokoju na cąłym świecie. 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). W komuni- 
kaċie ogłoszonym dnia 22 bm. 
w Phenjanie, dowództwo na- 
czelne Koreańskiej Armii Lu+ 


dowej podało, że oddziały armii į 


ludowej i ochotników chińskich 
odpierały na poszczególnych 
odcinkach frontu zachodniego 
i środkowego ataki wojsk nie- 
przyjacielskich. 

Oddziały armii ludowej za- 
topiły u wybrzeża wschodnie- 


lgo jeden torpedowiec i teden | 


| © z e rÍ e ° 
aA imperialistów spiskował przeciw * 
niepodległości Czechosłowacji 


trawler, które usiłowały ostrze- 
liwać osiedla zamieszkałe przez 


i ludność "cywilną w rejonie 
i Wonsanu. 1 
Oddziały artylerii przeciw- 


l lotniczej i strzelców-niszczycie- 
|li samolotów zestrzeliły pięć i 
uszkodziły trzy samoloty nie- 
przyjacielskie. które brałv u- 
dział w nalotach na osiedla za- 
mieszkałe przez ludność cywil- 
ną. 


Liga Chrześcijan. Koreańskich potępia 
zbrodnie imperialistów amerykańskich 


(1) PEKIN (PAP). Agencja No- | 


wych Chin podaje z Phenjanu, 
że niedawno odbył się tam 
wielki wiec organizacji chrze- 
ścijąn, jednoczącej chrześcijan 
półńocnej i południowej Korei. 

Zabierając głos, przewodni- 
 czący organizacji Ligi Chrze- 
cijan Kan Li-Nuk oraz pozo- 
stali mówcy ostro potępili be- 
6tialstwa amerykańskich agre- 
sorów w Korei. 


Uczestnicy wiecu uchwalili 
jednomyślnie odezwę chrześci- 
jan północnej i południowej 
Korei do wiernych całego świa- 
ta, w której wezwali chrześci- 
jan całego świata do wzmoże- 
nia walki przeciwko potwor- 
|nym zbrodniom agresorów a- 


merykańskich, przeciwko no- 
wej wojnie, która zagraża 
sprawie pokoju na całym 
świecie. 


Amerykanie zniszczyli dokumenty 
obciążające terrorystyczną 
organizację BDJ 


(f BERLIN (PAP). — Agen-| 


cja ADN donosi z Kassel, że a- 
morvkańskie władze wojskowe 
w Niemczech zachodnich znisz- 
czyły wszystkie dokumenty ob- 
ciążające organizację  terrory- 
styczna faszystowskiego „Związ- 
ku Młodzieży Niemieckiej“ 
| (BDJ) Wynika to z oświadcze- 
| mia, jakie przewodniczący mie- 


szarej komisji do zbadania 
zbredniczej działalności BDJ. 
Manek, przesłał / dziennikowi 


„Kasseler Post“. | 
Radca sądowy Manek oskarża 


Amerykanów, że z ich winy roz- 
wiazana została mieszana ko- 


misja amerykańsko-niemiecka. 
„Amerykanie przyrzekli — pi- | 
sze Manek — że dostarczą ko- 


misji badawczej skrzynię mate- 
riałów, 
| wódcy spiskowców Petersa w 
| chwili wykrycia 

| Materiały te wprawdzie dostar- 
ezono, jednak urzędnik amery- 
Kkańskiej Wysokiej Komisji o- 
świadczył. że najważniejsze do- 
%umenty zostały zniszczone. 


= 
\ 
? Gimnastycy Stali 
i gimnastyczki Włókniarza 
zwyciężają z FSGT 


Występ glmnastyków 
o- 


| WROCŁAW. 
FGGT wywołał we Wrocławiu 
gromne zainteresowanie i 
Eaz? w Hali I i 
 dzów. którzyś z zainteresowaniem 
śledzii przebieg 5-godzinnych zawo- 
dów. p ] ( 
Mecz zakończył sie zwycięstwem 
gimnastyków Stali 322.90:309.60. Naj- 
jepszym zawodnikiem w 


francuskiej był mistrz Francji 


; tóry zwyciężył w konku- 
ruvost. który OT 
obydwu 
bar- 
wicemistrz o- 


rencji indywidualnej, 
najlepszy!n zawodnikiem 
drużyn. W drużynie polskiej 
dzo dobrze A 
limpijski Jokie | 
SAM Jokie! jak zwykle nailepiei 
= wypadł w ćwiczeniach 
gdzie zdobył A 
9.85 Jeden z sędziów 


nie dobrze wypadł Jokiel 


znalezionych u przy= | 


organizacji. 


Manek stwierdza, że to „jaw- 
ne osłanianie spiskowców przez 


"władze amerykańskie" uniemoż- 
|liwiło komisji prowadzenie dal- 


szych dochodzeń w sprawie 
zbrodniczej działalności BDJ. 


Adenauer chce przesunąć 
termin wyborów 


(f) BFRLIN (PAP). Jak dono- 
si agencja ADN z Bonn. Ade- 
nauer, po porażce jaką poniósł 
w parlamencie bońskim, za- 
mierza przesunąć wybory do 
Bundestagu w 1953 r. na mo- 
żliwie najdalszy termin. Wia- 
domość ta, którą podał dzien- 


|nik zachodnio-niemiech;i „Dues- 


seldorfer Nachrichten", wywo- 
łała duże wrażenie w Niem- 
czech zachodnich i zagranicą. 

Pierwotnie kanclerz boński 
ustalił termin wyborów na 15 
czerwca 1953 r., obecnie zapro- 
ponował nowy termin w pier- 


ZgLOMA- 
dowej ok. 19 tys. wi- 


drużynie 


oraz Pawłowski 1 


wolnych. 
bardzo wysoką notę 
francuskich 
punktował nawet 10. Niespodziewa- 

w ćwi- 
czeniach na poręczach. gdzie współ- 
mie z Sobalą zajął pierwsze miej- 


wszej połowie września. Zgo- 
i dnie z ustawą. wybory musz” 
jsię odbyć do połowy wrześni: 
przyszłego roku. 


Wiadomości sportowe 


| sce, uzyskując bardzo dobrą note 
i 9,10. z 
| ŁÓDŹ. Zakończone w Łodzi mie- 


'dzynarodowe zawody Eimnastyczne | 


kohiet między reprezentacjami Zrze- 
szenia Sportowego włókniarz 
FSGT zakończyły się zwycięstwem 
zawodniczek Włókniarza 228.25:222,15 
Indywidualnie pierwsze miejsce 
zajęła Helena Rakoczy — 39.60 pkt 
w drużynie francuskiej najlepsza 
była Gally — SEED; 


Przed meczem bokserskim 
Polska — Finlandia 


Fiński Zwiazek Bokserski podał 
do wiadomości, że w reprezentacji 
bokserskiej Finłandii na meczu 
Połską nie będzie walczył 
olimpijski Hamalainen. Na jego 
|miejsce w wadze koguciej walczyć 
będzie Jarvenpaa. 

Jako rezerwowy wyznaczony zo- 
stał na miejsce Jarvenpaa — Pek- 
kala (w. półśrednia). Drugim rezer- 
wowym będzie zamiast Kuha (w. 
lekkopółśrednia) Mankonen (w. śre- 
dnia). 


nej Partii Robotniczej dla zbli- 


mistrz 


TRYBUNA LUDU 


| Cyniczne wystąpienie lisynmanowca 


Korei 


i Chin 


(f) NOWY JORK (PAP). Na czwartkowym posiedzeniu , agresorów przewidują okupację 


Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ toczyła się | Mandżurii, 


nadal dyskusja nad probłemem koreańskim. 


Dyskusję rozpoczął minister 
spraw zagranicznych W. Bryta- 
nii Eden, który wychwalając za- 
| RE tzw. „dobrowolnej repa- 
| triacji“ jeńców wojennych wy- 
nalezioną przez Amerykanów 
dla zatrzymania części jeńców 
koreańskich i chińskich, oświad- 
czył, iż — jego zdaniem — pro- 
| jekt hinduskiej rezolucji i sta- 


| nowisko delegacji brytyjskiej są | 


zbieżne na punkcie uznania tej 
„zasady“. Eden wyraził życze- 
nie, aby rezolucja hinduska 
przewidziała utworzenie bliżej 
nieokreślonej „komisji do spra- 


, Następnie dłuższe  przemó- 
wienie wygłosił przedstawiciei 
| kliki lisynmanowskiej, który 
oświadczył ponownie z cyniczną 
| otwartością, że pod pojęciem 
,„honorowego i sprawiedliwego 
pokoju* w Korei rozumie „cał- 
kowite zwycięstwo“  lisynma- 
nowców i oponowanie przez 
nich Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo Demokratycznej. Po- 
| twierdził on również, że plany 


zdeliniowania 


|wy osiedlenia“ jeńców wojen- 


nych. Zdaniem Edena rezolucja į 
* hinduska 


przewiduje, iż nie 
j wszyscy koreańscy i chińscy 
jeńcy zostaną repatriowani po 
zakończeniu działań wojennych. 
toteż komisja będzie musiała 
jsię zająć ich  „osiedleniem'. 
Prócz tego Eden zaproponował, 
by projekt rezolucji hinduskiej 
'przewidywał, iż „mediator“, o- 
brany przez komisję repatria- 
i cyjną, ma być członkiem tej ko- 


i misji i jej przewodniczącym, a| 


'tym samym ostateczne decyzje 
bw tej komisji zależałyby od 
| „mediatora“. Eden wypowie- 
dział się za przyjęciem propo- 
zycji hinduskiej z uwzględnie- 
niem poprawek brytyjskich. 


(f) MOSKWA (PAP). Kofńnen- 
tując przebieg czwąrtkowej dy- 
jskusji w Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, a- 
gencja TASS stwierdza m. in.: 
| Jest rzeczą znamienną, że de- 
legacja USA, która przed kilku 
[dniami zademonstrowała swe 
rækomo negatywne stanowisko 
¿wobec hinduskiego projektu re- 
,zolucji, obecnie zaniechała ata- 
ików przeciwko temu projekto- 
wi. W kołach dziennikarskich 
ONZ podkreśla TASS 
twierdzi się uporczywie, że rząd 
'USA postanowił ustosunkować 
się przychylnie do rezolucji hin- 


| 
| 


| 


(f) PRAGA (PAP) — Na po- 
,ludniowym posiedzeniu w dniu 
20 bm. sąd przystąpił do prze- 
słuchania oskarżonych. Jako 
pierwszy zeznawał kierownik 
antypaństwowego ośrodka spi- 
skowego, Rudolf Slansky. O- 
|skarżony przyznał się do szpie- 
|gostwa, zdrady stanu, sabotażu 
i Edrady wojskowej. Slansky 
zeznał, że „organizował ośrodek 
antypaństwowy i w ciągu wielu 
lat stał na' jego czele“. „Ośro- 
|dek nasz — powiedział on — 
|w którym skupiliśmy wiele róż- 
nych elementów Kkapitalistycz- 
nych, spośród których liczne o- 
soby stały się agentami wywia- 
|dów imperialistycznych — fran- 
| cuskiego, a przede wszystkim a- 
,merykańskiego prowadził 
wrogą działalność w interesie 
i w służbię imperialistów ame- 
rykańsko - angielskich. Działal- 
ność ta zmierzała do likwidacji 
| ustroju ludowo-demokratyczne- 


mu“. 

Dalsze zeznania Slanskyʻegn 
dotyczyły jego - trockistowskiej 
działalności przed drugą wojną 
światową i działalności dywer- 
syjnej w ruchu partyzanckim 
jw Czechosłowacji. Oskarżony 
| przyznał. że jest winien śmierci 
wybitnego działacza Komunisty- 
leznej Partii Czechosłowacji, bo- 
hatera narodowego Jana Sver- 
my. 

Dalsze zeznania 
'dótyczą jego zbrodniczej dzia- 
łalności po wyzwoleniu Czecho- 
słowacji. gdy pełnił funkcje se- 


kretarza generalnego Komuni- |] 


go, do przywrócenia kapitaliz- | 


Slansky'ego : 


() NOWY JORK (PAP). W 
|Komisji Prawnej Zgromadzenia 
| Ogólnego NZ toczy się dyskusja 
'nad sprawą definicji pojęcia 
,„agresji*. Kwestia ta, mająca 
| duże znaczenie w obecnej sy- 
ituacji międzynarodowej, inte- 
|resuje delegacje wielu państw, 
| ponieważ światowa opinia pu- 
ibliczna coraz natarczywiej do- 
|maga się od ONZ okiełznania 
| agresorów. 


| Na piątkowym posiedzeniu 
| Komisji Prawnej. przedstawi- 
,ciele Afganistanu, Iranu, In- 


|donezji i Egiptu podkreśiili ko- 
nieczność zdefiniowania pojęcia 
agresji i potępienia  agresyw- 
inej polityki w różnych jej 


"przekształcenie jej 
|w „strefę buforową“, na tery- 
torium której powinna działać 
|w charakterze „organu policyj- 
| nego“ jakaś „miedzynarodowa 
brygada bezpieczeństwa“, czyli 
! innymi słowami — amerykań- 
| skie wojska okupacyjne. Tak 
więc agent lisynmanowski zno- 
|wu wypaplał prawdę o agre- 
sywnych planach swych moco- 
dawców. 

Delegat holenderski van Bal- 
lushek wypowiedział się za pro- 
jektem rezolucji amerykańskiej. 


Delegaci USA i Anglii boją się 


pojęcia agresji 


przejawach. Delegat Afganista- 
| nu oświadczył, że „małe i słabe 
| narody są szczególnie zaintere- 
sowane w zdefiniowaniu poję- 
cia agresji“, albowiem są one 
| stale ofiarami bezpośredniej lub 
pośredniej agresji. Popierając 
stanowisko przedmówcy, dele- 
gat Iranu przytoczył jako przy- 
kład agresywną politykę An- 
glii w stosunku do Iranu. 
Zabierający głos w dyskusji 
przedstawiciele USA, Anglii i 


|ku amerykańskiego, usiłowali 
przeszkodzić powzięciu przez 
|ONZ rezolucji, zawierającej 
|jasną i wyraźną deflnicję a- 
gresji, dającą miłującym po- 


Komentarz agencji TASS 


'duskiej, Decyzja taka staje się 
zrozumiała, gdy się uwzględni, 
że projekt rezolucji hinduskiej 
jjest w gruncie rzeczy... lekko 
|zawoalowanym projektem ame- 
rykańskim. Istotnie, gdy projekt 
hinduski wyłuska się ze słow- 
nych łupin, to okazuje się, że u 
podstaw jego leży wciąż ta sa- 
ma niesprawiedliwa, sprzeczna 
z Konwencją Genewską z 1949 
r. zasada przymusowej selekcji 
i zatrzymania jeńców wojen- 


łudnymi rozważaniami na temat 
„dobrowolnego wyboru“ 
jeńców wojennych: czy mają 


przez | 


wracać do domu, czy też pozo- 
stać na stałe na obczyźnie, z da- 
la od rodzinnego domu i swych 
| bliskich. 

Omawiając sprawę utworzenia 
|komisji repatriacyjnej, przewi- 
dzianej przez projekt hinduski, 
agencja TASS podkreśla, iż 
funkcje tej komisji sprowadza- 
łyby się w istocie do wykony- 
|jwania zadań administracji obo- 
zów koncentracyjnych dla jeń- 
iców wojennych, zamkniętych 


| nych, osłonięta dla pozoru ob- tam na czas nieograniczony po jekt rezolucji hinduskiej 


zakończeniu działań wojennych. 
Łatwo jest domyśleć się — 
i stwierdza TASS — że autorzy 


Dalszy ciąg procesu w Pradze 


,Stycznej Partii Czechosłowacji. | partyine;. w gospodarce naro-|w praktyce 


i Zeznał on, że świadomie wysu- 
wał na odpowiedzialne stanowi- 
'ska w aparacie partyjnym i pań- 
stwowym wrogów demokracji 
llvdowej: nacjonalistów burżu- 
,azyjnych. bezpośrednich agen- 
|tów wywiadu amerykańskiego 


ji innych wywiadów zachodnich, | 


"syjonistów, osoby. które współ- 
(pracowały z gestapo itd. Slan- 

sky obszernie opowiedział o 
|kontaktach z agentem imperia- 
listów amerykańsko-angielskich 
 Zilliacusem. Kontakt ten na- 
(wiązał Slansky już w 1946 ro- 
| ku, 

Odpowiadając na pytania głó- 
wnego oskarżyciela, do jakich 
„celów zmierzali spiskowcy. gdy 
wiązali się z Zilliacusem, Slan- 
|sky oświadczył, że chodziło o 
realizację celów  imperialistów 
| angielsko-amerykańskich, zmie- 
'rzających do odbudowy kapita- 
lizmu w aCzechosłowacji i do 
przygotowania trzeciej wojny 
światowej. „Przy' nawiązywaniu 
|kontaktów z wrogimi elementa- 
imi w partiach komunistycznych 
— zeznał Slansky — w Komu- 
jnistycznej Partii Czechosłowa- 
cji — ze mną, w Polsce — z 
Gomułką, w Jugosławii — z Ti- 
| to, w Bułgarii — z Kostowem. 
na Węgrzech — z Raikiem, Zi- 
lliacus werbował te.wrogie ele- 
,mentv do szeregów swych a- 
| gentów“. 

Slansky mówi dalej o zbrod- 
riczvch kontaktach z kliką Ti- 
to. „Współpraca z agenturą ti- 
towską — oświadczył Slansky 
— szła po kilku liniach: po linii 


L adr Czech 


piętnuje zdrajców 


Zbrodnie popełnione przez o- 
'©'odek antypaństwowego *"spis- 
ku. na którego czele stał Ru- 
delf Slansky. wywołał ol - 
brzymie oburzenie drazę 
wśród .udu pracującego Czecho- 
słowacji. Już następnego dnia 
po opublikowaniu aktu oskarże- 
nia odbyły się w zakładach prze- 
mysłowych i biurach zebrania 
i masówki, na których masy 
pracujące w sposób bezwzględ- 
ny potępiły bandę trockistow - 
sko titowskich, syjonistycz - 
nych. burżuazyjno - nacjonali- 
|! stycznych zbrodniarzy. Lud Cze- 
'chosłowacji odpowiedział wiel- 
kim gniewem na podłe plany 
zdrajców i wyrzutków. którzy 
chcieli dokonać kontrrewolucyj- 
nego przewrotu w ludowo - de- 
mokratycznej Czechosłowacji: 
|zamknąć narodowi drogę do 
szczęśliwej, socjalistycznej przy- 
'szłości i przy vrócić znienawi- 
dzony ustrój kapitalistyczny. 
Nieprzerwanym potokiem na- 
pływają do siedziby sądu pań- 
stwowego w Pradze tysiące te- 


legramów, listów i rezolucji. w | 


dziękują 
tow. 


których ludzie pracy 
Prezydentowi Republiki, 
Klementowi Gottwaldowi 


| Komitetowi 


i imperialistycznych. 


' byli 


dowej. w armii i w organach 
bezpieczeństwa". 

Następnie Slansky zeznał, że 
był związany również z organi- 
zacjami syjonistycznymi — na- 
rzędziem imperializmu amery- 
kańskiege. ` 

Spiskowcy związani byli tak- 
|że z organizacjami masońskimi 
1 opierali się na nich w swej 
działalności dywersyjnej. 

Mówiąc o swej wrogiej dzia- 
łalneści w łonie partii komuni- 
stycznej Słansky zeznał: „Dąży- 
łem do zmiany rewolucyjnego 
|charakteru partii komunistycz- 
nej,  osłabialiśmy ją przyj- 
mując do szeregów partii ele- 
menty burżuazyjne i drobno- 
rnieszczańskie*. „Stosowałem — 
| mówił dalej Slansky — w apa- 
racie partyjnym niesłuszne, 
wrogie metody antypartyjne... 
|Osłabialiśmy więź partii z lu- 
|dem pracującym. Usiłowaliśmy 
izolować partię". 

Mówiąc o dywersyjnej dzia- 
łalnosci ośrodka spiskowego w 
dziedzinie gospodarki narodo- 
wej, Slansky przyznał, że spi- 
skowcy hamowali rozwój cięż- 
kiego przemysłu podstawy 
gospodarki. dążyli do tego, aby 
osłabić stosunki z ZSRR i uza- 
leżnić gospodarkę kraju od ka- 
pitalistycznego Zachodu. „Na- 
sza wroga działalność w dzie- 
| dzinie rolnictwa — zeznał oskar- 
|żeny — przejawiała się również 
'w sabotowaniu socjalistycznej 
| przebudowy rolnictwa... Ze swy- 
imi wspólnikami Frankiem, 


niektórych innych państw blo- | 


i wysuniętych przeciwko 


rzy potwierdzili 
| nego Slansky'ego. 


ujawnia agresywne plany USA wobee 


3 


Obrady Komisji Politycznej Zgromadzenia Oqólnego ONZ 


kój narodom i państwom środ- 
agresyw- 


ki obrony przeciwko 
nej polityce ameryvkańsko - an- 
'gielskiego bloku. Delegat USA. 
Green i Anglii, 
| powiedzieli się przeciwko 
| kiejkolwiek definicji agresji. 
Żonglując fałszywymi i prze- 
|kręconymi faktami 


retycznie niemożliwe, a prak- 
tycznie — zbędne. 

Delegat Wenezueli usłużnie 
poparł stanowisko  przedstawi- 
ciela USA. 

%Na posiedzeniu Komisji dnia 


21 bm. wygłosił przemówienie 
i minister spraw zagranicznych 
i ZSRR A. Wyszyński, w którym 
zdemaskował fałszywe argu- 
|menty wysuwane przeciwko u- 
staleniu definicji agresji ze 
| strony przedstawicieli agresyw- 
nego bloku atlantyckiego oraz 
uzasadnił konieczność i 
wość dania ścisłej definicji a- 
gresji W swym przemówieniu, 
zawierającym analizę sytuacji 
międzynarodowej w ostatnich 
latach, szef delegacji radziec- 
kiej wykazał, że radziecki pro- 


|jekt rezolucji zgłoszony na roz- 


patrzenie Komisji Prawnej za- 
wiera naukowo uzasadnioną de- 
finicję agresji, Definicja tą od- 
powiada najbardziej żywotnym 
interesom wszystkich miłują- 
cych pokój narodów i państw. 


Projekt rezolucji hinduskiej w sprawie Korei 
jest zawoalowanym projektem amerykańskim 


'tego projektu pragną skazać 
'jeńców wojennych na tragicz- 
iny los DP-isów, którzy po dru- 
'giej wojnie światowej zostali 
przymusowo zatrzymani przez 
mocarstwa zachodnie w obozach. 
'a następnie oddani w niewolę 
obszarników i kapitalistów w 
,USA, Ameryce Łacińskiej, Au- 
,stralii i innych krajach. Po- 
twierdzeniem powyższego jest 
fakt, że w swym przemówieniu 
(Eden wyraził życzenie, aby pro- 
| prze- 
'widywał utworzenie „komisji do 
‘spraw osiedlenia“ jeńców wo- 


i jennych. 


` Zdrajca Slansky przyznaje, że jako agent 


oportunistyczną. 
kontrrewolucyjną politykę wra- 
stania wrogich elementów 
do socjalistycznego rolnictwa“. 

Slansky przyznaje, że w po- 
lityce zagranicznej spiskowcy 
działali „w kierunku orientacji 
na zachodnie mocarstwa kapita- 
listyczne w kierunku oderwania 
,Czechosłowacji od sojuszu ze 
„Związkiem Radzieckim i kraja- 
imi demokracji ludowej“. 

Dalsza część zeznań oskarżo- 
'nego dotyczyła prób ośrodka 
'spiskowego wykorzystania dla 
I swych celów armii i organów 
bezpieczeństwa państwowego, 
przygotowania ich do zagarnię- 
cia władzy i „usunięcia“ prezy- 
denta Czechosłowacji Klementa 
Gottwalda. 

Następnie główny oskarżyciel 
cytuje list wysłany do oskarżo- 
nego przez wywiad amerykań- 
ski. Z tekstu listu wynika, że 
po usunięciu Slansky'ego ze sta- 


|nowiska sekretarza generalne- 


go KPCz wywiad amerykański 
proponował mu „bezpieczne wy- 


| cofànie się na zachód“ i zapew- 


nial mu „azyl, bezpieczne ukry- 
cje“, 

W zakończeniu zeznań Slan- 
sky przyznaje się do wszystkich 
niemu 
oskarżeń. 

Na wieczornym posiedzeniu 
sądu zeznawali świadkowie, któ- 
winę oskarżo- 


W dniu 21 bm. sąd przystąpił 


do przesłuchania oskarżonych 


|Slingiem i innymi prowadziłem | Gamindera i Clementisa. 
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(TELEFONFM Z PRAGI) 


Centralnemu Ko- 
munistycznej Partii Czechosło- 
wacji za to, iż zdemaskowali 
niebezpieczną szajkę agentów 
Masy pra- 
aby agenci ci 
najsurowiej ukarani i 
"jednocześnie zobowiązują się, 
iż wzmożoną pracą przyczy- 
I nią się do naprawienia , szkód 


cujące żądają. 


| wyrządzonych przez szajkę wro- | 


gów ludu. 


Załoga Zakładów Przemysło- 
„wych CKD Sokołowo, jednej 
z największych fabryk w Pra- 
dze, napisała w liście: „Dzię- 
kujemy Partii, a przede wszyst- 
kim tow. Gotiwaldowi 
(krycie i unieszkodliwienie naj- 
| większych wewnętrznych wro- 
gów naszego ludu. Potępiamy 
(zwłaszcza łotrowskie i nikczem- 


ne zamiary tych wyrzutków. 
którzy usiłowali pozbawić ży- 
cia ukochanego towarzysza 


Gottwalda i chcieli rozbić 
mocny sojusz i przyjaźń 
Związkiem Radzieckim“. 
Tow. F. Bartusek z Zakła- 
dów Przemysłowych Krizik w 
Pradze napisał, iż z niezmier- 


nasz 
ze 


$ 


za wy-i 


|dencie gestapo Reicinie. który | 


spowodował śmierć  najwspa - 
nialszych synów naszego na- 
rodu, a wśród nich ulubieńca 
ludu — Juliusza Fuczika. Tow. 
Bartusek pisze również w swo- 
im liście, iż tow. Fuczika znał 
osobiście i że nigdy nie zapomni. 
jak gorąca była miłość tego 
szlachetnego człowieka do Par- 
ti. do Związku Radzieckiego. do 
towarzysza Stalina. „Nasi śmier- 
telni wrogowie dobrze znali 
siłę tow. Fuczika, jego ogrom- 
'ny wpływ na masy pracujące i 
d'atego postarali się o jego u- 
sunięcie* — kończy swój list 
tow. Bartusek. 

Tow. Cervena, tkaczka Zakła- 
dów Włókienficzych napisała 
do sądu państwowego: „Przy 
czytaniu aktu oskarżenia . prze- 
ciwko  zdradzieckiej bandzie 
Slansky'ego w pełni uświado - 
miłam sobie. jakie niebezpie - 
|ezeństwo groziło nam. wszyst- 
kim ludziom pracy. Slansky o- 
raz jego wspólnicy, według ha- 
niebnego wzoru swego nauczy - 
ciela Tito, oraz jego kliki, chcie- 
l również u nas przywrócić te 
czasy, kiedyśmy cierpieli głód 


$ 
T 


oraz nym gniewem mysli o konfi-'i bezrobocie”, 


osłowacji 
szpiegów 


W rezolucji załogi  Kralod- 
worskiej Odlewni w okręgu 
praskim czytamy m. in.: „Spis- 
jkowcy, ze Slanskvm na czele 


' chcieli zniszczyć radosne życie i 


piękną przyszłość naszych dzie- 
ci. To jednak już nie rok 1928. 
Dzisiaj jesteśmy silni dzięki 
kierownictwu tow. Gottwalda i 
naszej Partii, silni przy- 
jaźnią z niezwyciężonym Związ- 
kiom Radzieckim. Mamy moż- 
ność uczyć się i wzorować na 
budowniczych komunizmu. na 
wspaniałych doświadczeniach 
Ńarodu radzieckiego. Nie po- 
zwolimy, aby nas ktokolwiek z 
naszej drogi odwićdł*. 


Komunistyczna Partia Czecho- 
słowacji zdemaskowawszy i roz- 
biwszy wrogie agentury, któ- 
re wśliznęły się i zagnieździły 


w jej szeregach, jest obecnie ' 
silniejsza niż kiedykolwiek 
przedtem, 


Lud Cąechosłowacji, związa- 
iny nierozerwalnym sojuszem ze 
Związkiem Radzieckim, szyb- 
ciej będzie dzięki temu kro- 
czyć wytyczoną przez 


i drogą ku socjalizmowi. 


iP. R. 


Fitzmorris wy- 
Ja- 


historycz - 
nymi usiłowali oni dowieść, że 
| zdefiniowanie agresji jest teo- 


możli- | 


Partię | 
i 
am 


Akcja sprawozd 


awczo - wyborcza 


do władz związkowych 


(f) W stolicy jako jedni 


pach 


Z 
pierwszych do wyborów w gru- 


| Omawiając zagadnienia BHP 
robotnicy działu pras zwrócili 


; związkowych przystąpili | uwagę delegatowi rady zakłado- 
robotnicy zakładów metalowych. 
W Zakładach A-5 pierwsze ze- 


wej na potrzebę zaopatrzenia 
grupy w dodatkowe ilości far- 


branie odbyło się w grupie ro- |tuchów ochronnych, 


botników stanowiących 
przodującego działu pras. 


Wśród robotników tej grupy Muny Paryskiej 
wszyscy wykonują w pełni swo- 
je zadania wytwórcze. Osiągnię- 
cia załogi tego działu, a przede 
wy- 
produkcyj- 
w 190 proc. 
|stały się możliwe m. in, dzięki 
| temu, że grupa związkowa sta- 
| nowi zwarty świadomy kolek- 


wszystkim systematyczne 
xonywanie planów 
nych przeciętnie 


załogę | 
| 


Związkowcy ZWUT im. Kos 
wybrali de 
władz swych grup najlepszych I 
'najofiarniejszych robotników, 
którzy dadzą gwarancję realiza- 
jcji słusznych postulatów zgło- 
|szonych na zebraniach wybor- 
ka: W dziale DPR-6 mężem 
|zaufania' został czołowy przo- 
downik pracy odznaczony srebr- 


tyw, w całości biorący udział w |ną odznaką przodownika J. Joa- 
|socjalistycznym współzawodnie- |chimowicz, osiągający przecięt- 


ltwie pracy. 


0 dalszą mob 


(f) Prace przy wykopkach tm- 
(raków cukrowych postępują 
' naprzód. 


Skuteczna jest mobilizacja sił | 
w PGR-ach , 


i środków m. in. 
woj. zielonogórskiego. O całko- 
witym zakończeniu wykopków 
pierwsze zameldowały tam ze- 
| POR Sulechów i Łagów. 

O dużej pomocy udzielonej 
| PGR-om i o posiępach w zbio- 
| rze buraków donoszą również z 
woj. bydgoskiego. 

Znaczne postępy w zbiorze 
buraków osiągnęły również li- 
czne PGR-y w województwach 
warszawskim i poznańskim, a 
także w łódzkim, olsztyńskim i 
| kieleckim. 

Dotychczasowa mobilizacja sił 
| środków do wykopków, dla 


| zapewnienia nieprzerwanych do- | 


|staw buraków do cukrowni, nie 
| wszędzie jest jeszcze wystarcza- 


jąco skuteczna. M. in. w woj.| 


nie 240 procent normy. (PAP) 


ilizację sił i środków 
do zbioru buraków cukrowych 


'gdańskim, które ma szczególne 
| trudności ze zbiorem buraków 
na Żuławach, w dalszym ciągu 
konieczne jest zwiększenie po- 
mocy. Nie przełamano również 
trudności w. kilku powiatach 
| woj. wrocławskiego przede 
| wszystkim w sycowskim, wal- 
brzyskim i bolesławieckim. 
Przed radami narodowymi, 
organizacjami politycznymi 1 
masowymi stoj więc w dalszym 
ciągu poważne zadanie zwięk- 
szenia pomocy dla PGR-ów, a 
przed administracją PGR — za 
danie nieustannej mobilizacji 
własnych sił i rezerw oraz 
sprawnej organizacji  przerzu- 
tów robotników z gospodarstw, 
które ukończyły wykopki, do 
gospodarstw, gdzie są jeszcze 
trudności ze zbiorem buraków. 
Zadanie to jest tym pilniejsze, 
(że ostatnio pogoda znów się po- 
|gorszyła, utrudniając pracę. 
(PAP) 


| (dczyty uczonego radzieckiego 


| w 


(f) Wchodzący w skład dele- 
gacji WOKS, bawiącej w Polsce 
w związku z Miesiącem pogłę- 
, bienia przyjaźni polsko-radzie- 
ckiej, członek - korespondent 
Akademii Nauk ZSRR G. Pła- 
,tonow wygłosił w dniu 21 bm. 
'w Centralnym Klubie TPPR 
„odczyt pt. „Rola marksistowsko- 
leninowskiej filozofii w rozwoju 
nauk przyrodniczych“. 


Posiedzenie matematyków 


Warszawie 


Członek delegacji WOKS, ba- 
wiący w Polsce w związku 2 
|Miesiącem pogłębienia przyjaź- 
ni polsko-radzieckiej, członek- 
| korespondent Akademii Nauk 
|ZSRR — G. Płatonow wygłosił 
w dniu 22 bm., w Instytucie 


Polsko - Radzieckim odczyt pt. 
„Materializm  dialektyczny a 
biologia miczurinowska*, 


(PAP) 


polskich poświęcone osiągnięciom 


R) Z okazji M iesiąca pogłębie- 
nia przyjaźni polsko-radzieckiej 
j Instytut Matematyczny Polskiej 


Akademii Nauk i Oddział War- 


 szawski Polskiego Towarzystwa 
"Matematycznego zorganizowały 
posiedzenie naukowe. poświęco- 
ne omówieniu osiągnięć wybit- 
nych uczonych -- matematyków 
„radzieckich. Na posiedzenie przy- 
byli liczni czołowi matematycy 
polscy z wiceprezesem Polskiej 
Akademii Nauk prof. W. Sier- 
pińskim na czele. 

W czasie posiedzenia dyrektor 
Instytutu Matematycznego PAN 
i członeg rzeczywisty PAN prof. 
'K. Kuratowski wygłosił referat 
'o najnowszych osiągnięciach ma- 


matematyków ZSRR 


|tematyków radzieckich w dzie- 
'dzinie topologii. 


i Rektor 


Uniwersytetu War- 
szawskiego prof. S. Turski 
i przedstawił osiągnięcia Związku 
Radzieckiego w dziedzinie za- 
stosowań matematyki w fizyce 
.l technice. podkreślając wielką 
'pomoc matematyków  radziec- 
kich przy rozwiązywaniu skom- 


jplikowanych zagadnień tech- 
i nicznych w ZSRR. 
| Profesor R. Sikorgki szeroko 


¡omówił dorobek wielkiego ma- 
tematyka radzieckiego — Kron- 
iroda, którego prace stały się 
„podstawą dla teorii funkcji rze- 
iczywistych. (PAP) 


Odczyt R. Vaillanda w Warszawie 


(f) 22 bm. znakomity postępo- 
wy pisarz francuski Roger Vail- 
|land autor sztuki „Pułkownik 
,Foster przyznaje się do winy“ 
(wygłosił w sali Klubu Miedzy- 
narodowej Książki i Prasy od- 
czyt pt.: „Moje miasteczko pod 
okupacją amerykańską", 


Po odczycie Roger Vailland 
odpowiedział na szereg pytań 
dotyczących francuskiego ruchu 
obrońców pokoju. sytuacji i wa- 
runków życia francuskiego ro- 
botnika. ` 

Licznie zebrana publiczność 
żegnała autora długo  niemil- 
knącymi oklaskami. (PAP). 


Recital Haliny Czernv-Stefańskiej 
w Brukseli 


(f) W dniu 21 bm. w wielkim 
Pałacu Sztuki Beaux-Arts w 


nistki Haliny Czerny-Stefań- 
skiej, Na koncert przybyło po- 
|nad 2.000 osób. Zebrana pub- 


Dnia 22 bm. zmarła, przeżyw- 
szy lat 78. wieloletnia działacz- 
ka społeczna Dorota Kłuszyńska. 
posłanka na Sejm Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej z okręgu 
nr 2 — Pruszków. Zmarła była 
, również posłanką na Sejm Usta- 
wodawczy. 


W dniu 22 listopada 1952 


| Brukseli odbył się recital pia- | 


E TWARNDONNU NRY TYRONE OEOWEKOW TE 0 00 0 
Zqon posłanki Doroty Kłnszyńskiej 


ı liczność przyjęła owacyjnie pol- 
| ską artystkę i gorąco oklaski- 
wała jej grę. Na koncercie była 
obecna królowa Elżbieta, która 
| złożyła gratulację Stefańskiej, 

i (PAP). 


' Dorota Kłuszyńska była prze- 
'wodniczącą Zarządu Głównego 
Tew, Przyjaciół Dzieci i mimo 
podeszłego wieku aktywnie u- 
czestniczyła w pracy społecznej, 
i biorąc" szczególnie żywy udział 
jw walce z plagą alkoholizmu, 
i (PAP) 


r. zmarła 


DOROTA KŁUSZYŃSKA 


poseł na Sejm Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej, 
zasłużoną działaczka społeczna, 


Cześć Jej pamięci! 


MARSZAŁEK SEJMU 
POLSKIEJ RZECZPOSPOLITEJ LUDOWEJ 


o. „di c gałasą a] OSY A 


Przemysłu Maszynowega, 


szawie w wieku łat 5%, Ofiarny 
niej chwili swego życia walczył 
na 

Cześć Jezo pamięci! 


Tow. inż. ZYGMUNT KARLIŃSKI 
członek PZPR. Od J913 roku członek KP 


6 laureat Państwowej 
odznaczony Krzyżem Walecznych zmarł dnia 22 listopada w War- 


P pracownik Ministerstwa 
Nagrody Naukowej, 


i oddany sprawie Indu, do estat- 
wytrwa!te o silna, uprzemysłowio- 


Polską Rzeczypospolitę Lndową. 


Pogrzeb odbedzie się w nonicdziałek 24. NI. 1952 r. a godz. 14 na 
emientarzu wajskowym na Powązkach. 
KOLEGIUM MINISTERSTWA PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO 
PODSTAWOWA ORGANIZACIJA PZEr 
PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO 


MINISTERSTWA 


Muzycznej, wybitny 


artysta-śpiewak, 


Tow. ADAM DOBOSZ 


dziekan i profesor wydzialu wokalnego Państwowej Wyższe} Szkoły 


b. solista operowy zmarł 


w Warszawie dnia 20.X1.1952 r. 


Cześć Jego pamięci! 


PODSTAWOWA ORGANIZACIA PARTYJNA PZPR 
I RADA MIEJSCOWA PRZY PWSM W WARSZAWIE 


Wie Safi 


TRYBUNA LUDU 


Se 


'olskiej Hzeczyr 


olite} Ludowej 
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Posłowie PZPR okażą Rządowi wszelką pomoc Amnestia — aktem wielkoduszności i siły 
w jego pracy dla dobra Polski Ludowej 


Przemówienie posła Edwarda Ochaba 


Wysoka Izbo! 


Zgłoszona Sejmowi lista 
członków Rządu, na czele z 
Wielkim Budowniczym Zjed- 
noczonej Polski Ludowej Pre- 
zesem Rady Ministrów Bole- 
sławem Bierutem spotyka się 
z gorącą aprobatą nie tylko 
tej wysokiej Izby, ale rów- 
nież całego narodu polskiego. 

Rząd Prezesa Rady Mini- 
strów Bolesława Bieruta sta- 
nowi w rozwoju kolejnych 
rządów Polski Ludowej, 
PKWN, Rządu Tymczasowe- 
go, Rządu Jedności Narodo- 
wej, Rządu powołanego przez 
Sejm Ustawodawczy w roku 
1947, dalszy krok naprzód, 
stanowi nowy, wyższy etap W 
rozwoju naszej władzy ludo- 
wej, coraz to potężniejsze], 
coraz to bardziej związanej z 
milionowymi masami ludzi 
pracy. 

Nie według klucza partyj- 
negc a'e według kwalifikacji 
poli  =nych, fachawych i mo- 
ralnych-dobierano wybitnych 
i zasłużonych działaczy pań- 
stwowych jako kandydatów 
na trudne i odpowiedzialne 
posterunki wiceprezesów Ra- 
dy Ministrów.i ministrów. 

Posłowie z ramienia PZPR 
z radością stwierdzają, że 
członkowie Rządu reprezen- 
tują najbardziej doświadczo- 
ne kadry działaczy państwo- 
wych, kadry zahartowane w 
długoletniej wałce klasowej, 
wierne narodowi i zdolne 
do skutecznej walki o reali- 
zację wielkiego programu 
Frontu Narodowego, progra- 
mu, będącego wytyczną 
działania zarówno dla Rządu 


¿jak i Sejmu, jak i całego na-| 
| rodu polskiego. 


Ze szczególną radością wi- 
tamy fakt, że u steru naszej 
| nawy państwowej staje, wiel- 
[ki przywódca polskiógo lu- 
du pracującego, wierny uczeń 
Lenina i Stalina, niestrudzo- 
ny budowniczy Polski Ludo- 


wej towarzysz Bolesław 
Bierut. (oklaski). 
Pod jego kierownictwem 


zrodziła się i okrzepła w wal- 
ce, wskazując narodowi je- 
dyną drogę, wiodącą ku wol- 
ności Krajowa Rada Narodo- 
wa, pierwsza w historii re- 
prezentacja zwycięskiego, 
wyzwolonego ludu polskiego. 

Pod jego kierownictwem 
naród polski dźwignął z ruin 
swą ojczyznę bestialsko spu- 
stoszoną przez faszystów, za- 
gospodarował Ziemie Odzy- 


|skane, zacieśnił więż serdecz- | 


nej, braterskiej przyjaźni z 
naszym wyzwolicielem Związ- 
kiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, wkroczył 
na szeroką drogę 
| budownictwa 
| go, stał się wolnym, silnym i 
suwerennym. | 

Pod jego kićrownictwem 
rozgromiliśmy faszystowskie 
bandy zbrojne oraz mikołaj- 


czykowskie, WRN-owskie i 
gomułkowskie agentury im- 
perializmu, zjednoczyliśmy 


wszystkie żywe i twórcze si- 
ły naszego społeczeństwa wo- 
kół klasy robotniczej, w sze- 
regach potężnego Frontu Na- 
rodowego, w walce o pokój i 
utrwalenie niepodległości, o 
wszechstronny rozwój i roz- 
kwit naszej Ojczyzny, o socja- 
lizm. 


twórczego | 
socjalistyczne- | 


Pod jego kierownictwem 


| wykuliśmy wielką kartę praw 


wyzwolonego narodu polskie- 
go Konstytucję Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
pod sztandarami Frontu Na- 
rodowego, jednoczącego wszy- 
stkich patriotów polskich, od- 
nieśliśmy wielkie zwycięstwo 
w wyborach do Sejmu w dniu 
26 października br. 
| Naród polski darzy serdecz- 
|ną miłością i najgłębszym za- 
ufaniem towarzysza Bolesła- 
| wa Bieruta i wierzy niezłom- 
nie, że pod jego mądrym kie- 
|rownictwem Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej bę- 
Idzie konsekwentnie rozwi- 
jać nasze dotychczasowe suk- 
cesy, będzie nieugięcie prowa- 
dzić politykę pokojową, nie- 
ustannie zacieśniać braterską 
| przyjaźń i sojusz ze Związ- 
kiem Radzieckim, z Chińską 
Republiką Ludową, z Czecho- 
słowacja, Niemiecką Republi- 
ką Demokratyczną, Węgrami, 
Rumunią, Bułgarią, Albanią, 
z bohaterską Koreą, z Mon- 
golską Republiką Ludową, z 
| walczącym o swą wolność 
| Vietnamem, będzie — w opar- 
jeciu o walkę ludów przeciw 
podżegaczom wojennym 
skutecznie krzyżować nik- 
czemne imperialistyczne za- 
kusy na nasze granice i naszą 
suwerenność, będzie wytrwa- 
le umacniać potencjał obron- 
ny Rzeczypospolitej. 

Wraz z całym narodem wie- 
rzymy, że Rząd nasz będzie 
| nieustannie rozwijać gospo- 
darkę narodową, wzmacnia- 
jąc coraz bardziej nasz so- 
cjalistyczny przemysł, spół- 
'dzielczość produkcyjną i 


PGR-y, będzie usprawniać 
uspołeczniony handel i admi- 
nistrację publiczną, wszech- 
stronnie rozbudowywać szkol- 
|nictwo wszystkich szczebli, 
instytucje kulturalne i nau- 
kowe, będzie się troszczyć o 


systematyczny rozwój służby | 


zdrowia, otoczy szczególną o- 
| pieką rzesze młodzieży, bę- 
| dzie wyzwalać twórczą ener- 
gię i talenty naszego ludu 
pracującego w walce o pełną 
realizację szlachetnych celów 
Frontu Narodowego. 


Posłowie z ramienia PZPR 
głosować będą z całym zaufa- 
niem za zatwierdzeniem peł- 
nej listy członków Rządu Pre- 
zesa Rady Ministrów Bolesła- 
wa Bieruta i okażą Rządowi 
wszelką pomoc w jego trud- 
nej pracy dla dobra Polski 
Ludowej, dla dalszego pod- 
niesienia stopy życiowej mas 
pracujących, dalszego rozwo- 
ju kultury polskiej, dalszego 
zwiększenia naszego narodo- 
wego wkładu w wielkie mię- 
dzynarodowe dzieło pokoju i 
postępu. (oklaski). 


Jesteśmy niezłomnie prze- 
konani, że wraz z Sejmem o- 
każą naszemu Rządowi naj- 
aktywniejsze poparcie milio- 
nowe masy polskiego ludu 
pracującego, który głęboko 
kocha Towarzysza Bieruta, 
bezgranicznie mu ufa i wie, 
|że pod przewodem tego wiel- 
kiego syna klasy robotniczej, 
wielkiego nauczyciela nasze- 
go narodu pójdziemy ku no- 
wym, jeszcze wspanialszym 
|zwycięstwom, ku słonecznemu 
socjalistycznemu jutru. (okla- 
ski). 


| Chłopi-ludowcy obdarzają Rząd 
Bolesława Bieruta największym zaufaniem 


Przemówienie wicemarszałka Józefa Ozgi-Micha!skiego 


Masy chłopskie wzięły po- 
wszechny udział w wyborach 
i głosowały z całym zaufa- 


niem na kandydatów Frontu | 


Narodowego, albowiem są 
one świadome swej roli w 
Państwie Ludowym. Rośnie 
w nich poczucie odpowie- 


dzialności za losy Ojczyzny. | 


Rośnie przekonanie, żę aby 
Polskę umacniać konieczna 
jest coraz lepsza i wydajniej- 
szą praca na roli oraz jak 
najrzetelniejsze wywiązywa- 
nie się ze swoich obowiąz- 
ków wobec Państwa. 


Świadczy o tej patriotycz- 
nej postawie przebieg skupu 
zboża, świadczy o tym fakt 
podjęcia zobowiązań produk- 
cyjnych przez 24 tysiące gro- 
mad w kraju, świadczy roz- 
wój szlachetnego współzawo- 
dnictwa w terminowej dosta- 
wie płodów rolnych dla kla- 
sy robotniczej. 

Chłopi wiedzą dobrze, co 
im przyniosła władza ludo- 
wa. Przyniosła im 6 milio- 
nów ha ziemi. Zdjęła z mas 
chłopskich ciężar długów wy- 
noszących przed wojhą 1 mi- 
liard 200 milionów złotych. 
Przyniosła im maszyny rolni- 
cze, pomoc gminnych ośrod- 
ków maszynowych. Przynio- 
sła ponad 10 tysięcy zelektry- 
fikowanych wsi. Władza lu- 
dowa przyniosła wsi moz- 
ność pracy w stale rozwija- 
jącym się przemyśle. 

Zostały stworzone warunki 
dla coraz liczniej powstają- 
cych spółdzielni produkcyj- 
nych, które skupiają coraz 
szersze rzesze pracującej lud- 
ności wiejskiej. 


Władza ludowa przyniosła 
«wsi tysiące szkół i zapewniła 


średnich i wyższych uczelni. 


ośrodków zdrowia na 
możność leczenia się w szpi- 
talach. i uzdrowiskach szero- 
kim rzeszom chłopskim. 


Wszystko to mogło być do- 
Kkonane dzięki polityce władzy 
| ludowej, która od historycz- 
nych dni Manifestu Lipcowe- 
go pod przewodem Bolesława 
| Bieruta realizowała z żelazną 
|konsekwencją  niewzruszone 
lzasady robotniczo-chłopskie- 
‘go sojuszu. Polityka władzy 
ludowej, jak stwierdza pro- 
gram Frontu Narodowego, — 
to umacnianie spójni między 
miastem i wsią. 


Mikołajczykowskie i ob- 
szarniczo-kapitalistyczne nie- 
dobitki, agenci wysługujący 
się amerykańskim wojennym 
podżegaczom oraz hitlerow- 
lscy odwetowcy pragnęliby 
| rozbicia naszego narodu i po- 
mniejszenia naszej siły. Ale 
oto byliśmy wszyscy świad- 
kami i uczestnikami wspania- 
łego zwycięstwa narodu. 


Pamiętamy słowa hrabiego 
Studnickiego, siedzącego dziś 
na służbie Amerykanów, któ- 
ry przed wojną pisał — „Chło- 
pi nie mogą brać uqziału w 
rządach, choćby tylko dlatego, 
że przodkowie ich bzali baty 
od szlachty. Nie mogą więc 
| mieć poczucia honoru i moż- 
liwości psychicznych do wzię- 
i cia odpowiedzialności za wła- 
dzę“, 

Tak rozumowali Piłsudscy, 
Składkowscy, Studniccy. 


Aż przyszła chwila, kiedy 
godność chłopa pracującego, 
|deptanego i poniewieranego 
przez kapitalistów i obszaru 


Przyniosła rosnącą stale sieć | 
wsi, | 


godności najwyższej, do god- 
ności współgospodarza kraju. 

Stu pięćdziesięciu pięciu 
posłów zasiadających w na- 
szym Sejmie wywodzi się z 
chłopskiego zagona. Są wśród 
nich lwdowcy, są członkowie 
partii robotniczej, są bezpar- 
tyjni. Zostali powołani przez 
|lud, aby z honorem i godno- 
ścią brać udział w rządzeniu 
krajem, brać odpowiedzial- 
ność za władzę. (oklaski). 

Chłopi głosując ne kandy- 
datów Frontu Narodowego 
głosowali za jednością, za po- 
głębieniem sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego. 

Wypowiedzieli się zą dal- 
szym wzrostem uprzemysło- 
wienia Polski, za polityką 
prowadzącą do przekształce- 
nia naszej ojczyzny z kraju 
ubogiego i zacofanego, jakim 
zostawiła go niegdyś burżua- 
zja, w kraj żelaza, nawozów 
sztuczaych i maszyn rolni- 
czych, w kraj przodującego 
przemysłu i rolnictwa. 

Chłopi oddając swe głosy 
do urn wyborczych wypowie- 
dzieli się za prowadzeniem 
polityki przyjaźni z Wielkim 
Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji ludowej od 
demokratycznych Chin do 
Niemieckiej Republiki Demo- 
| kratycznej, wypowiedzieli się 
za polityką  nieustępliwej 
| walki o pokój na całym świe- 
cie. 

Pamietamy wspaniałą ma- 
nifęstację dożynkową chło- 
pów polskich między murami 
| starego Krakowa i Nową Hu- 
itg. Ileż w tej manifestacji za- 
warło się historycznej wymo- 
jiwy. 
| Od Opola wspartego na pia- 


cławia skąd wylrunął na 
świa% gołąb pokoju, od żyz- 
nych ziem Lublina, od Ziemi 
(Mazowieckiej, od szeroko o- 
twartych bram morskich 
Szczecina i Gdańska płynęły 
meldunki chłopów, którzy w 
toku kampanii przedwybor- 
czej składali pierwszemu Go- 
spodarzowi Połski Ludowej 
rachunek swoich sił użytych 
dla umocnienia potęgi ojczy- 
stej ziemi. 

W chłopach urosło- przeko- 
nanie, zrodzone z doświadczeń 
historii i z praktyki sojuszu 
 robotniczo-chłopskiego, z do- 
świadczeń budownictwa Pol- 
ski Ludowej, że zjednoczeni 
we Froncie Narodowym w 
'walce o przyszłość ojczyzny 
„będą dalej kroczyć do coraz 
nowych zwycięstw pod wo- 
dzą umiłowanego nauczyciela; 
| wielkiego przywódcy ludu 
polskiego — Bolesława Bie- 
|ruta. (oklaski). 

I będą razem z rządem, któ- 
rym on pokieruje, pracować 
ze wszystkich sił nad umoc- 
nieniem zjednoczonej Ojczy- 
zny. 

Zjednoczone Stronnictwo 
‘Ludowe, reprezentujące sze- 
roki aktyw chłopski, będzie 
iwe Froncie Narodowym rea- 
lizować przy boku klasy ro- 
botniczej zadania planu 6-let- 


niego i następnego planu — | 


.5-letniego. 

, "Rząd Bolesława 
będzie temu wielkiemu dzie- 
łu budownictwa 
przewodził. 

, Dlatego wszyscy chłopi lu- 
'dowcy obdarząją go swoim 
i największym zaufaniem i po- 
|parciem, i ich reprezentanci 
w Sejmie oddadzą swoje gło- 


dostęp jej młodzieży do szkół | ników podniesiona fostała do ' stowskich basżtach, od Wro- sy za tym Rządem. (oklaski). 


Inteligencja i rzemiosło polskie 
w szeregach Frontu Narodowego 


Przemówienie wicemarszałka Stanisława Kalczyńskiego 


Sejm Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowei. wybrany wolą 
całego narodu, powołuje w 
dniu dzisiejszym Rząd Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, Rząd Frontu Narodowe- 
go. Na czele tege Rządu staje 
pierwszy budowniczy Polski 
Ludowej, ukochany przywód- 
ca naszego narodu — Bolesław 
Bierut. 

Bolesław Bierut był niestru- 
dzonym bojownikiem sprawy 
narodowej i społecznej w la- 
tach walki z polskim faszy- 
zmem i reakcją, w latach wal- 
ki z hitlerowskim najeźdźcą, 
w ciężkich latach odbudowy 
zniszczonej przez faszyzm Oj- 
czyzny. 

Pod jego dalekowzrocznym 
kierownictwem naród polski 


zagospodarował swój 
buduje lepsze jutro. Wokół je- 
go osoby skupił się z impo- 
nującą jednomyślnością cały 
naród polski we Froncie Na- 
rodowym. 

Bolesław Bierut zdobył mi- 
łość całego narodu — robotni- 
ków, chłopów i inteligencji 
polskiej, której wskazał miej- 
sce w budownictwie naszego 
ustroju, której nie szczędził 
nigdy wskazówek, nauk, za- 
chęty do pracy i którą obda- 
rza zaufaniem. Inteligencja 
polska daje coraz więcej do- 
wodów, że zaufania tego nie 
zawiedzie. 

Bolesław Bierut wskazał in- 
teligencji i rzemiosłu drogę da 
umacniania więzi z przodują- 
cą siłą naszego narodu — kla- 


kraj i 


są robotniczą, wyprowadził in- 
teligencję i rzemiosło z poni- 
żającej pozycji kapitalistycz- 
nego klienta do roli obywateli 
współodpowiedzialnych za lo- 
sy Rzeczypospolitej Ludowej. 


Przed wybranym dziś Rzą- 
dem stoją historyczne zadania 
realizacji programu Frontu 
Narodowego, programu 
mocnienia niepodległości i 
bezpieczeństwa zjednoczonej 
| Ojczyzny, utrwalenia pokoju, 
wzrostu dobrobytu i lepszej 
przyszłości ludzi pracy, u- 
mocnienia siły Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 


' Wokół tych zadań, wyraża- 
jacych najgłębsze dążenia na- 
rodu, umacnia się w Polsce 
nieznana dotąd i niespotykana 


ual 


w naszych dziejach jedność 
wszystkich uczciwych Pola- 
ków bez wzgledu na środo- 
wisko, przekonania i świato- 
pogląd. 


Wzrastająca jedność narodu, 
której wymownym sprawdzia- 
nem stały się wyniki wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, oparta jest 
na naszych sukcesach i zdo- 
byczach uzyskanych w ciągu 
|8 lat władzy ludowej i na zro- 
|zumieniu, że nasze narodowe 
interesy są nierozerwalnie 
m zane z siłami pokoju i 
|sprawiedliwości społecznej, 
'skupionymi wokół Związku 
Radzieckiego. 
l 
| (Dokończenie na str. 4) 
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Państwa 


Fudowego 


Przemówienie tow. ministra Stanisława Radkiewicza 


Obywatele Posłowie! 


Rząd Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej przedkłada pod 
obrady Wysokiej Izby projekt 
| Ustawy o amnestii. 


| Władza Ludowa po wyzwo- 
|leniu Polski otrzymała mię- 
dzy innymi ponury spadek 
|demoralizacji i deprawacji, a 
co za tym idzie wysoki sto- 
| pień przestępczości. Inaczej 
zresztą być nie mogło. W Pol- 
sce przedwrześniowej pano- 
wał ustrój kapitalistyczny, 
którym rządziło wilcze prawo 
wyzysku szerokich mas naro- 
du przez klasy posiadające, 
powodując rosnącą nędzę i 
pauperyzację. Masowe bezro- 
bocie w mieście i na wsi było 
| zjawiskiem stałym. W Polsce 
|przedwrześniowej terror wo- 
| bee mas ludowych, poniżanie 
i poniewieranie człowiekiem 
stanowiły podstawową meto- 
dę rządzenia sanacyjnej, fa- 
szystowskiej : biurokracji. 
Szczególnie brutalny był u- 
|cisk mniejszości narodowych, 
stanowiących ponad 1/3 ogó- 
|łu ludności państwa. Warunki 
|przedwrześniowe stawiały o0- 
gromne masy ludu, szczegól- 
|nie zaś młode pokolenie, w 
jsytuacji bez wyjścia. pozba- 
wiały je jakiejkolwiek ludz- 
|kiej perspektywy życiowej. 
Aby zagłuszyć rosnącą świa- 
domość klasową w masach, 
jzatruwano dusze ludzkie de- 
'prawującą propagandą, sze- 
rzoną przez film i prasę bur- 
żuazyjną, podsycano najniż+ 
szé instynkty. Pornografie, 
kastet i pistolet, bandytyzm i 
mord podniesiono do godno- 
|Ści instrumentu wychowania 
i ich „kultury“ Szczyt tej 
„kultury w owym czasie, jak 
wiadomo, osiągnęły Niemcy 
hitlerowskie, dziś zaś „pro- 
mieniuje' ona w szczególnie 
skoncentrowanej formie na 
cały świat kapitalistyczny z 
Ameryki. 


Wszystko ta nie mogło nie 
powodować stałego postępu 
demoralizacjk i deprawacji, 
stałego wzrostu przestępczo- 
ści, jako zjawiska svałeczne- 
go, właściwego ustrojowi Pol- 
| ski przedwrześniowej 
Deprawacjeę tę pogłębiła i 
spotęgowałą 6-letnia okrutna 
zbójecka polityka hitlerow- 
„skiego okupanta wobec naro- 
du polskiego. ; 
|. Dziś to wszystko stało się 
już u nas tylko ponurym 
| wspomnieniem przeszłości. 
Ustrój demokracji ludowej 
zmienił zasadnicze warunki 
bytu i pracy obywateli kraju, 
umożliwił im korzystanie w 
pełni z praw obywatelskich. 


Władza Ludowa zlikwido- 
wała raz na zawsze bezrobo- 
cie w naszym kraju, zapew- 
niła warunki pracy i możli- 
wości ludzkiego bytu wszyst- 
kim mieszkańcom wsi i miast. 
Konstytucja nasza gwarantu- 
Je wszystkim obywatelom 
prawo do pracy, prawo do 
nauki, prawo do wypoczynku. 


Władza Ludowa nie szczę- 
dzi środków na rozbudowę o- 
światy szkolnej i pozaszkol- 
nej, na rozbudowę klubów, 
kin, świetlic, na rozwój spor- 
tu, godziwych rozrywek i 
wycieczek, na tanią dostępną 
dla mas prasę i książkę. 


|, Wszystko to sprawiło, że w 
świadomości ludzkiej dokona- 
ły się głębokie przeobrażenia. 
, Wyrazem tych przeobrażeń i 
„normalizacji stosunków jest 
między innymi postępujący 
spadek przestępczości w kra- 
ju. 

W roku 1951, w  siód- 
mym roku Władzy Ludowej, 
ilość skazanych spadła dokła- 
dnie do 1/3 ilości skazanych 
w roku 1937. 

Jeżeli w roku 1937 za za- 
bójstwo skazano 1.330 osób, to 
w roku 1951 za tę zbrodnię 
— 258 osób, czyli raniej niż 
1/5 liczby z 1937 roku. 


Ilość skazanych za rozbój i 
wymuszenie z bronią w ręku 
i w roku 1951 wynosi tylko 1/3 
skazanych za te przestępstwa 
w roku 1937. 


Za kradzieże ilość skazanych 
w roku 1951 wynosi 1/5 ilości 
skazanych za te przestępstwa 
w roku 1937. 

Zasadniczej zmianie uległo 
'u nas połosenie kobiety. I oto 
i liczba skazań za  dzieciobój- 
| stwo spadła do 1/10 w stosun- 
'ku do roku 1937. 


Zmieniają się u nas warun- 
[ki życia młodzieży. I oto mi- 
mo spotykanych jeszcze u 
nas, zwalczanych z całą mocą 
wypadków chuligaństwa 
ogólna liczba skazanych za 
udział w bójkach i używanie 
niebezpiecznych narzędzi spa- 


„dła w roku 1951 do mniej niż 


/1/5 w stosunku do ilości ska- | 


zanych za te przestępstwa w 
roku 1937. 


Ilość przestępstw ciężkich 
spada z roku na rok. 
Oto na przykład za zabój- 


„stwa w roku 1951 skazanych :; 


jest o przeszło połowę mniej 
'niż w roku 
pięciokrotnie mniej, za kra- 
'dzież o połowę mniej niż w 
roku 1947. 


Jakże wymowne są te licz- 


i by, jak dobitnie świadczą one 

o  dobroczynnym wpływie 
władzy ludowej, warunków 
stworzonych przez tę władzę, 
|na poziom moralny najszer- 
szych mas ludności. 


Jakże dobitnie wykazują 
one, że większość prze- 
stępstw, popełnianych w o- 
kresie panowania kapitaliz- 
mu, była wynikiem ustroju 
kapitalistycznego, warun- 
‘ków, które pchały ludzi do 
przestępstwa. 


Jakże jasne perspektywy 
stałego podnoszenia się pozio- 
|mu moralnego najszerszych 
mas społeczeństwa, stałego 
|spaqku przestępczości otwie- 
rają przed nami te liczby. 


Zgoła inną perspektywę 
|rysuje szef policji w Los An- 
¡geles Wiliam Parker dla 
| Ameryki. Podał on do wia- 
|domości, zgodnie z agencją 
Reutera — że w USA istrie- 
je rozgałęziona organizacja, 
‘skupiająca w swych szere- 
gach 8 i pół miliona krymi- 
nalistów i wszelkiego rodzaju 
"przestępców. Zorganizowani 
przestępcy są sprawcami pół- 
tora miliona zbrodni rocznie. 
Co 16 sekund -- oświadczył 
Parker — popełniana jest 
przez nich większa zbrodnia. 
Według obliczeń Parkera, 
członkowie kryminalistycznej 
organizacji zamordują przed- 
tem, zanim umrą, 300 tysięcy 
ludzi, zakładając, że będą 
mordować -w  dotychczaso- 
"wym tempie. , 


Istnieją u nas jeszcze i dłu- 
go będą jeszcze istnieć pozosta 
łości kapitalizmu w świadomo- 
ści ludzi. Demoralizację pozo- 
stąwioną nam w spadku przez 
rodzimych wyzyskiwaczy i 
przez hitlerowskiego okupan- 
ta pczezwyciężyć możemy je- 
, dynie stopniowo, zmieniając 


wadząc równocześnie syste- 
|matyczna, długolałową pracę 
| wychowawczą. Ale już obec- 
'nie zmiana warunków spo- 
łecznych poparta przez sze- 
roko zakrojoną pracę wycho- 
wawczą dała nadspodziewaę 
nie poważne rezultaty. 


Wzrosła i wzmacnia 
praworządność w kraju. 


się 


Wzmocniła się dyscyplina 
państwowa i społeczna, coraz 
bardziej podnosi się kuitura 
stosunków między ludźmi. 


W tych warunkach sprawę 
udzielenia amnestii dla 
sprawców i uczestników prze- 
stępstw należy suważać za 
całkowicie dojrzałą. 


Władza Ludowa bierze pod 
uwagę, że istniejąca jeszcze 
przestępczość jest w niemaiej 
|mierze spuścizną ustroju ka- 
pitalistycznego i jego depra- 
|wujących wpływów. Dokona- 
ne przestępstwa wyrządziły 
niemało szkód Państwu Lu- 
dowemu i ludziom. Słusznie 


więc sprawcy zostali ukarani. : 


Ale władza ludowa chce dać 
iim szansę poprawy, 
| ida do swoich rodzin, do swo- 


do fabryk. Niech włączą się 
:w rytm budownictwa Polski 
Ludowej, niech pomnażają 
siłę i dobrobyt narodu, niech 
swoją uczciwą pracą przekre- 
|ślą swoje przestępcze czyny i 
! błędy wobec Polski Ludowej. 
Stać dziś władzę ludową na 
to aby dać tym ludziom ta- 
ką możliwość. Powinniśmy 
więc to uczynić. 


Projekt Ustawy amnestyj- 
nej głosi na wstępie:  „Ce- 
lem upamiętnienia uchwale- 
nia w dniu 22 lipca 1952 r. 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej pierwszy 
Sejm Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej wybrany na 
podstawie tego wiekopomne- 
go w dziejach Narodu aktu 
stanowi...“ Rząd wiąże więc 
zagadnienie udzielenia amne- 
stii z historycznym w dzie- 
jach narodu wydarzeniem — 
uchwaleniem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 


Jak mówi towarzysz 
Bierut „po raz pierwszy w 
histomii naszego narodu masy 
pracujące znajdują w krót- 
kich, pełnych konkretnej tre- 


ści sformułowaniach projek- | wykroczeń to znaczy do czy- | 


1947, za rozbój. 


nie tylko warunki, lecz pro- ' 


Niech , 


ich osiedli i miast, na rolę i. 


(obraz swego Iono życia, 
swych zdobyczy, swych osią- 
: gnjieć, tak wszechstronne u- 
rzeczywistnienie swych dą- 
żeń“ i dalej „,..nasza Konsty- 
tucja wyrasta z najgłębszych 
pckładów polskiej gleby, z 
walk i z woli polskiego ludu, 
wyrasta z dziejów naszego na- 
'rodu, jest wcieleniem jego 
wielowiekowych dążeń, 
rozwinięciem jego naibar- 
„dziej postepowych tradycji, 
które są dla nas przedmiotem 
dumy“. 


Dla upamietnienia tego wy- 
darzenia, mającego przełomo- 


we znaczenie w dziejach na-. 
szego narodu, Rząd proponuje: 


j uchwalenie amnestii, 


Wniosek o amnestie Rząd 
przedkłada pod obrady no- 
wego Sejmu jako jedną z 
pierwszych Ustaw. Dobrze þe- 
dzie, jeśli pierwszy Sejm, wy- 
brany na podstawie Konstytu- 
cji uchwalonej 22 lipca, roz- 
poczynając swe prace, uchwali 
amnestie. W projekcie swym 
Rząd proponuje objęcie amne- 


'stią orzestępstw, popełnionych : 
przed dniem 20 listopada br.. 
i zwiazanie w ten sposób am-. 


nestii z datą rozpoczęcia prac 


nowowybranego Sejmu  Pol-, 
skiej Rzeczypospolitej Ludo-: 
' wej. 

| Sejm ten wybrany został 


jak żaden dotychczas w hi- 


istorii Polski — jednolitą wo-. 


lą narodu zjednoczonego we 
Froncie Narodowym. 99,8 pro- 
¡cent ważnie oddanych głosów 
! wyborców całej Polski wypo- 
„wiedziało się za składem obec- 
nego Sejmu, poparło Program 
Frontu Narodowego. Ten 
Sejm — to wyraz rosnącej z 
roku na rok zwartości i jed- 
ności moralno - politycznej 


| naszego narodu — jedności na. 
|gruncie budownictwa socjali- 


stycznego, jedności na grun- 
cie nieprzejednanej walki z 
wrogami narodf, z wrogami 
mas ludowych. 


Słusznym będzie, jeśli przez. 


amnestię otworzymy dro- 
igẹ do poprawy ludziom, 
którzy wczoraj dokonali prze- 
stępstw, a dziś mogą się je- 
szcze poprawić, mogą stać się 
pożytecznymi członkami spo- 
łeczeństwa. Słusznym będzie, 


jeśli rozciągając amnestię na. 
przestępstwa popełnione do 20. 


listopada br., to jest do dnia 
rozpoczęcia pracy 
Sejmu — uzmysłowimy 
w ten sposób więź między 
spotykającą ich łaską a wiel- 
kim świętem narodu — zwy- 
cięstwem Frontu Narodowego 
g wyborach 26 października 
r. 


Jeśli chodzi o treść ustawy, 
to Obywatele Posłowie mają 
możność zapoznania się z 0- 
„,trzymanym przez nich tek- 
„stem projektu Ustawy. Dlate- 
go chciałbym tylko pokrótce 
„omówić zasadnicze założenia 
projektu: 


Po pierwsze 
przewiduje darowanie lub zła- 
godzenie kary: 


a) skazanym na karę nie 
wyżej jednego roku więzienia 
całkowite darowanie kary, 


„ry skązanym od jednego ro- 
' ku do lat trzech, 


c) skazanym na kare pozba- 
(wienia wolności powyżej lat 
trzech złagodzenie kary o 1/3, 


d) zamianę kary śmierci na 
15 lat więzienia, 


e) zamianę kary dożywot- 
niego więzienia na 12 lat wię- 
zienia. 


| Projekt stosuje w „tych sa- 
„mych rozmiarach darowanie 
li łagodzenie kar za przestęp- 


[stwa popełnione do 20 listo-| 


„bada 1952 r. zarówno do osób. 

które zostały już skazane za 
swoje przestępstwą, jak i do 
osób, które się znajdują w 
‘śledztwie oraz do tych, co do 
których postępowania jeszcze 
nie wszczętoś 


Po drugie — szczególnie 
szeroko projekt Ustawy sto- 
suje system darowania i łago- 
dzenia kar w stosunku do 
tych spośród młodzieży, któ- 
rzy sprowadzeni zostali z dro- 
gi uczciwego życia i pracy dla 
Ojczyzny przez wrogie, a ob- 
ce narodowi elementy. Pro- 
jekt postanawia, że osobom, 
które w chwili popełnienia 
przestępstwa nie miały ukoń- 
'czonych 18 lat życia, darowuje 
,się kary pozbawienia wolności 
orzeczone w rozmiarze nie 
wyżej lat trzech, a łagodzi się 
o połowę kary pozbawienia 
wolności w wysokości powy- 
żej lat trzech. 


Po trzecie — zasadę daro- 
wania stosuje się również do 


tu Konstytucji tak jasny nów zagtożonych karą are- 


jest. 


naszego | 
im, 


Ustawa | 


b) złagodzenie o połowę ka- : 


(sztu do trzech miesięcy lub 
|grzywny do 3 tysięcy złotych, 
| albo obu tymi karami łącznie 
ji podlegających ukaraniu w 
'trybie postępowania karno- 
,administracyjnego. Będą więc 
„objęte amnestią między inny- 
imi wykroczenia, polegające 
na niewykonaniu przez chło- 
pów ciążących na nich obo- 
wiązków dostaw zwierząt 
rzeźnych, zbóż, ziemniaków 
"i mleka. 


Wymierzone za takie wy- 
kroczenia kary ulegną daro- 
waniu pod warunkiem, że 
obowiązek dostawy zostanie 
wykonany najpóźniej do dnia 
3l grudnia 1952 r. 


Całkowitym przebaczeniem 
objęte są nadto naruszenia 
idyscypliny pracy, zagrożone 
karami porządkowymi, po- 
trącenia z należnego wyna- 
grodzenia oraz karami sądo- 
wymi. nakładającymi obo- 
wiązek pozostawania przy 
wykonywanej pracy przez 
określony czas z jednocze- 
snym potrąceniem części wy- 
nagrodzenia. 


„Wreszcie amnestia obejmu- 
je całkowitym przebaczeniem 
występki skarbowe zagrożone 
karą pozbawienia wolności do 
jednego roxu lub karą grzyw- 
ny nie wyższą niż 2 tysiące 
złotych, albo obu tymi kara- 
mi łącznie oraz wykroczenia 
skarbowe. 


Zasady darowania i łago- 
dzenia kar stosuje się odpo- 
wiednio do występków skar- 
bowych, zagrożonych karą 
pozbawienia wolności ponad 
jeden rok lub karą grzywny 
wyższą niż dwa tysiące zło- 
tych albo obu tymi karami 
łącznie. 


Po czwarte — aczkolwiek 
z mocy amnestii puszcza się 
w niepamięć i przebacza w 
'zasadzie przestępstwa zagro- 
żone karą pozbawienia wol- 
ności do jednego roku, to zna- 
czy, w sprawach o te prze- 
stępstwa umarza się postę- 
powanie, to jednak projekt 
ustawy stwarza jeszcze dalej 
idące możliwości, stanowiąc, 
że.Sąd może postępowanie 
(umorzyć w sprawach o prze- 
stępstwa zagrożone karą po- 
zbawienia wolności ponad 
irok, jeżeli przy uwzględnie- 
niu okoliczności, towarzyszą- 
cych przestępstwu i zachowa- 
nia się oskarżonego po popeł- 
nieniu . przestępstwa, należa- 
łoby wymierzyć karę, któ- 
ra podlegałaby  darowaniu 
na podstawie odpowiednich 
przepisów Ustawy o amnestii. 


Projekt ustawy wymaga w 
tym wypadku wniosku lub 
zgody prokuratora. 


Jeżeli zaś z okoliczności 
sprawy wynika, że należało- 
by wymierzyć karę nie po- 
wyżej lat 5 pozbawienia wol- 
ności, to i wówczas może na- 
stąpić w szczególnych wypad- 
kach umorzenie postępowa- 
|nia, ale już z mocy decyzji 
Sądu Najwyższego, podjętej 
na wniosek Prokuratora Ge- 
neralnego Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej. 


Zasady darowania i łago- 
dzenia kar stosuje się rów- 
'nież do kar zmniejszonych w 
drodze indywidualnego aktu 
łaski przy czym za podstawę 
|przyjmuje się karę zmniej- 
szoną. 


| Po piate: — Wielkoduszny 

akt Władzy Ludowej jest wy- 
razem! naszej siły. Władza Lu- 
dowa nigdy dotąd nie była 
tak mocna i tak pewna jak o- 
becnie — dlatego jest możliwa 
tak szeroka amnestia. 


Ale w żadnym wypadku nie 
znaczy to byśmy mieli uwal- 
niać obcych najmitów, wro- 
gów naszej Ojczyzny, aby 
wolno nam było osłabiać na- 
szą czujność wobec wroga kla- 
sowego, wobec obcych agen - 
tur, szpiegów i dywersantów. 


Dobrodziejstwa amnestii nie 
mogą oczywiście dotyczyć 
,tych, którzy pozostając na 
służbie obcych agentur i na 
żołdzie sił wrogich Polsce Lu- 
„dowej dopuścili się najcięż- 
szych zbrodni wobec Narodu 
i Państwa. Dobrodziejstwa 
„amnestii nie mogą dotyczyć. 
tych, którzy s%ym przestęp - 
|czym działaniem godzili i go- 
dzą w podstawy politycznego 
i gospodarczego bytu Narodu, 
„w jego niepodległość i suwe- 
'renność. 
| Anglo - amerykańscy im- 
perialiści i ich satelici prze- 
|znaczają' ogromne sumy na 
jszpiegostwo, na dywersję, na 


/judzenie przeciwko Polsce Lu- 


l 
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dowej. Rozbudowują oni 
wciąż swe placówki wywia- 
dowcze, swe szkoły dywersan- 
tów i szpiegów. Od takich 
antypolskich ośrodków roi się 
szczególnie w Niemczech za- 
chodnich i zachodnich strefach 


Austrii. b 


W Berlinie, Monachium. 
Hamburgu, Regensburgu, Bre- 
mie, Lubece, Salzburgu, Ins - 
bruku działają gniazda 


wrogów Polski, najmitów a- | 


merykańskiego imperializmu i 
niemieckiego „Drang nach O- 
sten“. 


Pod skrzydłami neohitle- 
rowców przy poparciu rządu 
Adenauera rozbudowuje się 
bazy wypadowe dla zbrodni- 
czej działalności przeciw Pol- 
sce Ludowej i innym krajom 
demokracji ludowej. Pod 
kontrolą adenauerowców — 
neohitlerowskich, antypol- 
skich rewizjonistów — dzia- 
ła sieć radiostacji amerykań- 
skich, zatruwających eter ja4- 
dem nienawiści i propagandy 
wojennej, usiłujących wywo- 
dływać zamęt, nadających in- 
strukcje dla szpiegów i dy- 
wersantów. 


Wśród odpadków i mętów 
społecznych znajdzie się jesz- 
cze u nas łajdak gotowy do 
zaprzedania się za dolary 
wrogom O; *zyzny, znajdzie się 
taki co za judaszowe srebrni- 
ki będzie działał na szkodę 
Narodu. Wróg klasowy zmiaż- 
dżony siłą Frontu Narodowego 
nie rezygnuje z walki, nie o- 

mija żadnej możliwości, aby 
nam podstępnie szkodzić. 
* Próżne to wysiłki, skazane 
na całkowite i ostateczne ban- 
kructwo „Daremne są... 
mówił towarzysz Bierut na 
VII Plenum KC PZPR ...ma- 
rzenia wszelkich judaszów i 
wypędków emigracyjnych, u- 
siłujących handlować naj- 
świetszym dobrem narodu 
polskiego. wysługiwać się naj- 
bezwstydniej _ podżegaczom 
wojennym, przenikać do Pol- 
ski w celach szpiegowskich 
lub dywersyjnych. * Niejeden 
już stracił swój sprzedajny łeb 
przy tej robocie i czeka to nie- 
wątpliwie — wcześniej czy 
później każdego judasza*, 

Tego rodzaju przestępców 
projekt ustawy eliminuje 7 
dobrodziejstw amnestii 


Taki jest oczywiście stosu- 
nek Państwa Ludowego do 
zdrajców będących na obcym 
żołdzie. dywersantów, do wro- 
giej agentury. Ludzie ci wy- 
łączyli się poza nawias społe- 
czeństwa polskiego. 
przeciwstawili 
całego narodu. usiłowali oni 
przez swą zbrodniczą działal- 
ność podważyć rozwój nasze- 
go kraju, godzili w interesy 
ludu pracującego miast i wsi 
w podstawy politycznego i 
i gospodarczego bytu narodu 
w jego niepodległość i suwe- 
renność. 

Dlatego też wrogowie naro 
du polskiego agenci imperia- 
lizmu. najemnicy trustów i 
karteli imperialistycznych zo- 


stali wyłączeni spod dobro- | 


dziejstwa amnestii. 


Nie będą więc korzystali z, 
"amnestii szpiedzy. dywersan- : 
sabotażyści. | 


ci. terroryści, 
zbrodniarze faszystowsko - hi- 
tlerowscv. którzy w czasie o- 
kupacji dopuszczali się za- 
bójstw patriotów polskich. 
znęcali się nad ludnością lub 
współpracowali z gestapo, o- 
soby odpowiedzialne za klęs- 
kę 
życia państwowego Nie będą 
także korzystafy z 
dziejstw amnestii osoby, któ- 
re popełniły z chęci zysku 
przestępstwo na szkodę go- 


spodarki narodowej, dopusz- | 
czając się zaboru lub przy -4 


właszczenia mienia społeczne- 
go o wartości przewyższającej 
20 tysięcy złotych. Nię będą 
również korzystali z amnestii 
niektórzy recydywiści. 
Wprowadzając 


ludzie ci | 
się dążeniom | 


wrześniową i faszyzację | 


dobro- | 


wskazane | więzieniach 


! wyżej wyłączenia, 
ustawy przewiduje możność 
stosowania amnestii do tych, 
którzy wskutek niedostatecz- 
nego uświadomienia zbłądzili 
li dali się wciągnąć do współ- 
| działania z elementami wro- 
gimi Polsce Ludowej pod 
| warunkiem, że nie byli orga-, 
| nizatorami, związku, nie peł- 
| nili w nim czynności kierow- 
| niczych i nie brali udziału w 
' zamachach terrorystycznych. 


W szczególności projekt u- 
stawy idąc konsekwentnie po 
linii stworzenia dla młodzie- 
|ży najszerszych możliwości 
|włączenia się do uczciwej 
pracy dla Ojczyzny, nie sto- 
 suje wyłączeń i ograniczeń 
jw zakresie korzystania z do- 
brodziejstw amnestii do osób, 
które w chwili popełnienia 


przestępstwa nie miały ukoń- | 
|czonych 18 lat życia, chyba: 
że dopuściły się dywersji lub. 
zamachu terrorystycznego, w. 
nastąpiła 


którego wyniku 
śmierć lub ciężkie uszkodze- 
i nie ciała, albo jeżeli działały 
jprzy użyciu broni lub w in- 
inych okolicznościach szczegól- 
nie obciążających. 


Nawet więc w stosunku do 
tych przestępstw, szczególnie 
niebezpiecznych dla narodu i 
państwa — projekt rządowy 
daje możliwość skorzystania 
z amnestii tym, co do których 
istnieje uzasadniona nadzieja, 
że zrobią oni z niej właściwy 
użytek, że zerwą raz na zaw- 
| sze z przestępczą robotą i sta- 
-ną się pożytecznymi obywa- 
i telami kraju. Uderzamy w 
'zbrodniczą rękę, która posłu- 
|giwała się tymi ludźmi jako 
„narzędziem, zwalczamy bezli- 
i tośnie każdego najmitę wro- 
! gów Polski, ale chcemy dać 
szansę powrotu do normal- 
nego życia tym, którzy dali 
się sprowadzić, na manowce. 
ale nie byli podżegaczami do 
przestępstw lub ich organi- 
zatorami. ani nie 
swych rąk krwią ludzką, 
krwią dobrych obywateli Lu- 
dowej Rzeczypospolitej. Pro- 
| ponujemy amnestię, ale tym 
| ostrzej będziemy ścigać 
; wszelkich  nieprzejednanych 
| wrogów Polski Ludowej. 
| Po szóste: Projekt Ustawy 
| zawiera szereg przepisów 
|normujących kwestie proce- 
duralne w zakresie stosowa- 
nia amnestii w szczególności 
przewiduje się. że amnestię 
| stosuję organ, przed którym 
toczy się postępowanie, albo 
organ zarządzający wykona- 
nie orzeczenia, a więc z re- 
| guły Sąd lub prokurator, że 
na postanowienia i zarządze- 
nia w przedmiocie stosowa- 
nia przepisów ustawy służy 
| zażalenie do jednej, bezpo- 
| średnio wyższej instancji o0- 
| raz, że organ stosujący am- 
nestie obowiązany jest pod- 
jąć postanowienie w przed- 
| miocie zastosowania amnestii 
| w terminach przez ustawę o- 
kreślonych dla poszczegól- 
|nych kategorii kar podlega- 
| jących darowaniu, zamianie 
| lub złagodzeniu. 


Obywatele posłowie! 

W wyniku wykonania usta- 
wy amnestyjnej odzyska”wol- 
ność przeszło połowa ogólnei 
liczby osób przebywających w 
zakładach karnych. a u przy- 
i tłaczającej większości karv 
| zostana wydatnie złagodzone 


amnestie jesteśmy przekona- 
ni. że da ona pozytywne skut- 
ki polityczne i wychowawcze 


splamili | 


Jest to więc amnestia bardzo | 
szeroka. Stosując tak szeroka | 


projekt | słuszna polityka penitencjar- | warunki 


| na, zmierzająca do wychowa- 
(nia człowieka na nowo, po- 
przez rozbudowę szkolenia o- 
'gólnokształcącego, zawodo- 
wego i politycznego. Możemy 
| już dziś mówić o dobrych wy- 
|nikach tej polityki. Przez roz- 
budowę szerokiego systemu 
szkolenia zawodowego w cią- 
gu lat 1951 — 1952, 8.600 wię- 
Źniów zdobyło wysokie kwa- 
lifikacje zawodowe i uzyska- 
ło dyplomy: techników, ślusa- 
rzy. spawaczy, mechaników 
'samochodowych itp., a prze- 
szło trzy razy tyle nauczono 
innych zawodów. 


W wyniku tej polityki wy- 
chowawczej zachodzą poważ- 
|ne przemiany w świadomości 
[tych ludzi. Szczególnie jest 
to widoczne wśród młodzieży, 
która przebywa w specjal- 
nych obiektach, jak np. Ja- 
worzno i jest otaczana szcze- 
gólna onieką i pracą wycho- 
wawczą. 


Zadaniem nas wszystkich 
jest właściwie ustosunkować 
i sie do amnestionowanych po 
(zwolnieniu, zaopiekować sie 
inimi, nie czynić trudności, po- 
móc im w znalezieniu pracy, 
|zapewnić im odpowiednie wa- 
runki, stworzyć dla nich przy- 
chylną i wychowawczą atmo- 
| sferę, by nie dopuścić do ich 
powrotu na drogę przestęp- 
stwa. 


Stwarzając te warunki mu- 
simy przypomnieć artykuł 18 
projektu Ustawy, który prze- 
| widuje, że ci, którzy mimo 
do przestępczego życia i w 
„ciągu dwóch lat od dnia wej- 


ścia w życie Ustawy popełnią | 
| nowe przestępstwo z tych sa- | 


mych pobudek lub tego sa- 
| mego rodzaju. będą musieli 
odbyć w pełni darowaną im 
obecnie karę. 


stia w ujęciu przedłożonego 
Sejmowi projektu Ustawy. 


wzmocnienia w naszym Pań- 
stwie praworządności ludo- 
wej, której podstawy utrwa- 
lone zpstały w Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
| dowej i której istota sprowa- 
dza się do ścisłego i bezwzglę- 
dnego przestrzegania przez 
wszystkich obywateli i przez 
wszystkie organa władzy lu- 
dowej praw Polski Ludowej, 
będących wyrazem interesów 
iwoli ludu pracującego; pra- 
worządność ludowa polega na 
unieszkodliwianiu wrogów 
klasowych, likwidowaniu 
wrogiej agentury, a równo- 
cześnie na wychowawczym 
oddziaływaniu na masy pra- 
cujące, na wszczepianiu im 
zasad współżycia społecznego 


Amnestia, którą pierwszy 
Sejm Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej uchwali dla upa- 
miętnienia przyjętej w dniu 
22 lipca 1952 r. Konstytucji, 
tego wiekopomnego w dzie- 


czyny przestępcze popełnione 
przed dniem rozpoczęcia prac 
Sejmu wybranego na podsta- | 
wie tej Konstytucji, jest za- 
razem wezwaniem do prze- 
strzegania zasad Konstytucji, | 
przepisów prawa, szanowania 


własności społecznej, prze- 
strzegania dyscypliny pań- 
,stwowej. sumiennego wyko- | 


nywania obowiązków wobec 
państwa i właściwego stosun- 
ku do współobywatela. 

"Jest to koniecznym wymo- 
giem dalszego rozkwitu na- 


Opieramy te nasze nadzieje 
na tvm fakcie. że w rezulta- 
cie naszvch osiagnięć w dzie- 
,dzinie gospodarczej i kultu- 
ralnei wszyscy amnestionowa- 
ini będą mogli natychmiast 
| właczyć się w tryb pracy 
produkcyjnej — i stać się w 
ten sposób uczciwvmi obywa- 
telami państwa ludowego. 


Mamy podstawę liczyć na 
| taki przebieg wypadków rów- 
nież dlatego, że w - naszych 
stosowana 


szej Ojczyzny 

Na straży przestrzegania 
jtych zasad, na straży wiel- 
| xich osiągnięć Narodu Pol- | 
skiego, na straży mienia spo- 
jłecznego i obowiązków stać 
będą z całą stanowczością or- | 
gana władzy ludowej, reali- 
,zujące praworządność ludo- | 
wą. | 


x 
s 

i 

H I 


| Obywatele posłowie! 


Udzielamy tak obszernej i 


wszystko spróbują nawrócić | 


| W skutkach swych amne- | 


przyczyni się niewątpliwie do | 


jach narodu aktu. darowując | 


` nie zostali skazani na 


jakie stworzyła w 
i naszym kraju władza ludowa, 
| pomagają nam coraz bardziej 
|w usuwaniu wszystkich ko- 
rzeni przestępstwa. Udziela- 
my tak obszernej i wielko- 
dusznej amnestii, gdyż po- 
zwala nam na to siła naszego 
Państwa Ludowego, zjedno- 
czenie najszerszych mas Na- 
rodu wokół tego Państwa. 


Naród nasz jest zjednoczo- 
ny jak nigdy dotąd. 


Naród nasz jest zjednoczo- 
ny, gdyż przekonał się, że 
rządy kapitalistów i obszar- 
ników prowadziły go do co- 
raz większej nędzy, umacnia- 


wały upadek kultury narodo- 
wej, a władza ludowa stwa- 
'rza podstawy jego trwałego 
'dobrobytu, wysuwa Polskę 
szybko do rzędu krajów przo- 
| dujących, sprzyja rozwojowi 
kultury narodowej, szybkie- 


turalnego najszerszych mas 
ludowych. 


Naród nasz jest zjednoczo- 
ny gdyż przekonał się, że rzą- 
idy kapitalistów 'i obszarni- 
| ków zaprzedawały kraj ob- 
|cym imperialistom, zamienia- 
ły Polskę w półkolonię ob- 
jcych miliarderów, doprowa- 
|dziły do utraty niepodległo- 
|ści, do katastrofy wrześnio- 
| wej, podczas gdy władza lu- 
| dowa dzięki sojuszowi i przy- 
jaźni ze Związkiem Radziec- 


gnąć wyzwolenie Polski spod 
hitlerowskiego jarzma, ale od- 


nie, umocniła i umacnia z ro- 
ku na rok niepodległość na- 
szej Ludowej Rzeczypospoli- 
| tej. 

| Naród nasz jest zjednoczo- 
ny w przekonaniu, że sojusz 
i przyjażń ze Związkiem Ra 
dzieckim gwarantuje pokój i 
| bezpieczeństwo naszej Ojczy 
|zny, gdyż widzi on. jak z ro- 
| ku na rok rośnie powaga i 
znaczenie Polskiei Rzeczypo- 
spolitej Ludowej. nieodłącz- 
nej części wielkiego obozu 
pokoju i wolności, kierowane- 
go przez Związek Radziecki, 
przez Chorążego pokoju Wiel- 
kiego Stalina. 


Naród nasz jest zjednoczo- 
ny, gdyż  złikwidowaliśmy 
klasy wyzyskiwaczy, wiel- 
kich kapitalistów i obszarni- 
ków, gdyż z roku na 
graniczamy i wypieramy po- 
zostałe warstwy kapitalistycz 
ne, gdyż izolujemy je z po- 
wodzeniem od mas ludowych. 
pozbawiamy je wpływu na 
masy ludowe. 


W tej jedności narodu tkwi 
tajemnica naszej siły, naszych 
zwycięstw, naszej pewności 
jutra. . 


Ta jedność i solidarność na- 
rodu jest gwarancją, że potra- 
fimy skutecznie unieszkodli- 
wić każdego, kto ośmieli się 
podnieść rękę na 
| Rzeczpospolitą Ludową. 


Mocni tą jednością, chcemy | 


darować lub zmniejszyć karę 
tym, którzy popełnili prze- 
stępstwa wobec państwa i 
współobywateli, którzy słusz- 
karę, 
ale mogą jeszcze powrócić na 
drogę uczciwej. twórczej, po- 


zytywnej pracy, chcemy otwo- | 
i rzyć przed nimi 
wolność, dać im 


drogę na 
szansę po- 
wrotu do normalnego, uczci- 
wego życia. 


Jesteśmy przekonani, że 'ol- 
brzymia większość spośród 
nich skorzysta z tej 
by raz na zawsze opuścić dro- 
gę przestępstwa, by oddać się 


(uczciwej pracy — ku- dobru 


ich samych, ich rodzin, 


W tym przekonaniu przed- 
kładamy Wam Obywatele Po- 
słowie niniejszy projekt usta- 
wy do zatwierdzenia. (okla- 


jest. wielkodusznej amnestii, gdyż ' ski). 


ły zacofanie kraju, powodo- | 


mu podnoszeniu poziomu kul- | 


kim, nie tyłko zdołała osią- | 


zyskała nasze Ziemie Zachod- | 


rok o- | 


Polską | 


szansy, | 


Inteligencja i rzemiosło polskie w szeregach 
| 


Wszyscy uczciwi Polacy, 
bez względu na ich poglądy i 
zapatrywania jakie mieli w 
przeszłości, widzą jak wielką 
drogę przebyliśmy od roku 
1944, w którym rozpoczęliśmy 
|odbudowę naszej Ojczyzny 
nie tylko z ruin i zgliszcz po- 
zostawionych przez najazd hi- 
tlerowski, ale i z wiekowego 
zacofania, tragicznej spuścizny 
rządów polskiej burżuazji. 


Polacy 
|zdają sobie sprawe z tego, że 
bezpowrotnie „minęły lata za- 
, cofania i słabości politycznej. 


Wszyscy uczciwi 


W imieniu grupy posłów — 


rzy weszli do pierwszego 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej z listy Frontu 
Narodowego, chciałbym okre- 
JŚlić stosunek do składu Rzą- 
du, zaproponowanego przez 
Prezesa Rady Ministrów. 
Wraz z całym Sejmem gło- 
sowaliśmy za kandydaturą 
Bolesława Bieruta na najod- 


w państwie, jakim — w myśł 
nowej Konstytucji jest 
urząd Prezesa Rady Mini- 
|strów. 

| Bohaterska, pełna osiągnięć 
ji sukcesów droga naszego 
(narodu od chwili objęcia w 
'Polsce rządów przez władzę 
ludową, wszystkie trudy i 
zwycięstwa ludzi pracy, wiel- 


kie rewolucyjne zmiany do- 


konane w kraju, cała histo- 
|ria Polski Ludowej. wszyst- 
(ko. co w życiu naszej ojczy-= 
zny nowe i lepsze — niero- 
|jzerwalnie i raz na zawsze, 
|związane jest z nazwiskiem 
| Bolesława Rieruta. 

I 
| Sejm, powierzając Bolesławo- 
(wi Bierutowi urząd Prezesa 
| Rady Ministrów, Rządu, któ- 
ry zobowiazany jest zrealizo- 


,wać program wyborczy Fron- 
s 


w-ir. i | 
powiedzialniejsze stanowisko 


wolę narodu wypółnił | 


Frontu Narodowego 


Dokończenie przemówienia wicemarszałka Stanisława Kulczyńskiego 


|zasłanianej 
| frazeologią. 
Program Frontu Narodowe- 
go zabezpiecza żywotne inte- 
resy narodu i państwa, kre- 
śli realne perspektywy prze- 
kształcenia Polski w ciągu bie- 
żącego 10-lecia „w kraj potęż- 
nego. nowoczesnego przemy- 
|słu, kraj rozwijającego się po- 
stępowego rolnictwa, kraj wy- 
sokiej kultury“, daje pełną 
gwarancję stale rosnącego do- 
,brobytu i rozwoju wszystkich 
,ludzi pracy; a wśród nich 
inteligencji i rzemiosła 


poparcie 


,tu Narodowego, program, 


|kraj, o jakim marzyli io jaki 


jwalczyli najlepsi : synowie 
| ojczyzny. 

| Nie w sielankowych wa- 
runkach podjęliśmy się w 


przeciągu najbliższych 8 lat 
przekształcić Polskę w jeden 
|z przodujących krajów Euro- 
py, w którym życie będzie 
godne i szczęśliwsze. 

| dza, ucisku i wyzysku, świat 
'wojen kolonialnych i wojen 
zaborczych grozi nam naja- 
zdem, grozi zburzeniem do- 
konanego już dzieła, zniwe- 
czeniem planów i zamienie- 
niem Polski z powrotem w 
|ziemię mogił i gruzów, w zie- 
(mię na przetarg dla dolaro- 
| wych możnowładców. 


 gróżb miotanych z Waszyng- 
jtonu i Bonn. Potęga obozu 
pokoju, którego jesteśmy 
|ogniwem, stale rośnie. Ro- 
|śnie potęga Związku Radziec- 
|kiego, Chin Ludowych, kra- 
|jów demokracji ludowej i 
INRD — podobnie jak rośnie 
siła naszego państwa. Wzra- 
stają z dniem każdym szeregi 
|bojowników o pokój w kra- 
jach kapitalistycznych. Ale 


„mocarstwową”* | 


Stary świat, świat pienią- | 


Nie potrzebujemy się lękać | 
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| Inteligencja znalazła i znaj- | nowych, wyższych form go- 
dować będzie — w miarę spodarki uspołecznionej. 

rozwoju budownictwa socja- Z dumą i ufnością, z wiarą 
jlistycznego — coraz szersze Dłynacą z dotychczasowych 


możliwości rozwoju i zastoso- 
wania swvch zdolności. sta- 
jąc się niezbędna i ciesząca się 
|szacunkiem częścia składowa 
| wielkiej armii 
nowej Polski. 


Rząd Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej tworzy w ra- 
| mach narodowych planów go- 
spodarczych coraz szersze mo- 
,żliwości rozwojowe dla 
'miosła które przechodzi 


do 


dla Rządu 


iniu, musimy, być gotowi do 


działaczy katolickich — któ- |który przekształci Polskę w zwycięskiego odparcia każde- 


'go zamachu, musimy stale 
¡czuwać nad bezpieczeństwem 
wewnętrznym, które raz po 
raz starają się zakłócić poczy- 
nania wrogów. Jedność naro- 
„du jest najlepszą odpowiedzią 
|na zamierzenia nieprzyjació? 
pokoju. 


W myśl tego naczelnego 
hasła jedności narodu, dzia- 
|łacze katoliccy, których mam 
zaszczyt tu reprezentować, 
znależli drogę do Bolesława 
Bieruta już dawno, przed la- 
ty, gdy przyjęci w Belwede- 
rze, mieli możność szerokie- 
go omówienia z nim zasad 
społecznej działalności kato- 
lików w nowych warunkach 
życia kraju. W ostatnich la- 
tach to hasło jedności przy- 
świecało w pracy niejedne- 


mu środowisku katolickiemu, ¿ 


| wielu duchownym i świec- 
ikim działaczom. I gdy we 
Froncie Narodowym skupił 


się cały naród, wzięli w nęņm 


pełny udział katolicy polscy. 


Krzepnięcie jedności mo- 
ralno-politycznej narodu pol- 
jskiego jest faktem. Z całą 
| pewnością żadne przejściowe 
| trudności lub takie czy inne 


budowniczych | 


rze- | 


| rodu 


zdobyczy i sukcesów. inteli- 
gencja polska i rzemiosło — 
członkowie Stronnictwa De- 
mokratycznego walczyć będą 
LO pełne urzeczywistnienie 
; programu Frontu Narodowego 
w najgłębszym rozumieniu te- 
go „że od nas samych, od na- 
szej świadomości. ofiarności i 
aktywności załeża postępy na- 
szego budownictwa“ — wiel- 
kość Ojczyzny i szczęście jej 
! obywateli 


Posłowie—działacze katoliccy wyrażają 


Przemówienie posła Dominika Horodyńskiego 


zahamować tego zdrowego, 
historycznego procesu. Wie- 
'my, uczy nas tego również 
doświadczenie, że niezależnie 
|od różnic w poglądach, wie- 
'rzący i niewierzący mogą — 
a nawet więcej, muszą — we 
| wzajemnym szacunku i za- 
jufaniu budować wspólnie 
|dom ojczysty i wspólnie bro- 
| nić go od wrogów. 

| Dlatego obecni na tej sali 
działacze katoliccy zgodnie 
z programem Frontu Naro- 
dowego, strzegąc zasad wol- 
nożci sumienia i wyznania za- 
gwarantowanych przez Kon- 
stytucję Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, będą zabie- 
gać o interesy instytucji ka- 
tolickich i potrzeby wiernych 
przeciwstawiając się równo- 
cześnie wszelkim próbom ze 
strony reakcji nadużywania 
(uczuć religijnych dla szerze- 
nia waśni wśród Polaków. 
Dlatego też będziemy głoso- 
wać za składem Rządu zapro- 
ponowanym przez Prezesa 
Rady Ministrów, gdyż w Rzą- 
dzie tym obok przywódcy na- 
polskiego Bolesława 
Bieruta widzimy ludzi, któ- 
rzy życiem swym dali dowód 
wielkiego hartu i ofiarności 
w pracy i w walce o lepszą 


musimy pamiętać o zagroże- | nieporozumienia nie mogą | Polskę. (oklaski). 


o wielkość i szczęście Ojczyzny 


Przemówienie posła Edmunda Osmańczyka 


| Pragnę zabrać głos, jako je- 
¿den z wielu bezpartyjnych po- 
jsłów, zasiadających w pierw- 
szym Sejmie Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej oraz 
czynię to ze szczególnym 
wzruszeniem — jako jeden z 
|tych posłów obecnego Sejmu, 
jktórzy urodzeni i żyjący dłu- 
gie lata pod zaborem pruskim 
na ziemiach polskich nad O- 
drą i Nysą Łużycką, w ujściu 
Wisły, czy nad Łyną, swoją 
obecnością tutaj podkreślają 
raz jeszcze historyczny fakt 
|zjednoczenia na zawsze ziem 
,nadodrzańskich i nadwiślań- 
skich, odwiecznych ziem na- 
rodu polskiego. (oklaski). 

Wywalczona ofiarną krwią 
|żołńierzy radzieckich i pol- 
skich jedność naszych ziem to 
był początek niełatwej drogi 
|Polski Ludowej, drogi, która 
dzięki ofiarności naszej klasy 
| robotniczej, naszego przodują- 
'cego chłopstwa i naszej pa- 
triotycznej inteligencji zjed - 
noczyła z kolei naród. 

Jest rzeczą niewatpliwą. że 
|w pracy nad odbudową znisz- 
czonego kraju, a z kolei przy 
wznoszeniu wielkich budowli 
socjalizmu, każdy uczciwy Po- 
ilak odczuwać musiał nie tylko 
ogrom zadań, jakie stanęły 
przed wolnym wreszcie naro- 
dem, ale i ogrom odpowie- 
,dzialności, jaka spadła na na- 
'sze pokolenie, któremu dana 
jzostała jedyna szansa zmienie- 


inia polskich pobojowisk i ru- I kój. 
ku mowisk — jakże czcigodnych i | 
,pożytkowi narodu i państwa 


jjakże tragicznych — w kraj 
pokoju, kraj dobrobytu, kraj 
sprawiedliwości społecznej, 
kraj rozkwitu nauki, oświaty 
i kultury. 


Odpowiedzialność ta wzro- |mówiąc 


llu, muszą się dobrze 


dy faszyści, tym razem ame- 
rykańscy rozpoczęli jawne 
przygotowania do nowej wy- 
prawy wojennej z udziałem 
starych hitlerowskich genera- 
łów. 

Odpowiedzialności tej nie u- 
mniejszał fakt, że wojenne 
przygotowania czynione są 
daleko nad Renem, a nie — 
jak w roku 1939 — nad Odrą 
|i Bałtykiem. Było to zasługą 
przede wszystkim ludzi ra- 
dzieckich, którzy zepchnęli si- 
ły wojenne za Łabę, a także 
jzasługą ludu niemieckiego, 


Odrą przyjazną nam Niemie- 
lcką Republikę Demokratycz- 
ną. 

Odpowiedzialności naszej 
nie umniejszał również fakt, 
że wojenne przygotowania A- 
merykanów Ridgway'a i Ei- 
jsenhowera nad Renem były, 


mądrą. dalekowzroczną poli- 
tykę pokojową, przez potęgę 
|gospodarczą i militarną Zwią- 
zku Radzieckiego, 
niezwyciężonego sojusznika. 
loraz przez bohaterską klasę 
„robotniczą Francji, Włoch i 
„Niemiec i przez setki milio- 
„nów bojowników o pokój na 
„całym Świecie. 

| Rzecz prosta, że w tej sytua- 
cji każdy uczciwy Polak mu- 
isi odczuwać konieczność 
wzmożenia naszej pracy dla 
ipokoju i naszej walki o po- 


Ludzie, którzy pracują i 
walczą razem dla jednego ce- 
wza- 
jemnie rozumieć, jeśli chcą u- 


sprawnić i spotęgować swoje 
wspólne wysiłki. A zatem — | 


który stworzył między Łabą a. 


są i będą paraliżowane przez 


naszego 


i 


najprościej — po-i 


lzyk, który by oddawał naj- 
pełniej myśli, uczucia i dąże- 
nia narodu. 


,kiewicza i Waryńskiego. 


naleźliśmy w przemówieniach 
Bolesława Bieruta do narodu 


I jemu, jako  wyrazicielowi 
myśli i uczuć przodującej 
/klasy — klasy robotniczej — 


| 
J 
zawdzięczamy, że język 
¡stawał się ż każdym rokiem 
powszechniejszy i dziś jest ję- 
(zykiem całego narodu, zjed- 
hoczonego we Froncie Naro- 
dowym. (oklaski). 

W krajach  kapitalistycz- 
nych burżuazyjni intelektua- 
|liśei rozpaczają, że język ich 
przestał być środkiem poro- 
zumiewania się, bowiem sło- 
wa straciły swoją jednoznacz- 
'ną treść, lub zmieniły się w li- 
'czmany. a każde pojęcie daje 
się ugniatać do woli. jak a- 
fhervkańska guma do żucia. 
Nawet najnatuvalniejsze poje- 
'cie miłości ojczyzny uznali ci 
jpanowie za  przebrzmiały, 
"pusty dźwięk. 

W naszym natomiast kra- 


ju język. wolny wreszcie o 
|kapitalistycznych, kosmopoli- 


tycznych deformacji, stał się 
środkiem porozumienia naro- 
du, a stał się tym przez swą 
rzetelną proletariacką jedno- 
znaczność. 

Każde słowo, każde pojęcie. 
związane z życiem narodu, 


] 


Język ten istniał. Pamiętali- | 
śmy go z pism Frycza Mod- | A : 
rzewskiego i Kościuszki, Mic- SWĄ sprawdzalność w codzien- 
W 


‘Polsce Ludowej język ten od- | podobnie i nienawiść : 
ido wrogów oraz uczucie bra- 


ten. 


Partyjni i bezpartyjni we wspólnej walce 


rodowym jest miłość ojczyz- 
ny. 

I tak jak miłość ojczyzny 
stała się pojęciem dalekim 
od odświętnego patosu przez 


nej pracy każdego obywatela, 
nasza 


terstwa dla przyjaciół naszych 
posiadają dziś wagę codzien- 
nego trudu wszystkich ludzi 
pracy w Polsce. 

Język, którym dziś mówi- 
my, my, ludzie pracy i walki, 
obywatele Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, partyjni i 
bezpartyjni, wierzący i nie- 
|wierzący, jest językiem Placu 
Konstytucji i Nowej Huty, 
(Szczecińskiego Portu i Kędzie- 
|rzyna, Żerania i Lublina, Wał- 
brzżycha i Katowic, Białego- 
stoku i Gdańska. Język ten 
|jest obcy i wrogi dla emigra- 
cyjnych szubrawczyków i ich 
|bońskich, waszyngtońskich i 
| watykańskich protektorów. 
Ale język ten jest zrozumiały 
i bliski dla co najmniej mi- 
liarda ludzi w świecie, czyn- 
nie dziś walczących o pokój. 

Ten wspólny język, którym 
|mówimy dziś wszyscy patrio- 
jei w Polskiej Rzeczypospoli - 
(tej Ludowej, uprawnia mnie, 
jbezpartyjnego posła Ziemi 
Szczecińskiej w Sejmie, któ- 
remu przewodniczy bezpar- 
(tyjny poseł miasta Warszawy, 
do oświadczenia w dniu tak 
uroczystym jak dzisiejszy, co 
jaastępuje: Obywatelu Prezesie 
|Rady Ministrów. Prowadźcie 


stało się dzięki ustrojowi, któ- |nas dalej tą drogą, która 
ty budujemy, w pełni praw- | wzmaga nasze siły, utrwala 
dziwe, więcej — wpełni pokój i zdobywa nam przy - 
sprawdzalne. jjaźń i szacunek setek milio- 


Podstawą jedności działa - 


sła wielokrotnie z chwilą, kie- |trzebny był nam wspólny ję- inia-Polaków we Froncie Na- 


nów ludzi na świecie. Naród 
jest z Wami. (huczne oklaskil 
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Aby zabezpieczyć 
punktualność 
pociągów 
podmiejskich w zimie 
Akcję przygotowań do wal- 
ki z mrozem i śniegłem zakoń- 
czyliśmy takie me!dunki 
płyną z terenu do DOKP. 
Przyjrzyjmy się z biiska jak 
przygotowania te wyglądają. 
Już pierwszy Śnieg, który 
spadł dwa tygodnie temu, po- 
zostawił po sobie przykre 
wspomnienia. , Warszawska 
DOKP liczyła na pomoc nie- 


Uda się, czy się nie uda? 

W zakładzie jm, K. Wójcika od 
a trwało napięcie. Przecią- 
gadło sześciokątne. złożone z 
sześciu części ma być poddane 
próbom w trudnych wkrunkach | 
pracy. Jeżeli próba się uda. wó- 
wczas w zakładzie rozwiazany 
zostanie jeszcze jeden problem, 
który stanowił poważną prze- 
szkodę w wykonywaniu planów 
produkcyjnych. 

Majster Minczewski przew- 
łókł przez przeciągadło zaostrzo- | 
ny koniec grubego pręta sze- 


których terenowych rad na- ściokatnego. Mechanik Wiela- 
rodowych w dosyłaniu ludzi dek docisnał wózsk łańcneka- | 
do akcji odśnieżnej na po- wy, a silne szczeki wózka u-i 
szczególne rejony i pomocy «ahwysiły koniec prota, j 
nie otrzymała. MRN w Skier- | _— Jazda — znkomenderował 
niewicach nie zmobilizowała majster i prawie w tym mo- 


ani jednego człowieka do ak- 
cji odśnieżnej. GRN w Woło- 
minie odmówiła podpisania 
protokółu zobowiązującego do 
mobilzowania ludzi jako po- 
gotowia odśnieżnego. 


Są również fakty mówiące o 


mencie mechanik zaczepił wiel- 
kim pazurem wózka o łańcuch 
przeciągarki. Łańcuch napreżył | 
się. drgnął i ruszył, pociągając 
wózek, w  któregoć szczękach 
tkwił gruby pręt. 

W miare oddalania sie wózka 


hezduszności niektórych að- |od łożyska z przeciągadłem co- 
ministratorów. Np. zawia- raz bardziej wydłużał się Iśnią- 
dowca odcinka drogowego | CY. stalowy pręt. Przyjemnie pa- 


trzeć... | 


na Odolanach nie przyjął do : , 
: — Ogromną siłę ma ta maszy 


pracy odśnieżnej siedmiu ko- 


biet ponieważ wyczytał w za- |na. Patrzcie, aż dymi z prze- | 
rządzeniach, że może wydać ciągadła = KOS wyraził głoś- 
buty filcowe tylko męjczyz- no swoje zadowolenie. 


Jaki zgniot daliście? 


Ż z tych butów pra- 
nomo anan | spytał majstra technolog zakła- 
! du. 


ca na szlaku była niemożli- 
wa. 


o — Dwa milimetry. | 
Na stacjach, w patowozow- | 


-— Uwaga — zawołał główny 


niach Iw terenie jest JEJ inżynier -— i za chwilę pierwszy ! 
szcze wiele niedociągnięć. pręt był gotów. i 

Na Qdolanach nie napra- — Brawo. zawołali pracow- 
wiono dotychczas bram paro- nicy, zgrupowani wokół maszy- 
wozowni; dźwig węglowy nr I ny 


Pazur wózka zeskocZył z łań- 
cucha. szczęki rozwarły się, a 
przeciągnięty pręt legł z boku 
na drewnianych kozłach. Dosko- 
czyli do niego inżynierowie | 
technicy i ze wszystkich stron 


w składzie opału ma uszko- 
dzoną ślmacznicę, nie wszyst- 
kie parowozy mają zabezpie- 
czone przewody. Nie zakończo- 
no jeszcze naprawy dachu 
na parowozowni Warszawa | 
Wschodnia. W parowozowni 
Warszawa Praga woda zbic- 
ra się w studzienkach. Chcąc 
puścić wodę, trzeba rękę za- 
nurzyć aż po ramię. Służba 
drogowa na odcinku Odolany 
— Warszawa Gdańska odezu- 
wa dotkliwy brak mioteł. Na 
posterunkach zwrotniczych 
brak potrzebnego inwenta- 
rza, np. na posterunku nr 1l 
brak kluczy płaskich i sztor- 
cowych. Posterunek posiada 
tylko łopatę, skrobaczkę i mio- 
tte, co absolutnie nie gwaran- 
tuje właściwej pracy. 

Już tylko z tych przykła- 
dów można wnioskować, że 
przygotowania kolejarzy war- 
szawskich nie były dokładne. 
Wobec tego, trzeba jeszcze raz 
przeprowadzić w terenie -do- 
kładną kontrolę przygotowań. 
Powinny to zrobić wszystkie 
służby DOKP. Trzeba powo- 
łać społeczne trójki kontrolne. 
Trzeba wzmoe pracę politycz- 
no - wychowawczą wśród za- 
łóg przez rady miejscowe i or- 
gapizacje partyjne oraz zo- 
bowiązać wszystkie rady I od- 
działy ZZPK do systematycz- 
nego śledzenia stanu przygoto- 
wania do pracy w zimie. 

(w) 


Klerowajk sklepu MHD nr 59 
z obuwiem w Mińsku Mazowiec- 
kim pokiwał głową, pomógł na- 
wet klientce Zofii Sławińskiej 
zdjąć śniegowiec (siłą) z nogi 
le; 

— I co ją teraz mam zrobić? | 
— zapytała klientka. — Prze- 
cież ja te Śniegowce przed 30 
minutami kupiłam. 

Kierownik sklepu rozłożył rę- 
ce: — reklamować! — odpowie- 
dział: 

— Przecież ja reklamuję! — 
odparła klientkat 

— Tak, ale po pierwsze śnie- 
gowce są już używane. a po 
drugie ja tej reklamacji zała- 
twić nie moge, trzeba jechać do 
hurtowni Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego do War- 
szawy i tam reklamować. 

Zofia Sławińska pojechała da 
hurtowni CHPS do Warszawy. 

Kierownik handlowy hurtow- 
ni wysłuchał jąk to ona śnie- 
gowce zakupiła, włożyła je na 
nogi, poszła w nich do domu. 
tu już zdjąć ich z nóg nie mo- 
gła, bo się zamek błyskawicz- 
ny zaciął, wróciła więc w nich 
do sklepu MHD i... 

— I sklep powinien 'reklama- 
cję przyjąć — dokończył kie- 
rownik handlowy hurtowni. My 
reklamacji przyjąć nie możemy. 


© 


~ 


Załoga zakladów 
transportowych 
wykonała plan na 40 dni 
przed terminem 


. Dzięki szeroko stosowanemu 
współzawodnictwu pracy, zało- 
ga Zakładów Transportowych 
Budownictwa Miejskiego w 
Warszawie wykonała zadania 
planu produkcyjnego bieżącego 
roku na 40 dni przed terminem. 


We współzawodnictwie 


W ciągu trzech kwartałów ro- 
ku bieżącego tegoroczny plan 
rozwoju sieci punktów usługo- 
wych został wykonany w 83,2 


WY- | procent. Z zaplanowanych 318 


różniła się ekspozytura „B“ — punktów uruchomiono 203 
przy ul. Polnej, która już na 55 punkty j 
dni przed końcem roku wyko- y 

nala zadania planu. W wy-| Jednak jeżeli chodzi o po- 
niku podsumowania rezultatów |Słczególne branże to trzeba 


stwierdzić, że jedne są dalekie 
od wykonania planu, inne na- 
tomiast plan przekroczyły. 


Analizując ten stan Prezy- 


współzawodnictwa o tytuł „naj- 
lepszej brygady", pierwsze 
miejsce wśród kierowców za- 
jął zespół tow. Stefana Naper- 
ta. dium Rady Narodowej m. st. 

Tytuł „najlepszego kierowcy" | Warszawy zwrótiło uwagę na 
zdobył tow. Edward Jezierski z fakt unikania przez spółdzielnie 
ekspozytury „B“. (js) | dzielnic peryferyjnych. Np. „So- 


| przez 


! br, 


"braku 


przykładali mikromierze. Oglą- 
dali, badali, ale żadnych uste- 
rek znaleźć nie mogli. 

Dawaj następny pręt 
zawołał główny inżynier zakła- 
du. A potem szłv prety jeden 


za drugim. a każdy równy, 
gładki i lśniarv. 
Przeciągadło sześciokątne. 


złożone z sześciu części, jest 
projektem racjonalizatorskim 
zaproponowanym į wykonanym 
dyrektora zakładu tow. 
Władysława Budka. Usprawnie- 
nie to jest ogniwem w łańeu- 


chu wysiłku catei załogi. konie- | 


sznyvm dla sprostania trudnym 
i nowym dla lagn zakładu 
dan'om produkcyjnym. 


Zaczęli z niczego 
Zakład od stycznia do maja 


zmieniał całkowicie swój 
profil produkcyjny przygotowu- 


jac sje całkowicie do produk- 
cji właściwej dla przemysłu 
matoryzacvjnego. 


Plan produkcyjny w nowym 
asortymencie obowiązywał za- 
kład już od stycznia i od tego 
czasu wciaż rósł tak, że np. plan 
w październiku był już dwu- 
krotnie większy niż w lutvm. 
Zakład rczpoczął nową produk- 
cję. bedąc do niej przygotowany 
w bardzo małym stopniu. Tyl- 
ko kilku ludzi było przeszkolo- 
nych przed tvm na Śląsku A 
trudności były niemałe.” Naj- 
większą była konieczność roż- 
wiezywania nowych problemów 
techniczno-produkcovinv*k prz 
dost>tecznej mó 
szyn, przy braku jakiezoxolwiek 
oprzyrządowania. 


"1 a 
i boi 


Racjonalizatorzy 
usprawniają pracę 
— Nie ma przyrządów, to je 
zrobimy mówili pracownicy 
zakładu im. K. Wójcika. Robot- 


T= iy 


|li. że bez ruchu racjonalizator- 
skiego niewiele zdziałają. 


A 


Twórcza myśl racjonalizatorów i nowatorów 
ułatwia walkę o plan 


Mala mechanizacja pomnaża sukcesy załogi zakładu im. K. Wójcika 


nicy, a wraz z nimi technicy i , lepiej świadczyć fakt. że w za- 
inżynierowie od razu zrozumie- | kładzie tym przez 10 miesięcy 


jeden projekt racjonalizatorski 
wypadał na 2 pracown ków za- 


Do komórki wynalazczości za- togi. 


'częły napływać projekty racjo- 


|nalizatorskie. Ślusarz tow. Mie- 


czysław Bekiesiński zapropono- 
wał przyrząd do obcinania koń- 
ców sprężyn. Dawniej obcina- 
no końce sprężyn ręcznie, robiło 
|a dwóch ludzi. Praca była nie- 
ciekawa i malo wydajna. Przy 
| obsłudze mechanicznej giłotynki 
| pomysłu tow.  Bekiesińskiego, 
jeden człowiek uzyskuje wydaj- 
'ność siedmiokrotnie wyższą niż 
przed tym dwóch ludzi. 
Kierowca samochodu ciężaro- 
: wego Czesław Popko — pierw- 
szy racjonalizator zakładu 
| zaproponował skonstruowanie 
urządzenia do wyginania uszów 
sprężyn pracujących na rozcią- 
|ganie. Maszynka ta. prosta w 
swej konstrukcji, wykonuje 160 
sztuk sprężyn na godzinę. Daw- 
niej te ilość wykonywała dwóch 
ludzi przez 8 godzin. 
Brygadzista spreżyniarni ZMP- 


nował z produkcji aż pięć ope- 
racji. co przy wiekszej serii 
sprężyn wykonywanych przez 
dwa miesiące pozwoliło na za- 
|oszczędzenie 5.050 roboczogodzin. 


Co drugi pracownik — 
racjonalizatorem 


Ogółem w tym roku 
"kres 10 miesięcy, zgłoszone i 
zrealizowane projekty racjonali- 
zatorskie Żaoszczędziły zakłado- 
wi 29.230 roboczogodzin, to jest 
mniej więcej tyle, ile wynosi 
zatrudnienie dodatkowo 12 pra- 
cowników przez cały rok. 

Jak sprężyście i jak aktyw- 
nie pracują racjonalizatorzy za- 
kładu im. K. Wójcika może naj. 


I skierowano z powrotem Zo- 
fię Sławińską do sklepu MHD 
do Mińska. 

Sposób. w jakł 


reklamację klientki z 


cym się jest zrzucanie 
detalistów winv za złą jakość 
sprzedanego towaru na hur- 
townika. Hurtownik zaś przesu- 


przez 


wa tę winę jeszcze dalej: na 
zakład produkcyjny. Konse- 
kwencje zaś tych „wyjaśnień“ 


ponosi nabywca. 


Zbyt długa droga 
reklamacji 


Z chwilą wykrycia przez na- 


bywcę wady ukrytej w towa- f 
rze, wady nie spowodowanej | 
przez niego. stawał nabywca 


wobec faktu albo przewlekłego 
dochodzenia swoich roszczeń. 
albo — rezygnacji z dochodze- 
nia tych roszczeń. 
Dotychczasowy sposób za- 
łatwiania reklamacji nabyw- 
ców powodował zmniejsza- 
nie  liości reklamacji  dopłyv- 
wających do zakładów produle- 
cyjnych. Zmniejszało to oczy- 
wiście możliwość oddziaływania 
detalu na jakość produkcji. 
Tego rodzaju sytuacja, w wy- 


lidarność* od lipca miała przy- 
dział na lokal w Powsinku, a 
dopiero w październiku uru- 
chomiła tam punkt szewski. Sto. 
sunkowo mało uruchomiono 
punktów usługowych pomocy 
domowej, naprawy instrumen- 
tów, naprawy "obuwia gumo- 
wego. 

Poważną przeszkodą w uru- 
chamianiu nowych punktów był 
fakt, że dyrekcje BOR zamiast 
zaplanowanych 81 pomieszczeń 
oddały zaledwie 43. Druga trud- 
ność wynikła z niewłaściwej 
gospodarki zwalńłanymi lokala 
mi posklepowymi. 

Prezydium StRN wydało wy- 


„załatwiono” | 
Mińska | 
Maz., nie należy do wyjątków. i 
Faktem nagminnie powtarzają- | 


niku której pokrzywdzony jest 
konsunient, detal narażony jest 
na słuszne zarzuty nabywców. 
a zakład produkcyjny traci z o- 
czu» obraz swych niedociągnięć 
— powoduje konieczność wpro- 
wadzenia radykalnej zmiany w 
systemie reklamacyjnym. 

Nabywcy stwierdzającemu złą 
jakość zakupionego towaru, de- 
talista powinien od razu albo 
towar wymienić. „albo, w wy- 
padku braku iIentvcznego arty- 
kułu w sprzedaży zwracać 
pieniadze. 

Nabywca nie może bowiem 
ponosić szkody wskutek zlej 
produkcji fabryki. mechaniczne- 


may Edward Wagner wyelimi- | 
1 


zez | ? 
przez | zatorskie. 


[i 
1 


| 


| 


Dzieki racjonalizatorom, zało. 
ga rozwiązywała dotychczas li- 
czne trudne problemy. a miesię- 
czne plany produkcyjne wyko- 
rywała w granicach 102 — 108 
procent. 

Racjonalizatorzy zakładu im. 
K. Wójcika pracowali indywi- 
dualnie i zespołowo. 13 brygad 


| robotniczo-inżynierskich rozwią- 


| 
| 
| 
| 


O dziwnych drogach reklamacji 


Hurtownik i detalista są współodzpowiedzialni za jakość sprzedawanych artykułów 


gn przyjmowania tejże produk- ; 
¿eji przez hurtownię, a następ-. 


nie — do sprzedaży przez de- 
talistę. 


Hurtownia nie może być 
„skrzynką pocztową” 
dła towarów 


Omawiając sprawę przenika- 
nia na rynek towarów złej ja- 
kości należy omówić również 
brak należytej kontroli jakościo- 
wej towaru przyjmowanego 
przez hurtownie. 
| W magazynie CHPS magazy- 
| nier ogląda wyjetą z pudła pa- 
Irẹ pantofli damskich. 


Aby plan rozwoju sieci usług zostal wykonany 


działowi przemysłu i wydzia- 
łowi handlu szereg poleceń 
zmierzających do zabezpiecze- 
nia pełnej realizacji planu roz- 
woju sieci punktów usługowych 
w Warszawie. Wydział przemy- 
słu powinien dopilnowywać aby 
spółdzielnie w terminie urucha- 
miały placówki, jak również 
przestrzegały branżowości tych 
placówek. p SPI St.RN zo- 
bowiązało wydział handlu do 
iwiększej niż dotychczas troski 
o rozwój sieci punktów usługo- 
wych į do oddawania w wiek- 
iszym niż dotychczas stopniu 
wolnych lokali sklepowych na 
| punkty usługowe. (i) 


| przyjmuje się do magazynu tyl- 


"ni się nie prowadzi. 


zało zaplanowane dla siebie za- 
dania. 

Najaktywniejszymi tacjonali- 
zatorami zakładu są dotych- 
czas technicy: Ryszard Nowaki 
Juliusz Kossowski, którzy zło- 
żyli ogółem 10 projektów w 
brygadach i 21 projektów indy- 
widualnych. Duże zasługi za- 
równo w zakresie unowocześnie- 
nia zakładu. jak i rozwoju ru- 
ch! racjonalizatorskiego. 
główny inżynier Roman Pija- 
nowski, który szczególnie ser- 
decznie i troskliwie opiekuje 
się każdym. kto przejawia 
twórczą. nowatorską myśl. 

W zakładzie im. K. Wójcika 
fala ruchu racjonalizatorskie- 
go wciąż. rośnie. Obecnie trwa 
te 1 konkurs na najaktvwniej- 
szego racjonalizatora zakładu w 
c” sartym kwartale br. Przez 
pierwszy miesiąc trwania kon- 
kursu, racjonalizatorzy złoży- 
li 42 nowe projekty racjonali- 


Załoga zakładu im. K. Wójci- 
ka nie lęka się trudności, gdyż 
potrafi je łamać, potrafi przez 
umiejętne wykorzystanie re- 
zerw j małą mechanizację, pod- 


| nosić swój zakład na coraz to 


wyższy poziom techniczny i u- 
łatwiać sobie walkę o wykona- 
nie i przekraczanie planu. 

S. WIĘCKOWSKI 


— Są to pantofle pierwszego 
gatunku — objaśnia. 

Wygląd jednakże i wykończe 
nie tej pary obuwia absolutnie 
nie zgadza się z pojęciem pierw- 
szogatunkowego towaru. 

Magazynier zgadza się z tym 
Ale jak dalej objaśnia towar 


ko ilościowo. Tak więc kontrol 
jakościowej towaru w hurtow- 


Brak należytej troski o ja- 
kość towaru przybywającego do 
hurtowni, czyni z niej „skrzyn- 
kę pocztową” dla towarów. Hur- 
townia warszawska CHPS „do- 
wiodła“ tego ostatnio wvpu- 
szczając na rynek sporv procent 
uszkodzonych śniegowców. Śnie- 
g0wce te hurtownia składowa- 
ła przez czas dłuższy: czas więc | 
na Sprawdzenie. chociażby wv- i 


rywkowe — byt. 


| Warszawy podaje, że 40 procent 


Asortymentowe braki 


Do „sezonowych“ 
nięć wywołujących reklamacje 
ludności stolicy należy brak w 
sprzedaży odpowiedniej ilości 
śniegowców w kolorach hrązo- 
wym i szarym. Winę za ten stan 
ponoszą Łódzkie Zakłady Wy- 
robów Gumowych. 

t Klucz procentowy dostaw dla 


niedociąg- | 


śn.egowców powinno być w 
kolorze czarnym. 40 procent w 
kolorze szarym, a 20 procent w 
kolorze brązowym. 

W praktyce jednak Warszawa 
otrzymuje przeszło 60 procent 
śniegowców czarnych, a nieca- 
łe 40 procent w kolorze szarym. 

Na interwencje hurtowni za- 
kłady odpowiadają milczeniem 
Milczenie to powinien przerwać 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Gumowego. 

Handel hurtowy nie może po- 
zostawać w obojętnej pozycji 
rejestratora faktów. Hurtownik 
jest w równym stopniu odpo- 
wiedzialny wobec nabywcy za 
jakość rozprowadzanego 
siebie towaru, jak -fabryka za 
jakość swej produkcji. 

A. WITKOWSKI 


W trosce o dzieci, 


z pomocą pracującej 


kobiecie 


(Osiągnięcia socjalne Zakładów im. 22 Lipca 


Zbliża się godzina 7. W Zakła- | Za chwilę zacznie się tu zabawa | nej przy Zakładach im. 22 Lip- | bek 


dach im. 22 Lipca dopiero za |— nauka chodzenia, A nawet 
pół godziny rozpocznie się pra- | jeżdżenia po ulicy. Dziewczynki 
ca. Władysława Szuba zostawi- | jak zwykle będą wolały przebie- 
ła już swojego Stasia w przed- |rać lalki, porządkować ich dom- 
szkolu. Teraz nie śpiesząc się, |ki. W czasie zabawy, wycho- 
niesie młodszego Ryszarda do | wawczyni z szafeczek ustawio- 
żłobka. nych pod ścianami pierwszej 

Maria Grodz przyszła do żłob- | sali wyciągnie wygodne białe 
ka wcześniej. Zdążyła już wy- | Ta i przygotuje je do spa- 
nią. 


kąpać swojego jednorocznego A ` ' 
synka. Teraz trzeba go tylko| Józefie Gałce i Cecylii Aksa- 
zważyć, zmierzyć temperaturę i | mitowskiej — przodownicom z 


pakowalni, robota, jak zawsze, 
pali się w rękach. Od czasu do 
czasu pomyślą o dzieciach. — 
Teraz właśnie zjadły drugie 
śniadanie i wybierają się na 
wycieczkę do parku. 

W przedszkolu trudno w tym 
czasie myśleć o mamie. Kaszka 
jna mleku smakuje doskonale. 
'Po jedzeniu obiecana wyciecz- 
ka do parku, potem obiad, spa- 
nie, zabawy, śpiewy, próba ba- | 
letu, orkiestry  perkusyjnej. | 
Dzień dla przedszkolaków jest 
stanowczo za krótki. Wieczorem 
szkoda zostawiać warsztat tkac- 
ki, nieprzebrańą lalkę, rowerki 
i piłki. 

Starsze dzieci korzystają 


W sąsiedniej sali zabaw czeka ze świetlicy 
na dzieci duży samochód, sema- | Anla Gałka pochyla się nad 
for, szlaban, rowerki, drezyny. elementarzem w świetlicy szkol- 


1 


ubrać w żłobkowe śpioszki. 

Matki jeszcze raz patrzą na 
roześmiane, zdrowe buzie dzie- 
ci Za chwilę pójdą do pracy. 
Ich pociechy, tak jak mały Bo- 
guś Grodz baraszkują w  łó- 
żeczkach. kojcach lub raczkują 
wśród zabawek. Za chwile i one 
rozpoczną swoje normalne za- 
jęcia. 


Dla przedszkolaków dzień | 
jest za krótki 

— Nazbieramy kwiatów — 
śpiewają najstarsze dzieci ze 
żłobka i pokazują jak je będą 
zbierać i wręczać mamie. W czy- 
stej, przestronnej i widnej sali, 
ozdobionej kwiatami kończy się 
nauka śpiewu. 


(i 


ca. Jeszcze przed niespelna trze- 
ma miesiącami Ania tak jak jej 
młodszy brat bawiła się bez- 
trosko w przedszkolu. Dziś jest 
uczennicą pierwszej klasy i nie 
bez wysiłku układa pierwsze 
proste wyrazy. Co innego jej 
starszy brat Arkadiusz, uczeń 
piątej klasy. Temu na pewno 
czytanie į pisanie nie sprawia 
takiego kłopotu. Za to inne 
przedmioty... 

Ance, Arkadiuszowi i innym 
dzieciom  uczęszczającym do 
świetlicy pomagają w ich kło- 


potach wychowawcy, albo star- | 


si koledzy. 

Dzieci odrobiły już lekcje. 
Resztóć czasu mogą poświęcić na 
grę w tenisa stołowego, majster- 


kowanie, słuchanie radia. Za go- | 


dzinę obiad. Potem wychowaw- 
czyni zaprowadzi je do szkoły 
przy ul. Skaryszewskiej. 


Żłobek i przedszkole 
są coraz ładniejsze 


W budynku socjalnym zro- 
biło się zupełnie cicho. W świet- 
licy, żłobku i przedszkolu jest 
pusto. 

Tow. Jadwiga Staszkiewicz z 
dumą oprowadza nas po „kró- 
lestwie dzieci“, jak nazywają 


matki urządzenia socjalne, Za- 'miczurinowcy mają tu także do- 


czynamy oczywiście od żłobka. 
Codziennie przebywa tu ponad 
90 dzieci. 

— Jeszcze niedawno — mówi 
tow, Staszkiewicz — matki nie 


| 


miały zaufania do żłobka. Uwa-, 


żały, że najtroskliwiej opiekuje 
się dzieckiem rodzina. Nasz żło- 
początkowo nie był taki 
ładny i wygodny. Miejsc było 
tylko 40. Ale kiedy matki zo- 
|baczyły, jak starannie pielęg- 
|nowane są ich maleństwa, oka- 
zało się, że żłobek nawet po roz- 
budowie jest za mały. 


W żłobku poza salami sypial- 
nymi i do zabaw mieści się se- 
|paratka, pokój do karmienia, 
| łazienki, kuchnia mleczna. Słab- 
: sze dzieci korzystają w żłobku 
z naświetlań lampą kwarcową. 
i Wszystkie dzieci, zarówno 
'żłobka. przedszkola i świetlicy, 
, otoczone są troskliwą opieką le- 
karza, przebywającego w ambu- 


i rium, a dzieci ze żłobka dużą 
| werandę. Warunki w przedszko- 
lu i żłobku są z roku na rok 
coraz lepsze. W ubiegłym roku 
np. dzieciaki otrzymały ogródek 
jordanowski, urządzony na te- 
renie ślepej uliczki, biegnącej 
od ul. Grochowskiej w stronę 
jeziorka Kamionkowskiego. 


W ogródku dzieci mają zjeż- 
dżalnie, przeplotnie, piaskowni- 
cę, górkę do saneczkowania, a 
nawet parkiet do zabaw i estra- 
dę dla swojej orkiestry. Mali 


ZE | 


ilatorium dziecięcym 6 godzin 
: dziennie. 
| 

Jeszcze w bieżącym roku. 
przedszkolaki otrzymają sola- | 


| dzaniem 


świadezalną działkę. 


Ze szkoły zakładowej 
na wyższą uczelnię 


Dziecj pracowników Zakładów 
im. 22 Lipca cieszą się troskliwą 
opieką nie tylko swoich rodzi- 
ców. Rada zakładowa, dyrek- 
cja dbają o to. żeby dzieci w 
tym czasie, kiedy ich matki pra- 
cują. bawiły się i uczyły w jak 


najlepszych warunkach, oto- 
czone troskliwą i fachową 
opieką. * | 


Opiekę znajdują w Zakładach 
22 Lipca nie tylko dzieci w. 
żłobku, przedszkolu czy świetli- 
cy. Dla młodzieży, która chce 
się dalej uczyć przy zakładach 
czynne jest liceum spożywczo- 
przemysłowe. i 


Absolwenci z tego liceum pra- 
cują już w fabryce, np. Barbara 
Mochowska referent tech- 
niczny w piekarni zajmuje się 
obliczaniem kart pracy, sparzą- 
raportów. Irena Szy- 
maniak, absolwentka liceum, 
pracuje w młodzieżowym dziale 
waflowym, jako specjalistka od 
obciagania tortów masą czeko- 
ladową. A najzdolniejsi uczą się 
dalej. Maciej Siwkowski, syn 
przodownicy społecznej poszedł 
na medycynę. Jan Moczydłow- 
ski studiuje prawo. W przyszłym 


ma | 


przez | 


stycznego, wychowania fizycznego. młodzież pogłębia 


Na uczestników Młodzieżowego Domu. Kultury przy ul. Konopnickiej 
przyjemne i interesujące zajęcia W licznych pracowniach działu techniki, wychowania artye 


swoje 


zainteresowania. Młodzi 


Młodzieżowy Dom Kultury 


czekają codziennie 


archi- 


tekcj i konstrukżorzy mają do dyspozycj doskonale wyposażone pracownie techniczne, mode- 


larnie i warsztaty. 


Amatorzy sportu mają kompletnie urządzona i wyposażoną salę gimna- 
styczną iplywalnię. Na zdjęciu: inż. Kazimierz Tustyński w czasie zajęć w pracowni objaśnia 
dzieciom zasadę działania wielkiego piecu 


Foto CAF 


Dn. 20 listopada odbyło się w 
teatrze „Ateneum“ uroczyste 
zakończenie Międzyszkolnega 
Recytatorskiego Konkursu Po- 
koju. Konkurs ogłoszony został 
jeszcze przed wakacjami przez 
Stołeczny Komitet Obrońców 
'Pokoju. Celem jego było zak- 
tvwizowanie szkolnych zespołów 
recytatorskich, podniesienie ich 
pracy na wyższy poziom oraz 
ulepszenie repertuaru ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem tema- 
tyki antvwojennej. 

O zasięgu konkursu śwladczą 
cyfry — około 7 tys. uczestni- 
ków i ponad 200 eliminacji sto- 
łecznych, 

Najlepsze zespoły zostały na- 


'grodzone specjalnymi nagroda- 


mi — zespół szkoły Nr 85 (Mo- 
kotów) otrzymał aparat radio- 


— adapter. zespół Liceum Sztuk 
Plastycznych komplet dzieł 
„Słowackiego. Poza tym liczne 
nagrody przyznane zostały wy- 
różniającym się w recytacji so- 
jlowej uczniom i uczennicom 
| szkół warszawskich. Uczestnicy 
jotrzymali również dyplomy u- 
|znania. 

| Po uroczystości rozdania na- 
jgród odbyły się występy laure- 
atów konkursu. Na szczególną 
uwagę żŻasługuje nagrodzony II 
|nagrodą zespół szkoły Nr 85 z 
|Mokotowa, który ze zrozumie- 
[niem i odczuciem recytowałl 


|reańską dziewczyne, Widać by- 
„ło, że zespół, aczkolwiek bar- 
jdzo jeszcze mlody, przeżywał 
głęboko recytowanv wiersz i to 
jego wzruszenie udzielało się 


„Gołębie nad Pekinem“ i „Kom szkolnych kół 


4 tysięcy uczestników szkolnego recytatorskiego 
konkursu Pokoju w stolicy + ` 


W repertuarze powtarzał» się 
wiersze Broniewskiego („Komu= 
na Paryska“, „Słowo o Staii- 
inie“), Majakowskiego (fragmen- 
ity z poematu Dobrze“), Jastru- 
na (..Anno 1949') i inne. 

Konkurs zorganizowany w 
któtkim stosunkowo czasie 
świadczy o wielkim wysiłku. 
nauczycielstwa i młodzieży, 
„która potrafiła przygotować pro- 

ram ciekawy i na dobrym po- 
ziomie "artystycznym. Należy 
'się spodziewać. że uroczystość 
zakończenia konkursu będzie 
początkiem żyvwszego rozwoju 
recytatorskich, 
jże zmobilizuje je jeszcze bar- 
dziej do pogłębienia interpreta- 
icji wykonywanych utworów, 
joraz do poszukiwań nowych po- 
jzycji repertuarowych. 


wy, zespół szkoły Nr 139 (Wola) ' widowni. ZK. 
W małej fabry 
W małej fabryczce 
r } O 
wyrobów z blachy i drutu 
Na małym podwórku domu 'jeszcze asortyment wrodukcji; Ma „Sisko“ jeszcze wielu 
przy ul Spokojnej leżą rów- | tego zakładu — mówi dyrektor | dobrych pracowników. Marcin 


niutko pm:kładane. związane w| 
paczki wszelkiego rodzaju bla- | 
szki. Blaszki to nawet za dużo 
powiedziane. Są fo resztki bla- 
szek. Maszyna powycinała w 
nich kółka, trójkąty, owale, po- 
zostały tylko skrawki trzyma- 
jące się całości cienkimi brzeż- 
kami. Nie są to jednak odpady 
produkcji zakładu mieszczącego | 
się w tym domu. 


— To nasz surowiec — mówi 
śmiejąc się kierownik zakładu | 
metalowego „Sisko“ Kazimierz! 
Wacowski. Z tych resztek 
nieużytecznych gdzie indziej, 
my tu w naszym „Sisko“ wy- 
produkujemy naparstki, agraf- 
ki. Na brak surowca do naszej 
paraugi nie możemy  narze- 
ać. 


I rzeczywiście. ten maleńki. 
zakład podległy Stołecznym Za- 
kładom Wyrobów z Blachy i 
Drutu nr 1 nie ogląda się na, 
jakieś wyszukane SUTOWCE. 
Produkuje z tego co ma. A pro- 
dukuje dużo i dobrze. Nikt nie 
domyśliłby się chyba. że mo- 
siądzowane agrafki, tysiące na- 
parstków powstały z odpadów 
oczekujących na podwórku za- 
kładu na przerób na użytkowe | 
przedmioty. 


Niezadługo 


rozszerzymy ` 


W BM-6 źle z 


|manych pomieszczeniach, 


techniczny Stołecznych  Zakła- 
dów Wyrobów z Blachy i Drutu 
ob. Rogujski. Zamierzamy 
przystąpić do produkcji kapsli 
dla butelek z piwem | wedami 
mineralnymi. Te. rzecz jasna. 
będziemy produkować również z 
odpadów. 


W małych. ale czysto utrzy- 
stoją 
maszyny. Prosiownica do dru- 
tu, z którego powstają druty 
do robótek ręcznych. dalej kil- 
ka pras. Przy wykańczarce pra- 
cuje przodownica pracy Maria 
Kruszewską 


Większość załogi stanowią ko- 
biety. Kiedy przyszły tu pierw- 
szy raz, nie mialy zawodu, nie 
znały maszyn. Pod opieką Ka- 
rola Sztylki, majstra, poznały 
maszyny, wyuczyły się zawodu. 


Majster Sztylka nie tylko u- 


czy zawodu kobiety którę tu‘ 


przychodzą pracować i mło 
dych chłopców ze wsi podwar- 
szawskich. Majster Sztylka to. 
tak zwane. serce zakładu. On 
to robi oprzyrządowania, usta- 
wia maszyny do produkcji. 


Zabezpieczenia przy prasach 
chroniące palce robotnie to ró 
wnież dzieło majstra Sztylki. 


mechanicznym 


tynkowaniem 


w . Zjednoczeniu Budownic- 
twa  Miejskiego-6,6 pracowała 
brygada tynkowania mechani- 
cznego. — Pracowała, ale obec- 


nie przestała prawie tynkowat. 


ponieważ nie przygotowano dla ` 


niej frontu robót. 

Na bloku 4, przy ul. Elekcyj- 
nej, gdzie dotychczas prowadzo- 
ne mechaniczne tynkowanie są 
nieoszklone okna, wilgotne ścia- 
ny, niepozwalające na posługi- 
wanie się tvnkownicą. W tych 


Wypadek ten nie jest pierw- 
szyta w tym Zjednoczeniu. po- 
debnie wyglądała sprawa z bry- 
gadą mechanicznego tvnkowa- 
gia na budowie szkoły przy ul 
Mokctowskiej. 


Kierownictwa 
„Budownictwa Miejskiego - 6. 
ani organizacja partyjna nie 
wyciągnęły z powyższych przy- 
kładów żadnych wniosków. a 
szkoda, bo sprawa jesl bardzo 
"ważna i wymaga natychmiasto- 


Zjednoczenia 


roku inne dzieci robotnic pójdą 
na wyższe uczelnie, rozpoczną 
naukę w liceum. Do przedszko- 
la i żłobka przyjdą najmłodsze 
pociechy. 


K. KWIATKOWSKA 


warunkach brygada nie może ` j s 
się posługiwać sprzętem mecha- ""€S0 Zainteresowania. 
nicznym. (js) 
Dziś w i 
zis w Warszawie 
TEATRY „Wesoly jarmark" — g. M, 12.30. lā 
17.30. 20. Polonia — 34 Rocznica 
Ateneum — „Sprawa rodzinna“ — Październikowa” — g. 13, 18, 19. oraz 
g. 19. Polski — „Ozenek* — g. 14 „ló-lelni kapitan — g. 14, 16, 20. 
„Pociąg pancerny“ — g. 19. Kame- Stolica — Drużyna“ — g. 14, 16. 
ralny — „Eugenia Grandet" — g. 14. 18, 20. WZ — „Nauczyciej" — e 
„Pułkownik Foster przyznaje się do 12, 14, 16. 18, 20. 1 Maj — „Cywil na 
winy“ — g. 19. Ludowy — „Ożenić stadionie" — g. 14, 16. 18. 20 Ochota 
się nie mogę“ — g. 15.30. „NMadcy — „Blały Kieł" — g. 12, 14. 16, 18, | 
pana radcy“ — g. 19.15. Narodowy 20. Syrena — „Kurhan Maiachew- 
— „Rewizor* — g. 14.30. „Fircyk w | ski“ — „ 14. 16, 18, 20. Tęcza — 
zalotach“ — g. 19. Nowy — „Uczone. ..Express Moskwa — Ocean Spokoj- 
biafoglowy" -- g. 14.30. „Sen nocy Ny“ — g. 14, 16. 18, 20. Lotnik — 
letnie] — g. 18. Opera — „Pan „Cztery serca" — g. 16, 18. zñ. 0l- 
Twardowski“ — z. 19. (Hala Maow- Sziyn (Włochy) -- .Spotkanie nad 
ska). Powszechny — ,„Mirandmina' Labą“ — g. 15, 17, 19. 
— g. 19. Syrena — „Wieiki cyrk“ — 
g. 15.45 i 19.15. Współczesny — „Ich PORANKI 
czworo" — g. 15.30 i 19. Domu Woj- 
ska Polskiego — „Stefan Czarniecki Praha — ..Wędrówki czarodzieja“ 
i jego żołnierze" — g. 15 I 19. Saty- — B. 10. Śląsk — Bogata narzeczo- 
ryków — „Biuro docinków'' — g.. na“ — g. 10. 1 Maj — „Timur i je- 
19.30. Baj — „Królowa śniegu" — g. go drużyna” — g. 10, 12. Ochota — 
18.30. Guliwer — „Guliver w krai- „Młodzi marynarze" — g. 10. Soli- 
nie Liliputów“ — g. 13 1 16.30. ca — „Młoda Gwardia“ I seria — 
g. 10, 12. Syrena — „Biały Kiel“ — 
8. 10, 12. Tęcza — „15-letni kapitan“ 
KINA — g. 10, 12. Lotnik — ,Podrzutek* 
— 8. 11, 13. Olsztyn (Włochy) — 
Moskwa — „Noc wigilijna“ — g. „Klęska szpiega“ — g. 11, 13. Cena 
12, 14, 16. 18, 20. Palladium — „Noc | biletów na poranki wynosi zl. 1.35. 
wigilijna" — g. 11, 13, 15, 17, 18, 21. (Uwaga: repertuar kin podajemy 
Praha — „Nauczyciel“ — g. 12. 14, | na podstawie komunikatu Okiego- 
16. 18. 20. Śłąsk — „Grzesznicy bez wego Zarzadu Kin, Warszawa, ul. 


winy'—g. 12, 14, 16, 18, 20. Atiantic— | 


Jagiellońska 26 tel. (10) 44-54). 


Socha, pomocnik ślusarski, je- 
Śli potrzeba chwyta się każdej 
kaaa Henryka Sadowska jest 
przodownicą pracy. Większość 
małej załogi bierze udział we 
į współzawodnictwie, pomaga sə- 
bie wzajemnie. Ta pomoc wza- 
jlemna, stała j systematyczna 
walka o plan dają dobre wy- 
niki. Nie było miesiąca, żeby 
„Sisko* nie wykonała planu. 
Wykonuje go miesiąc w mie- 
siąc i to z nadwyżką od 7 do 
20 procent. 


Na dzień 31 października „Si- 
sko“ wykonała 846 procent 
planu rocznego. 


— Plan roczny wykonamy na 
pewno w początkach grudnia. 
Surowca, jak widzicie, nam nie 
brak, chęci do pracy też nie, 
a więc na pewno... — mówi kie 
rownik zakładu, Nie zabraknie 
agrafek, nie zabraknie naparst- 
ków, nie zabraknie drutów do 
robótek ręcznych. A w każdym 
razie nie powinno zabraknać, 
Na pewno wywiążemy się z na- 
łożonych na nas zadań. (i) 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 24 LISTOPADA 
Program I — na fal 1322 m. 


Program dnla 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 1.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 


5.10 Koncert poranny, 6.10 Audy- 
cja dla wsi, 6.20 Wiadomości spoarto- 
we. 7.20 Muzyka, 7.10 Kalendarz Ra- 


diowy, 8.00 W krainie walca, AR.55 
Aud. dia kl. V, 8.15 Muzyka roz- 
rywkowa. 10.55 Aud., dla kl. I, 11.13 
Muzyka | aktualności. 11.45 Gws 


maja kobiety, 12.15 Rosyjska muzyka 
ludowa. 12.45 Aud. dla ws: M0 
Uiwory wokalne śpiewa Bogna So- 
korska, 13.25 Koncert rozrywkowy 
w wyk. Oik. Rozgł. Szczecińskiej 
P. Ropa W. Gorzyńskieeo. 15.55 
Przerwa, 15.30 Aud. dla dzieci, 16.70 
Muzyka rozrywkowa w w yk. Zespo- 
łu Gstarzystów J. Ławrusiewicza, 
1645 Głos mają kobiety, 17.00 Lek- 
cja języka rosyjskiego d!a phaczat- 
kujących, 17.20 Koncert Ork. Roast. 
, Wrocławskiej P. R. p.e. T. Secar 
Skiego, 18.00 Na szerokim śwe DOs 
| 184.15 Koncert solistów radzieckich, 
18.45 Aud. dla wsi. 19.00 „Na mne 
dzieżowej anienie", 19.39 Muzyka 
„operetkowa i filmowa. 20.26 Wiadin- 
mośct sportowe, ¿0.30 Muzyka 
rywkowa. 20.45 ..Mnły nad Odre 
wspomnienia żołnierskie J. Świ- 
dzinskiego. 21.00 Popniarna muzyka 
svmfoniczna, 21.45 Muzyka taneczna, 
22.10 Uiwory fortepianowe K. Sz 
manowskiego, 22.95 7 Noskawski! 
Symfonia Ny. I A-dur, 


Program II — na tali 367 m. 


Program dnia 7.50. 14.00, Wiado- 
mości 5.05. 6.30. 7.55, 17.00, 2160, 253.50. 


5.10 Koncert poranny, 6.10 Kalen- 
darz Radiowy, 6.15 iode ludowe, 
6.50 Muzyka, 735 Mu a voziywkn- 
wa, 8.00 Przerwa. Informacje, 
14.10 Aud. dla Kl. 30. ATUZY WAM 
14.30 Koncert solistów, 


dia wychowawczyn 

15.16 Aud. PCIE dta cha: 

Aud. dia dz:eci. 16.00 Wszcchniwa 
Radiowa - Kurs I, 16.20 1 aud. z cy- 
Wu: Kompozytor Tygodnia — Dy- 


mitr Kahalewski, 17.15 Różne ins.;u- 
mienty solo i w zespole, 17.30 „Na 
warszawskiej fali“. 18.00 Molvww 
ludowe w muzyce symfonicznej, 
18.50 Odpowiedzi Fali 49. 18.40 ..Na- 
sze chóry śpiewają“ w wyk. chóru 
męskiego „Arion“ p.d. W. Doraża- 
iy. 19.00 Utwory organowe. 19.10 
|l Lekcja języka rosyjskiego dla za- 
awansowanych, 19.30 Muzyka i ak- 
. tualności. 20.00 Audycja literacka, 
120.50 Koncert Krakowskiej Ork. 1 
córy Rozgł 3 R. pd. «x Gomi 
21.25 Wiadomości sportowe. 21.30 Mu- 
zyka taneczna, 22.00 Wszechnica Ra- 
die — Kurs II, 22.20 Muzyka ra«. 
dziecka. r 


- 


PEE TO da. 6a Ali 00 ada 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Me wolno ustawać w poszukiwaniu źródeł 
oszczędności 


Założenia planu  6-letniego 
przewidują obniżenie kosztów 
własnych w budownictwie o o- 
koło 18 procent. Musimy brać 
pod uwagę, że oszczedności te 
nie powstaną w ostatnim roku 
planu 6-letniego lecz powinny 
być stale kumulowane. W prak- 
tyce jednak nie zawsze postępu- 
je się tax, by koszty własne 
obniżać. 7 

W budownictwie używa się 
bardzo dużo piasku do zapraw 
i betonu. Piasek ten jednak w 


ilości około 30 proc. wywożony 


jest na zwałki gruzu. 


Przyczyny tego są następują- 
cc: zaprawa przygotowana do 
tynków lub murowanią w cza- 
sie wykonywania pracy nie jest 
zużywana w 100 proc. lecz czę- 


|ścłowo spada na posadzkę i na- 
|stępnie jest wywożona wraz z 
| gruzem. Wskazanvm byloby po- 
jwyrzucane z pięter resztki za- 
l prawy przesiać. Pozwoli to uzy- 
[skać poważne ilości piasku. 
Ktoś że 
lo się nie opłaca. Jeśli się jed- 
nak weźmie pod uwage trans- 
(port, który najpierw; przywozi 
| piasek. a następnie wvwozi go 
jako gruz — to uzyskanie pia- 
sku z zaprawy okaże Wię opła- 
f calne. 
| W kilku miejscach na MDM 
widziałem jak przesiewano wła- 
śnie taki gruz z piaskiem. 
Należałoby sposób ten spopu- 
i laryzować. 
| HENRYK BARTUZI 
Warszawa 


mógłby powiedzieć 


Dlaczego rwą się sieci? 


racuję w  Przedsiębiorstwie 
Połowów i Urządzeń Rybackich 


„Arka“ jako dyspozytor włóków | 
i często mam możność ogląda- | 


nia sieci dostarczonych przez 
rybaków do reperacji. 

Zaobserwowałem, że sieci, 
które przy połowach dostały się 
na dno morskie porośnięte w 
tych miejscach trawą morską 
są mocno zabrudzone i nie mo- 
żna z ich oczek wypłukać drob- 
nych, włókien trawy. Sieci te są 
niezwłocznie rozwieszane, mając 
przewiew szybko schną. po czym 
są treperowane. 

Przy dalszych moich obser- 
wacjach stwierdziłem, że sieci 
zanieczyszczone trawą morską 
są bardzo słabe i szybko się 
rwą. Natomiast sieci równocześ- 
nie wyprodukowane ale używa- 
ne na terenach nie porośnię- 


jtych trawą morską są o wiele 
wytrzymalsze. 


Widocznie trawa morska po- 
siada jakieś składniki, które 
jprzeżerają włókna sieci. 


„Arka* prołłukuje duże ilości 
|sieci. jednak okres łowienia jed- 
¡ną siecią nie przekracza niejed- 
[nokrotnie trzech miesięcy. W 
| wypadkach gdy sieć jest dobrzę 
i suszona przez dbającą o sprzęt 
załogę kutra — wytrzymuje ona 
'do sześciu miesięcv. Sądzę. że 
(można by jednak podiąć walie o 
i dłuższy okres żywotności sieci 
poprzez impregnowanie ich od- 
powiednimi chemikaliami od- 
parnymi. na składniki zawarte 
w trawie i mule morskim. 

EDWARD WÓJCIK 


Gdynia 
PP i UR „Arka“ 


Niewykorzystane możliwości 


Dużym ósiągnięciem wydziału 
architektury Politechniki War- 
szawskiej jest zorganizowanie 
na latach pierwszych i drugich 
kolektywnej pracy studentów w 
kreślarniach,. Mamy należyte 
warunki do pracy zespołowej i 
możliwość kontynuowania stu- 
diów pod okiem profesorów i 
asystentów. 


=Wprowadzenle:tej formy pra- 
cy winno przyczynić się nie tyl- 
ko do podniesienia poziomu 
nauki, ale również do wzrostu 
świadomości politycznej studen- 
tów. 

Oczywiście, aby należycie wy- 
korzystać stworzone nam wa- 
rynki, potrzebna jest odpowied- 
nia inicjatywa i kierownictwo 
organizacji partvjnej i zetem- 
powskiej na wydziale. 


Trzeba powiedzieć, że dotych- 
czas mało troszczyły się one o 
wykorzystanie tych dogodnych 
warunków do prowadzenia pra- 
cy wychowawczo-politycznej. 


| Studenci przebywający całymi | 


godzinami w kreślarni chętnie 
wezmą udział w dyskusji lub 
pogadance na tematy polityczne 


Ale głośników w kreślarni nie 
ma. 

Najpilniejszą sprawą dla wy- 
działu architektury, mieszczące- 
go się przy ul. Koszykowej. jest 
przedłużenie czasu przebywania 
w gmachu naszego wydziału. 
Dotychczas można z niego ko- 
rzystać tylko do godziny 20-ei 
,i to jedynie w dni powszednie. 

Uniemożliwia to w dużym sto- 
pniu wieczorną pracę studen- 
tów. Moim zdaniem, należałoby 
przesunąć godzinę zamykania 
wydziału z 20-tej na 22-gą. a w 
niedzielę umożliwić pracę w 
|kreślarniach od godz. 10-ej ra- 
no do godz. 18-tej wieczorem. 
| Zaznaczam, że gmach główny 
Politechniki Warszawskiej ma 
właśnie taki rozkład godzin. 

RYSZARD MICHALAK 
Politechniką Warszawska 


lezplanowa robota 


Na budowie przy ul. Puław- 
skiej 112 wykonano robcty tyn- 
karskie, przygotowując teren 
dla prac malarskich. Wtedy 
właśnie Zjednoczenie Instalacji 
Sanitarnych Oddział 3 przypom- 
niało sobie. że w 18 kuchniach. 
tviuż ubikacjach i łazienkach 
nie zainstalowano przewodów 
dla doprowadzenia wody. Bez 
uzgodnienia z kierownictwem 
budowy pracownicy ZIS Od- 
dział 3 przystąpili do kucia 
bruzd pad rury, niszcząc 404 m 
kw. tynku i zanieczvszczając 


1500 metrów bieżących kanałów ' 


Teatr 


ıdymnych | wentylacyjnych. Na 
„interwencję kierownictwa bu- 
dowy, Oddział 3 tłumaczył się 
| zmianą rysunków technicznych. 


Karygodne niedbalstwo spo- 
i wodowało dodatkowe koszty. 


Jesteśmy gospodarzami nasze- 
go kraju, budujemy dla siebie, 


toteż powinniśmy myśleć o tvym. ! 


ço robimy, Niestety, ZIS Od- 
„dział 3 sądzi widocznie inaczej. 


STANISŁAW MROCZEK 
Warszawa 


lub posłuchają audycji radiowej.' 


| dzielni í 


TRYBYNA LUDU 


NRD— nasz sorusznik (5) 


Spółdzielnia pod Meissen 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU*) 


„Pan baron Bischofshausen. 
właściciel olbrzymiego majat- 


ku pod Meissen w Saksonii 
znany był w całej okolicy 
Sława“ jego wxypływała z 


dwóch powodów: po pierwsze. 
pan baron ze swym przyjacie- 
lem, również obszarnikiem spod 
' Meissen — von Miltitzem. po- 
trafił w ciągu jednej nocy prze- 
grać w kasynie w Sopocie kil- 
kanaście tysięcy marek; po: 
drugie: kiedy przyjeżdżał do 
swych  „włości”, zachowywał 
sie. mówiąc siowami okolicz- 
nych chłopów i robotników 
rolnych, „jak wściekły pies“. | 
Nic więc dziwnego, że gdy! 
po zakończeniu wojny ziemie 
jego zostałv rozdzielone w ra- 
mach reformy rolnej miedzy | 
,bezrolnych chłopów i przesie- 
dleńców, a on sam uciekł do 
Niemiec zachodnich, jeszcze | 
przed swym wyiazdem próbo- | 
wał krzyczeć, wymyślać i prze- 
klinać „Ja tu jeszcze wrócę — 
wołał — niech nikt się nie wa- 
ży brać mojej ziemi". i 
Ale chłopi odpowiedzieli na | 
jte grożby smiechem. Eo skoń- | 
l 


| czyłv się raz na zawsze rządy 
Bischofshausenów,: Miltitzów i 
innych junkrów, którzy od łat 
„wyvzyskiwali bezlitośnie chłopa. 
: Bo reforma rolna, zarządzona 
przez radzieckie władze okupa- 
evine, połozyta kres panowa- | 
niu pruskich obszarników | tak 
jax upaństwowienie wielkiego | 
przemysłu w mieście, położyła 
na wsi grunt pod demokratycz- 
ny rozwój wschodniej części 
Niemiec. 

Dziś, na terenie, który kie- 
dyś należał do Bischofshause- 
na, istnieje... ale nie uprze- 
dzajmy faktów. 


Z Drezna do Meissen 


Kiedy z Drezna jechaliśmy 
malowniczą okolicą w strone 
Meissen. obserwując. pałożone 
na łagodnych tarasach winni- 
ce, i kiedy pytaliśmy o dro- 
igę do  Jahny, niektórzy z 
napotkanych chłopów nie tyl- 
I ko chętnie udzielali nam infor- 
macji, ale mimo że mieliśmy 
mało czasu, wdawali się z na- 
mi w pogawędki. O. tam 
w Jahnie można dużo zobaczyć 
— mówili nie bez nuty zazdro- 


ści: „Dobrze tamtejsi chiopi 
gospodarują”, , 
Trzeba powiedzieć, że dużo 


było racji w ich wywodach. Bo 
w Jahnie powstała wzorowo 
gospodarująca spółdzielnia pro- 
dukcvjna im. Waltera Ulbrich- 
ta. Choć liczy sobie ona, po- 
dobnie jak wiekszość spółdziel- 
ni NRD. dopiero kilka miesię- 
cy, znajduje się na dobrej dro- 
dze. na drodze rozkwitu. Trud- 
ności oczywiście nie brak. ku- | 
łacy raz po raz próbują bruż- 
dzić i przeszkadzać. ale zarząd 
ji członkowie spółdzielni zaka- 
sują rękawy i nie szczędzą pra- 
cy. bv żvło-się im wszystkim | 
jak najlepiej.  najdostatniej i; 
najszczęśliwiej. | 


Kiucz do spółdzielni 


Jak doszło do założenia spół- 
dzielni? Odpowiadając na to 
pytanie, przewodniczący zarzą- 
du, Richard Ziebe bierze nas 
ina podwórze przed dawnymi 
budynkami dworskimi i pouka- 
zuje tablicę, określającą dosta- 
wy poszczególnych gospodarstw. 
Tablica ta została sporządzona 
jeszcze przed założeniem spół- 
wymienicne są na niej 
gospodarstwa, łącz- 


wszystzie 


KLĘSKA NAJEZDZCY 


iwójt Jahny 


|cza 


¿w 1948 roku 
| wspólną 


| dzili do biedniaków -j 
: ków i albo 


Zygmuni 


nie z ilością ziemi uprawnej do 
każdego gospodarstwa należą- 
cej. 

Skład klasowy wzi  Jahna 
przedstawia się następująco: 
6 rodzin  kułackich. posiada 
34 procent całe; ziemie 78 ro- 
dzin  średniaczich i biedniac- 


‚àich posiada 66 procent grun- 


tów. 

— Oto i klucz do spółdzielni 
-— powiada Friedrich Martin 
— ale trzeba po- 
wiedzieć, żeśmy długo tege klu- 
szukali. Kulacy zaś robili 
wszystko, byśmy go nie zna- 
leźli. 

Chłopi badali drogę po omac- 
ku. Najpierw — było to jeszcze 
zorganizowali 
młockę fDruschze- 
meinschaften). Kułacy przycha- 
średnia- 
się  wvśmiewali, 
aibo zapraszali na piwo. 

Ale my mióciliśmy dalej ra- 
zem — śmieje się  Ziebe. — 


Bardzo szybko okazało się. że; 
praca daje większe | 


wspólna 
dochody. Raz j drugi dostaliś- 
my premię za przedterminowe 
wykonanie dostaw, chłopi 
częli się powoli przekonywać 
do gospodarki zespołowej: Ale 
to były dopiero początki i po 
każdej młocce znowu rozcho- 
dziliśmy się i uprawialiśmy 
ziemię indywidualnie. 


Alfred jedzie do ZSRR 


Aż tu pewnego razu gruch- 
nęła wiadomość, że ktos ze wsi 


ma jechać na wycieczkę z chlo- | 


pami do Związzu Radzieckiego, 
żeby zobaczyć, jak się na 
Ukrainie i Białorusi gospoda- 
ru» w kołchozach. Zebrali się 
wszyscy chłopi pracujący i 


za- i 


Hi roniarek 


e 
północy radzi- 
N kogo by wysłać de 
LSRA, Uradziliśmy — opo- 
wiada Ziebe — że najlepszy be- 
dzie Alfred Jufeind To 
wzorowy gospodarz. który od 
państwa już dwa razy otrzymał 
odznaczenia za doskonałą go- 


do 


| ręwie 


spodarkę. — Niech jedzie — p9- i 


wiedzieli wszyscy on tam 
| najlepiej wszystko zobaczy i 
nam cpowie, co widział. 


Alfred pojechał, a w Jaknie: 


tymczasem robota rozwijała s 
coraz lepiej. Ci chłopi, Ktorzt 
tworzyli „.Druschgemeinscha[t- 


ten“ (zespoły młócenia) posta- 
nowili sformować „wspólne 
grupy uprawy roli“. Były to. 


jeszcze bardzo luźne związki, 
i choć już na wyższym poziomie 
niż zespołowa młocka, ale i one 
nie zadowalały już chłopów. 

Do przełomu przyczynił się 
zasadniczo powrót Alfreda. On. 
który widział gospodarkę koł- 
chozową na własne oczy, opo- 
wiadał prosto, ale dokładnie 


tanie miał wyczerpującą odpo- 
wiedź, czego nie pamiętał. od- 
i czytywał z czterech grubych 
zeszytów notatek, które przy- 
| wiózł ze sobą. Mówił o pracy 
i życiu w kołchozach, o wiel- 
kich  urodzajach 

a przede wszystkim o dostat- 


¡nim i kulturalnym życiu koł-| 
chożnikóow radzieckich. Opo- 
wiadanie Alfreda było s Gai 
czynnikiem. który ostatecznie 
przekonał chłopów z Jahny. 

— przekonali nas, choć' zu- 
pelnie inaczej i kułacv — mó- 


— swoją wrogą i kre- 
W chwili kiedy 
spółdzielni 


| wi Ziebe 
| cią robotą. 
| sprawa założenia 
| 


|wszyscy którzy ją organizowali 


Osipienkowskie Zakłady 


dla budowy Kanału Turkmeńskiego 


Jasz 


Cz 


Roger Vailland: „Pułkownik Foster przyznaje się do winy“. | jących ludzi walczących o wol- | oczywiście pułkownik Foster nie 
Sztuka w 5 aktach. Przekład Henryka Rostworowskiego 
"t Marii Straszewskiej, reżyseria Władysława Krasnowieckie- 
go, dekoracje Zenobiusza Strzeleckiego, muzyka Witolda 
Rowickiego. Prapremiera polska w Teatrze Kameralnym. 


„Pułkownika Fostera“ wi- 
dzicli dotychezas tylko nieliczni 
wybrańcy, Którym 


zdobyć bilety na przedstawie- 


nia paryskiego teatru, przyby- 
łego do Polski z tą sztuką. Z 
„Pułkownikiem Fosterem* mo- 
gą obeenie w Warszawie zapo- 


znać się wszyscy, a niebawem , 


s w paru innych miastach za- 
grana będzie ta świetna, bojo- 
wa Sztuka francuskiego wal- 
czącego pisarza. 


I to 
wieczór, 


dobrze. 
oko w oko 


jest 
spędzony 


z „Pułkownikiem Fosterem* da- | 


je sumę wrażeń, składających 
się na głębokie przeżycie ide- 
owe i artystyczne. A dlaczego 
ta sztuka wywiera tak mocne 


wrażenie, czemu jest tak prze- : 
konvywająca, tek ogromnie prze-. 


konvwająca, i to zarówno w 
sprawie pułkownika Fostera. 
jak | — w sprawie komunisty 


Ma Sana? Odpowiedzmy po pro- | 
prawdę, : 


stu: ponieważ mówił 
prawdę o Amerykanach w Ko- 


rei i o amerykańskiej „ideolo- ; 


gii” — a przy tym nie ulatwta 
sobie zadania, nie ześlizguje się 
na pochyłość uproszczeń i łat- 
WIZY. 


Oglądamy utwór, który jest. 
rozprawą i sądem. Kto jest 
oskarżony? Czy tylko pułkow- 


nik Foster z armii USA i jego 
padkomendni, podwójni prze- 
stępcv, gdyż uczestnicy wojny 
napastniczej i zarazem. osobi- 
ście, zbrodniarze wojenni? I kto 
wydaje wyrok? Czy tyłko ów 
sąd ludowy, w spalonym Kaido- 
nie, «tory rozpatrzy zbrodnie 
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udało się i 


Ponieważ | 


wojenne putkownika Fostera? 
ı Sala teatru-sądu rozszerza się, 
l ogromnieje, już nie tylko nad 
określonym osobnikiem w mun- 
'durze agresora odbędzie się sąd. 


ale nad wszystkimi pułkownika- ! 
mi ze wszystkich imperialistycz- ` 


nych, inwazyjnych armii. Bo 
chociaż jeden tylko najżarłocz- 


niejszy tygrys krąży po bur- 
,żuazyjnej dżungli. nawet ps- 
mniejsze rysie czy — szakale 


| żeru. Toteż Korea jest wszę- 
dzie tam, gdzie front wolności 
musiał się stać frontem walki. 
'na 38 równoleżniku tak samo 
jak nad rzekami Czarną i Czer- 
woną, u stóp Kilima Ndżaro 


tak samo jak na równinach Tu- į 
czy wi 


'nisu, w górach Grecji 
górach Hiszpanii. A sąd wyda- 
je cały świat — świat walki o 
'postęp, sprawiedliwość, pokój. 


Jak najkrócej przypomnijmy 


i gate w wydarzenia dzieje sztu- 
. ki. Napisana w głównych zary- 
sach w 1950 roku. pod bezpo- 
średnim wrażeniem wybuchu 
: wojny koreańskiej. miała być 
zagrana przez postępowy teatr 
w Paryżu. Wtrącił się rząd. po- 
licja: zabraniaray, zakazujemy! 
Czemu to amerykański generał 


"okupacyjny w Paryżu, bieżący. 


,gauleiter i podręczny kolabo- 
| rant wydali rozkaz. a prefekt — 


| „socjalista“ pośpieszył go wy- 


|konać? Czemu się tak zdener-. 


| wowali dzisiejsi rządcy Francji? 
i Ba — w kraju pułkowników 
,Dupontów, niszczących miasta 
il pola ryżowe Vietnamu, zabija- 


znajdują dla siebie cele napaści ` 


dotychczasowe. krótkie ale bo-. 


ność — „Pułkownik Foster“ 
„miał siłę wyroku, wydanegn i 
przez masy. O rewolucyjnej 
: muzyce Chopina ktoś powie- |! 
dzieł, że to „armaty ukryte w; 
; kwiatach“. Słowa w sztuce i 
Vaillanda mają siłę pocisku. ' 


'rozbijającego twierdzę napast- 
nika. i i 
i  Postępowy* zespół francuski | 


musiał zawiesić przedstawienia 
sztuki w Paryżu — zagrał ją w 
Polsce. Sztuka Vaillanda wy- | 
stawiona będzie w wolnym de- 
mokratycznym świecie od Mo- | 
Iskwy do Berlina. Należy się 
„wielkie uznanie Teatrowi Ka- 
meralnemu. że dzięki swej rzut- 
(kości, szybkiej decyzji i praco- 
witości tak prędko pokazuje 
„Pułkownika Fostera“ w pol- 
skim przekładzie. A ma tym 
większą zasługę, że przed- 
„stawienie jest bardzo do- 
bre, jest cennym sukcesem 
teatru polskiego, Na ów suk- 
ces składają się zgodnie: wni- 
kliwa reżyseria Krasnowiec- 
kiego, umiejąca harmonijnie 
wyrazić tak ideową siłę jak ar- 
tvstyczny wdzięk sztuki, trafna 
artystycznie i nastrojowo deko- 
| racja Strzeleckiego i świetna.. 
wyrównana gra całego zespołu. 


Pułkownik Foster przyznał się 
do winy... Kim jest pułkownik | 
' Foster. i co go skłania do jego 
ostatniego kroku? Postać Fo- 
stera. centralna w sztuce. jest 
i wielkim osiągnięciem Vaillanda 
jako pisarza, psychologa, obser- 
watora, Pułkownika Fostera usi- 
, łowano interpretować jako czło- 
| wieka szlachetnego. ludzkiego i 
sprawiedliwego z natury, w któ- | 
rvm buntuje się sumienie i któ- 
,ry dlatego okazuje „charakter“. į 
| wyvznając swe winy. Nie są to 
i interpretacje słuszne. Bo choć; 


| nej 


i jest „z natury“ sadystą ani zbro- 


dniarzem, mordującym bezbron- 
nych z przyjemnością — jest w 


pelni preduktem tego burżuazyj- | 


no- amerykańskiego wychowa- 


nia, które go z góry przysposobi- | 


ło do odegrania w Korei ha- 
niebnej roli wieiokrotnego mor- 
dercy i niszczyciela kultury. 
Pułkownik Foster. 
oficer z arystokratycznej rodzi- 
ny amerykańskiej (oni też mają 


. swoją feudalną arystokrację, nie 


na darmo Foster opowiada, że 
jego dziad odznacz% się pod ge- 
nerałem Lee w wojnie secesyj- 
w obronie niewolnictwa) 
wyrósł w wierze o wyższości i 
misji Ameryki, kapitalistycznej 


| Ameryki. Cóż z tego. że jest wy- 


kształcony, że poziomem myśle- 
nia przewyższa innych pułxkow- 
ników amerykańskich, którzy 
pogląd na świat czerpią ze śmiet- 
nika tyrmanowskich łgarstw? 
Porównanie z kastowym ofice- 
rem hitlerowskiego Wehrmach- 
tu nasuwa się samo. Pamiętamy 
z „Robinsona 
przejmującą scenę, 
hitlerowski, kierujący akcją li- 
kwidacyjną, nagle zaczyna czu- 
le i sentymentalnie grać na for- 
tepianie; takim, i tylko w takich 


jgranicach subtelnym jest puł- 


kownik Foster. 
Jest on więc, to jasne, pro- 


duktem kapitalistvcznego ustro- | 
(iu, porządków amerykańskich. a 


nie jakimś biologicznie .zbrodni- 


czym typem“. Ale jest zarazem | 


jednostką, która ów faszystow- 
ski ustrój w pełni aprobuje. któ- 
ra. co więcej, umacnia go zbroj- 


R | 
nym ramieniem. Dlatego nie ma | 
się co rozczulać nad wątpliwo- | 


Ściami i wahaniami Fostera. Ta- 
cy jak on trochę pozrzędzą. ale 
zawsze w końcu wykonają naj- 
bardziej  nikczemne 


Maszyny dla hudowy hanalu Turkmeń 


zawodowy ' 


warszawskiego“ | 
gdy oficer | 


rozkazy ' 


Budowy Maszyn Drogowych w obwo. 
dzie zaporoskim wykonują maszyny dla wielkich budowli ko- 
| munizmu. Na zdjęciu: zgarniarki wykonane przez te zukłady, 


Foto CAF 


|swoich przełożonych „generałów 


| dywizji“. ponieważ z góry się 
na nie godzą i są ich podpora- 


| mi. I takiego pułkownika Foste- | 


| ra — faszystę — gra Jan Krecz- 
| mar, budząc wielkie zaintereso- 
| wanie a nie budząc nawet ma- 
łej litości. 

I to jest wiełki sukces akto- 
ra, bo autor wyposażył” tytuło- 
i wł postać swej sztuki w atry- 
buty zewnętrznej sympatyczno- 
ści aż ponad miarę. Ta inteligen- 
cja, jaką wykazuje Foster, te 
'zalety towarzyskiej wytworno- 
ści, nieskazitełne maniery, usta 


| wolności, to zdumiewające (zbyt 
'zdumiewające) oczytanie, poz- 
walające cytować antycznego 
poetę w klasycznej greczyźnie, 
te skronie romantyczne, osiwia- 
łe w sprawiedliwych bojach z 
Hitlerem — czyż to nie akceso- 
ria. mogące pociągać naiwne 
pae Vailland w niczym 
| 

l 


nie ułatwił sobie zadania i ta 
artystyczna ambicja dojścia do 


celu najtrudniejszą drogą, 
świadczy o jego wielkiej kul_ 
turze i dojrzałości pisarskiej. 


Zachowanie tych wszystkich ry- 
sów, a jednak nie skrzywienie 
| postaci Fostera i ukazanie w 
nim nędznęgo faszysty, świadczy 
o wielkiej kulturze i dojrzałości 
artystycznej Kreczmara. I w 
końcowej scenie wiemy, że Fo- 
ster przyznaje się do winy nie 
dlatego, iż potępia swój udział 
i w zbrodniach amerykańskiej a- 
gresji, ale że znalazł się w sy- 
tuacji bez wyjścia, Podając się 
za „szeregowca Smitha“ pułkow- 
nik Foster liczy na milczenie Li. 
której nie zabił. Głos Li, wzy- 
,wający go do wyjścia z szere- 


| gów. jest przeto głosem sprawie- 
: dliwego wyroku, od którego nie 
| masz apelacji. 

Sztuka Vaillanda osiąga wy- 
raz typowości właśnie przez od- 
rzucenie gotowych wzorów. Jak 
Foster mówi prawdę o amery- 
Kkanskiej agresji. nie będąc mo- 
delem amerykańskiego oficera 


— cena w pienum. zbior. mies. —- 2.2 


Dział ekonomiczny 7-34-10. 


nasz i 


i ze szczegółami. Na każde py-| 


i maszynach | 


stamę!a na porządku dziennym. | 


pełne frazesów o demokracji i! 


tajemnicze 
Zre- 


|zaczęli dostawać 
anonimy z pogróżkami. 
'sztą — dodaje 
gryzmolą te anonimy. 
jakby robak chciał 
scianę. 

Hasło założenia spółdzie!ni 
rzuciła II Konferencja Socjali- 
stycznej Partii Jedności. Na 
konferencji tej sekretarz gene- 
ralny SED tow. Walter Ulbricht 
ogłosił decyzję o budowie pod- 
staw socjalizmu w NRD. Jəd- 
nym z punktów tego przełomo- 
wego programu było popiera- 


Ta 
podgryźć 


nie tworzonych dobrowolnie 
spółdzielni produkcyjnych na 
wsi 

— Wśród pierwszych utwo- 


rzonych w NRD spółdzielni by- 
ła nasza — mówi z dumą Zie- 
be — nazwaliśmy ją ,„Spółdziel- 
: nią im. Waltera Ulbrichta* na 
cześć tego, z którego ust po 
raz pierwszy usłyszeliśmy o bu- 
dowie socjalizmu w Niemiec- 
kiej Republice Demokratycz- 
nej. 


Blick nach Polen 


Słuchamy tego opowiadania 
|w obszernej sali świetlicowej. 
która służy za 
miejsce zebrań. 
wielki, nowoczesny odbiornik 
radiowy, z adapterem. To po- 
,darunek od rządu za dobrą go- 
spodarkę. 

Na ścianach plakaty. 
| Wśród nich widzimy ilustrowa- 
ną gazetkę ścienną pt. „Blick 
dach Poien* — „Spojrzenie na 
Polskę". Gazeta ta informuje 


W rogu stoi 


o życiu i przemianach w Pol-| 


sce Ludowej i można ją spot- 


sać prawie we wszystkich 
świetlicach zakładów pracy w 
Niemieckiej Republice Demo- 
| kratycznej. 

| — Wielu tu z nas > mówi 
| Ziebe — zostało przesiedlonych 
z polskich Ziem Zachodnich. 


Ja na przykład jestem z okolic 
Legnicy. I powiem sźczerze 
trudno nam było z początku 
przyzwyczajć się do myśli, że- 
śmy stamtąd odeszli na zawsze. 


Trzeba było dużej pracy, trze- ' 


ba bylo dużo przekonywać i in- 
„nych i siebie samych. Ale zro- 
'zumieliśmy į coraz więcej lu- 
dzi to rozumie. że decyzje pocz- 
(damskie w sprawie granic były, 
| słuszne i sprawiedliwe. 

— Nasz rząd — dorzuca in- 
|ny przesiedleniec, Manfred Si- 
mon z MAS, (czyli ośrodka ma- 
| szynowego) robił ʻi robi 
wszystko, byśmy się na nowym 
miejscu jak najbardziej zado- 
mowili. Dostaliśmy ziemię z 
reformy rolnej, otrzymaliśmy 
pożyczki na budowę 
Czujemy się wrośnięci 
grunt, tutaj w Jahnie. 
Gdy Żegnamy. się z gospoda- 
rzami. Ziebe ściska nam długo 
ręce i mówi: 

— Minęły te czasy, kiedy 
stawaliśmy przeciwko sobie z 
bronią w ręku. Teraz, dzięki 
władzy ludowej i u was i u nas, 
my wszyscy razem stoimy ną 
straży naszej wspólnej pracy 
li naszych wspólnych osiągnięć. 

.„.Wyjeżdżając z Jahny, wi- 
dzimy na drodze jeden z nie- 
zliczonych, wszędzie w NRD 
spotykanych napisów „Oder — 
Neisse Friedensgrenze" 
„Odra — Nysą -— granicą po- 
Komi: 
to jeszcze jeden dowód, że hba- 
sło to przesycone jest żywą 
treścią. która coraz głębiej za- 
pada w serca obywateli Nie- 
|mieckiej Republiki Demoxra- 
| tycznej. a 


w len 


— tak młoda Li Ao Yang mówi 


mności narodu koreańskiego w 
walce z agresją — mimo. że nie 


ników o wolność. Urocza, boha- 
terska Li to zarazem świetna ro- 
la, pozwalająca wygrać sytuacje 
od komedii przyjaźni z najeźdź- 
cą do heroizmu decyzji oskarże- 
nia Fostera. Justyna Kreczma- 
rowa znalazła trafny, wytwor- 
ny, kosmopolityczny ton dla 


cerami i umiała gorąco przeżyć 
| wizję przyszłej szczęśliwej, wol- 
nej Korei w rozmowie z Ma 
Sanem. i 3 


Wybornie zróżnicował Vail- 
iland przedstawicieli najezdni- 
czej armii, od filozofującego pul- 
kownika do tępego szeregowca 
(plastycznie, wymownie a bez 
żadnej szarży gra tego Joe, sze- 
|regowca, Tadeusz Kosudarski). 
Porucznik Mac Allen — w nie- 
co zbyt nerwowym ujęciu gra- 
lny przez Wieńczysława Gliń- 
skiego — to również jak Foster 
piodukt faszyzującej się Ame- 
| ryki, tylko na odpowiednio niż- 
szym szczeblu intelektualnym i 
cywilizacyjnym. Chamskość po- 
rucznika idzie w parze z jego 
„umysłowym niedorozwinięciem. 
To, że Vailland i Mac Allenowi 
nie poskąpił pewnej cechy do- 
datniej — osobistej odwagi — 
świadczy raz jeszcze o jego u- 
miejętności nieupraszczania; a 
to, że Foster uważa Mac Allena 
za swego „młodszego brata“ i 
jest doń szczerze przywiązany — 
świadczy raz jeszcze o faszyz- 
mie Fostera. s a, 

I znowu wyborna , figura w 
sztuce: sierżant Paganel, dro- 
bnomieszczanin i praktykujący 
chrześcijanin, coraz lepiej za- 
czynający widzieć złowrogość 
napadu, w którym kazano mu 
brać udział. Alfred Łodziński 
„stworzył w roli Paganela postać, 
| której się nie zapomina. 
| Sztuka Vaillanda ma 


= 


ostrą 


rocznie — 54 zł. 


niech sobie ` 
tak | 


bibliotekę i) 


domów. | 


Słowa Richarda Ziebe, , 


prawdę 6 patriotyżmie i niezło- | 


każda córka koreańskiego kapi- | 
talisty staje w. szeregach bojow- | 


dialogów z amerykańskimi ofi- | 


ja: Warszawa, Wiejska 


Nr 327 


| SZA 


ZADANIE „A“ Nr 43 


A. Jarosławcew 
Mat w 2 posunięciach. 


Fowyvzsza pozycja powstała w 
partii Przepiórka — Cohn, granej w 
Berlinie w 1907 T. Podać drogę wy- 
granej dla czarnych, 


Rozwiazanie zadań „A“ 
opublikowanych w sierpniu br. 


Nr 30 S. Pugaczew. 

1.h4 z groźbą 2f4- | 3.Wh3 mat. 
1..Wcj 2.Kh6 i 3 Hg2 mat. 
1...Gc3 2.Kf8 i 3.Hg2 mat. 
1-..Vecz 241016 i /3.REZ mat. 
1..0c5 2Kh8 i 3.Hg2 mat. 
1...Wc6 2.Kf7 i 3.Heg2 mat. 


1..e4 2.Kh7 i 3Hg2 mat, 
"Nr 31. V. Pachman. i 
11Wd5 z toźbą 2.Hd3t K:d3 
Wigi Kf 4Wfl mat. 


ea 


Nr 399A. Goidste'n. 

1.He3 z groźbą 2.Ha4. 

1...Ge6 2.Hha- Gd4 3.64 mat. 
1....Gd4 2.1b8' Gb7 3.e3 mat. 
Nr 33. A. Dombrowskis I E. Ruh- 


klis. 
l . 


c4 2.W:g5 Kf2 3.4 I 4.,Wg2 mat. | 
--84 2114 h4 Beł I 4.Wd2 mat. 
Lm dlp c4 3, Hg3 1 4.Wel mat. 


CHY 


-Sg) z grożbą 2.HhaA mat. 
-..Gh4 dowolnie 2.Hh5 
GES 2.Gf3 


mat. 

mat. 

-„..Wh5 dowolnie 2.H1:h4 mat. 

...Wg3 2.S5f6 mat. 

2:58572.5c5 mat. 
Rozwiązanie zadań 


1 
al 
KA 
1 
1 
1 


„B“ 


| opublikowanych w sierpniu br. 
* Nr mo E:'rwe—Davldsan. I.Hd8+ 
Kg 2:6: K:f6 3.S:e4 Ke5 4.S:c5 1 
wygrywa, 

Nr nl. Piotrawski — Tannenbaum. 
/183h8=  R:ha %g7r sa AGh7Ł 
"K:h7 4.g58H mat 

Nr 32. Bubinsteln — Nimcowicez. 
1.Hgf'' i mat na h6 lub g7 test nie 
do vniknięcia 

Nr 33, Tarre-Yates, 11W:h7-- 
Kihi 2. ORNIS ees Hh- K5 
,+Hn7t Kgf lub Wgó 5.1h3 mat. 


Drabinkowa lista rozwiązujących 
zadania „A“ 


M. Alperowicz*'*22. L, Aniclewicz 
31. Z. Augustyniak 19. „Amator'"** 
[9 ph Rrawer 36, W Rarzecki 2, A. 
Chrzanowski m, S. Czarnecki* 35, 
,P Goll'k 38. F. Grela** 20. S, Gra- 
dziełewski 13, H. Grvcendler 29. T. 
Ieziarvkoweki 29, J. Konofalski* 35. H. 
'Krar** 12. R Kwanpień %9, Z, Kanela 
"R. Z. Kantowski 2. Karnowski 2. Cz. 
; ISiciński 7, E. Krysiak 20, I. Ean- 
czyński* R. S. Lapa 7 Z. Mulewicz* 
39. T. Madziar* 38. A. Maniak* 13, 
Mvrdak 3. J, Mazur 23, J. Noworyta 
46 Cz. Nawak 12. S. Nowak 15, Z. 
Olesiak 7, F. Piecha 40 J. Pjer- 
(nik*** 12 W. Radziuk* 24, FE. Ro= 
gowsk! 18, W. Rosalak 28, K. Rol- 
nik** 30. Rubin 9, K. Reszczyński 8, 
E. Szałabak** |1. „Fsse”** 11, W. 
Sykursk'i* 8, A. Stoallenwere 70. Z. 
Sobiszewski A, I Segiet 19 Welfelde 
112, .J. Witeczek "19. M, Wesrrvński 
41. J. WySilok 2. W. Wasilewska 7. 
Nagrodv otrzymuija: J. Noworvta, 
M. Węgryński. F Piecha; B. Kwa- 
pień i T. Madzłar. 


i Nagrody za zadania „B“ otrzy- 
' mula: 

| Nonin E. Czucharski, „Esse“, J. 
| Witeczek. 


Nr 31. Z. Augustyniak, Z. Kapela, 
K Reszczyński. 


Nr 32. Cz. Kicińskt, J. Łapczyńe” 
ski, Mvrdak, 

Nr 33. S, Dawidson, T. Dworak, 
|w. Szer. 


* 


Ob. Tadeusz Grudzień. ledn. wojsk. 
4047, Zasada bicia w przelocie oho- 
wiązuie. jako jeden z przepisów BTY 
w szachy. 


| * 


Ob. Tadwiga Stańczak, W-wa. Ho- 
ża 72 m. 2: Wasz reportaż z turnie- 
ju szachowego niewidomych prze- 
kazalliśmy do wykorzystania mie- 
sięcznikowi „Szachy“, W-wa, Roz- 
brat 26. 


= 


Pod ostrym katem 


Najpierw wyprodukowali wa- 
„zany. Wazony na pewno pójdą. 
 Stołówki, świetlice f prywatny 


"rynek z pewnością odbiorą. Naj, 


„lepiej więc wazony. 
|. Wazony. nie poszły. 
Spróbowali przejść na lampy. 


Na lampy znajdą się odbiorcy. 


' Elektryfikacja wsi: światło w 
chłopskich izbach. Nowe budow- 
niectwo: jasne, włączone do sie- 


ci elektrycznej mieszkania. Wia- 


domo. GS-v zwiększają z mie- 


siąca na miesiąc zamówienia. ' 


| Wspaniała rzecz. Lampy pójdą. 
| Nie poszły. * 

|  Zaczęłti produkować figurki. 
| Zwierzątka ucieszne: malpki, 
'słonie, czy inne poczciwe świn- 
lki. Ceramika w każdym miesz- 


a 


kaniu. Estetyka życia, a zađa- 


nia Centrali Przemysłu Ludowe- 
'go i Artystycznego, tzw. CPLiA 
| itd, itd. s 
| Figurki też zawiodły. 
| Przeszli na serwisy do kawy 
i 
| sza sieć przedszkoli, domów 
dziecka prosi o specjalną ccra- 
mikę. Na talerzykach wesole ry- 
snnki, kwiatuszki, koniki. Sło- 
wem — więcej radości dla na- 
szych milusińskich. 

Też nie pomogło. 

Remanenty w Bałtyckich Za- 
'kładach Ceramicznych w Kady- 
nach, figurujących w pionie 
| CPLIA zwiększają się z micsią- 
lea na miesiąc. Wskutek nieod- 
bierania produkcji przez Rejono- 
we Biuro Handlowe, które zaj- 


s 
wymowę polityczną | była za- 
mierzona jako wielki teatr pub- 
|lieystyczny. Toteż musiały w 
i niej wyraźnie dojść do głosu oba 
bieguny współczesnego świata: 
postawa komunisty i postawa 
kapitalisty. Kompozycja scenicz- 
na zmusiła Vaillanda do poka- 
zania partyzantów koreańskich 
tylko w finale sztuki, a komu- 
| nistycznego bojownika tylko w 
kajdanach i przed  rozstrzela- 
niem, Mimo to komunista Ma 
„San jest nieporównanie silniej- 
szy od swoich ciemięzców. Czer- 
pie bowiem niepożvtą moc ze 
| swej świadomości społecznej. ze 
związku z narodem. Tę silę mo- 
ralną Ma Sana ukazuje w żelaz- 
nym napięciu nerwów i woli 
Maciej Maciejewski. 

Pułkownik Foster jest repre- 
lzentantem faszystowskich „sił 
zbrojnych. Komu one służą? 
Vailland nie pokazuje przedsta- 
wicieli amerykańskiego kapita- 
łu. Ale co ma do powiedzenia o 
tym właściwym  promotorze 
wojny, wkłada w usta kapitali- 
sty koreańskiego Cso Ao Yan- 
ga. Ta jedna postać ma charak- 
ter typowości, pojętej jako zbiór 
pewnych cech określających z 
góry danego człowieką — tym 
większą ma przeto zasługę Gu- 
jstaw Buszyński że gra człowie- 
ka z kości i ciała, prawdziwe- 
go w całej swej nikczemności. 
Nie ma w tym  kapitaliście, 
głośno wypowiadającym naj- 
podlejsze poglądy, nic z ta- 
niego demonizmu — o co łatwo w 
teol — jest te starszy ścza- 
sem uśmiechnięty pan, znako- 
micie opanowany,  przezorny, 
roztropny. On też jeden unie- 
sie całą głowę z pogromu, jaki 
partyzanci szykują chwilowym 
władcom Kaidonu. Foster po- 
gardza Cso Ao Yangiem, arcy- 
zdrajcą ojczyzny w obronie 
swoich pól zbożowych. Ale 
sprawa nie jest tak prosta i 
Cso Ao objaśnia ją Fosterowi 
z właściwą sobie cyniczną o- 
twartością. Ostre słowa o woj- 
nie irnperialistycznej jako o 
wojnie kapitalistycznych „kuzy- 


1a 
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nakrycia dziecinne. Coraz szer- , 


A Lublin może czeka 


: muje się sprzedażą wyżej wy- 
mienionych produktów magazy- 
"ny pękają od towaru, a zakła- 
dy borykają się z poważnymi 
trudnościami finansowymi. Eks- 
pozytura CPŁiA, jako jednostka 
| nadrzędna nad Rejonowym Biu- 
rem Handlowym i zakładami 
twierdzi, że przyczyną jest prze- 
syvcenie rynku powyższymi arty- 
kułami. 

Próbujemy obecnie tą drogą 
(to znaczy poprzez rubrykę 
| ¿Pod ostrym kątem") zawiado- 
mié o tych trudnościach Slużhę 


Handlową Zarządu Głównego 
CPLiA (tym razem w Warsza- 
wie), którą chcemy pocieszyć 


wiadomością, że rynck krajowy 
| bynajmniej nie odczuwa nad- 
produkcji ceramiki. Że nasz 
miejski i wiejski konsument po- 
szukuje zarówno owych tale- 
rzyków dła dzieci, jak i figurek 
dla ozdoby; że takich właśnie 
garniturków dziecinnych zapo- 
irzebowano w naszym planie na 
|rok 1952 aż... 196.800 sztuk. 
| Czyżby w tej liczbie nie zna- 
'łazło się zamówień dla Bałtyc- 
"kich Zakładów CPLiA? 

Wątpliwe. A jeżeli nie w tar 
'lerzykach, to w figurkach, jeże- 
łi nie w figurkach, to w lam- 
pach. jeżeli nie w lampach, to 
|w wazonach. 

Pod warunkiem, że nie będzie- 
my zapominać o synchronizacji 
handlu z produkcją i o tym, że 
„gdy Gdańsk ma pelne magazy- 
'ny Lublin może właśnie czeka... 
| (S-ka) 


nów“ w całym świecie — choć 
wyrażają tylko połowę prawdy, 
bo pomijają fakt, że Amerykanie 
w Korei występują jednak prze 
de wszystkim w imię wlas- 
nych, amerykańskich zysków, z 
których dla Li Syn-manów spa- 
dają tylko ochłapy — jest jed- 
ną z najmocniejszych scen sztu- 
ki. 

Scen takich jest zresztą sporo 
w „Pułzowniku Fosterze“. 
Sztuka to o niezmiernie zręcz- 
nym słowie scenicznym, zróżni- 
|cowanym i urozmaiconym, po- 
wabnym w ustach Li, twardym 
a przecież głęboko humanisty- 
cznym w kwestiach Ma Sana i 
koreańskich patriotów, komen- 
tatorskim w aforyzmach Paga- 
|nela, obłudnym i zakłamanym w 
|wywodach Fostera i bełkotliwie 
| glupim, choć zarazem wrednym, 
iw ustach Mac Allena. Umie się 
też Vailland posłużyć  milcze- 
niem: rola Koreańczyka Sve ut- 
kana jest z powściągliwego ge- 
stu i nieruchomego spojrzenia a 
ima swe ważne miejsce w sztu- 
ce (gra Andrzej Witkowski, w 
pozostałych rolach  „Pułkowni- 
ka Fostera* występują w do- 
brze opanowanych rolach B, 
Dardziński, J. Wąsowicz, K. 
Wójcikowski, Z. Obuchowski, 
W. Janecki). 


Potworna wojna korcańska 
nie jest jeszcze skończona. A- 
'merykańscy geszefciarze i Cso Ao 
|Yang nadal w południowej Ko- 
rei sprawują swoje rządy krwi 
i przemocy. Nadal spadają 
zbrodnicze bomby na miasta i 
wsie koreańskie į nie mogą się 
wypełniać piękne, realne ma- 
rzenia Ma Sana i Li. Ale pro- 
test i gniew ludów wciąż rośnie. 
I Korea nie ulegnie. Czemu nie 
uległa į czemu nie ulegnie nig- 
dy — pokazuje sztuka Vaillan- 
da w sposób patetyczny a pro- 
sty, przez cierpienia ale i 
przez zwycięstwa. Wszyscy po- 
winni ją zobaczyć. Uczy i mo- 
ibilizuje. I wzrusza. jak każde 
prawdziwe dzieło sztuki. 


Autor, obecny "na premierze, 
spotkał się z gorącą owacją. 
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